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raka j a  je s te m  te r a z  s z c z ę ś l iw a ,  
to n a w e t  op isa ć  teg-o m a m ie  n ie  

iyjig p otrafię . P r z e p r a s z a m  d rogą  
m a m ę , ż e m  z a r a z  w czoraj’ n ie  
p isa ła , a le  ta k a  b y ła m  w z r u s z o ­

n a , ta k a  u ra d o w a n a , ż e m  i  m y ś l i  z e ­
b rać sp o k o jn ie  n ie  m o g ła . H ie c li m a ­
m a  so b ie  w y o b r a z i, j a k  to b y ło .

P r z y c h o d z ę  so b ie  n a jsp o k o jn ie j  do 
p r a c o w n i, j a k  z w y k le ,  m y ś lą c  ty lk o
0 robocie, a ż  tu  p a n n a  s ta r s z a  w o ła  m ię  
do sa m e j p a n i W itk o w s k ie j . T r o c h ę  s ię  
z d z iw i ła m  i  z a lę k ła m , a le  n ie  b a r d z o ,  
b om  so b ie  z a r a z  p o m y ś la ła ,  ż e  to 1 - s z y
1 ż e  p e w n ie  p e n s y ę  b ę d ą  n a m  w y p ła c a li:
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T y lk o , ż e  n a m  z w y k le  p ła c ą  w ieczo rem , 
a tu  j u ż  ran o k a ż ą  m i iś ć  do g a b in e tu  
p a n i. A le  n ic , id ę , a  eom  so b ie  po d rod ze  
m y ś la ła ,  to j u ż  n ie  p a m ię ta m  te r a z  d o ­
p r a w d y . N ie  a  n ic  n ie  p r z e c z u w a ła m ,  
z u p e łn ie . N a jw y ż e j  m o że  m y ś l a ł a m ,  
ż e  p e w n ie  ja k a  p a n i z g r y m a s i ła  w  ro ­
b ocie  i  b ęd ę  m u s ia ła  s ta n ik  p o p ra w ia ć .

'W ch o d zę  o stro żn ie  i  n ie z n a c z n ie  
p a trzę  n a  s t ó ł ,  c z y  j a k i  s ta n ik  n ie  l e ż y .  
A le  n ie . T y m c z a s e m , n ie c h  m a m a  so b ie  
w y o b r a z i ,  p a n i w s ta je ,  p o d c h o d z i do 
m n ie  i  m ó w i . . .  N ie  —  tego, co m ó w iła ,  
n ie  potrafię  m a m ie  d o k ła d n ie  op isać. 
N a w e t  s a m a  te r a z  n ie  w ie m  dobrze, j a k  
to o n a  w s z y s t k o  p o w ie d z ia ła . M ó w i: 
„ J estem  b a rd zo  z  r o b o ty  p a n i za d o w o lo n a , 
s z c z e g ó ln ie j  b o c z k i i  p rzo d y  d o sk o n a le  
p a n i k raje . W s z y s t k ie  m o je  p a n ie  —  
m ó w i —i u n o s z ą  s ię  n a d  p a n i k r o je m .“ 
N a p r a w d ę , m am o, p o w ie d z ia ła :  „ u n o sz ą  
s i ę ! “ W id z i ,  m a m a !  „K daje s ię , ż e  a n i  
r a z u  m ó w i —  n ie  b y ło  u  p a n i ż a d n e j  . 
p o p r a w k i: w s z y s t k o  od r a z u  dob rze  do-
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p a s o w a n e .“ B y ła ,  m am o, b y ł a  ra z  je d n a  
p o p r a w k a , a le  to d la  je d n e j  s tr a sz n e j  
g r y m a ś n ic y ;  j ą  w s z y s t k ie  m a g a z y n y  
z  tego  z n a ją . A le m  n ic  o tern n ie  m ó ­
w iła ,  bo i  po co, k ie d y  p a n i w id a ć  z a ­
p o m n ia ła . „A  ż e  p r z y te m  — m ó w i d a ­
le j — p a n n a  s ta r s z a  j u ż  n ie r a z  z w r a c a ła  
m i u w a g ę  n a  s z c z e g ó ln ie j s z ą  p r a c o w i­
to ść  i  z d o ln o śc i p a n i (u w a ż a  m a m a  ?), 
w ię c  p o s ta n o w iła m  p o d w y ż s z y ć  p a n i  
p e n s y ę  o t r z y  ru b le  n a  m ie s ią c .“ l a k ,  
n a p r a w d ę , ja k  B o z ię  k o ch a m .

I to j e s z c z e  w  d od atk u , tr z e b a  m a ­
m ie  w ie d z ie ć , to p o d w y ż s z e n ie  l i c z y  s ię  
j u ż  od 1-go lis to p a d a . M ój B o że , c a ły  
m ie s ią c  n ic  n ie  w ie d z ia ła m , ż e  m a m  j u ż  
ta k ą  d u ż ą  p e n s y ę . P a n i  z a r a z  p o d e sz ła  
do b iu rk a , w y j ę ła  p ie n ią d z e  i  d a la  m i  
do ręk i c a lu te ń k ie  18 rs.

C a ły  d z ie ń  s ie d z ia ła m  w  p r a c o w n i  
j a k  n a  r o z ż a r z o n y c h  w ę g la c h . W s z y s t ­
k ie  p a n n y  w in s z o w a ły  m i i  p r z y g lą d a ły  
s ię , ja k e m  k r a ja ła , a  je d n e j  k r o jc z y n i  
to a ż  m u s ia ła m  w y r y s o w a ć  b o czek  n a
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m o d el. R ę c e  m i ta k  c ią g le  d r ż a ły , ż e m  
m o że  co i  ż le  w y  k r a ja ła . Co c h w ila  
s p o g lą d a ła m  n a  zegar , k ie d y  n a r e sz c ie  
b ęd ę  m o g ła  w y j ś ć  n a  o b ia d  i  p a ń s tw u  
S k r o d z k im  o w s z y s tk ie m  p o w ie d z ie ć . 
J a k  w y b i ła  d ru ga, tom  s ię  ta k  prędko  
u b ra ła , ta k e m  le c ia ła  do .dom u, j a k b y  
ta m  s a m a  m a m a  n a  m n ie  c z e k a ła .

P a n i  S k r o d z k a  ogrom n ie  s ię  u c ie ­
s z y ł a  i p o w ie d z ia ła , ż e  te r a z  w s k u te k  
n ie u r o d z a ju  to w s z ę d z ie  w ie lk a  d r o ż y ­
z n a , w ię c  m i s ię  n a le ż a ła  ta k a  p o d w y ż ­
k a . A  R o m a n ę , p o w ia d a m  m a m ie , p r a ­
w ie  to n ic  n ie  o b esz ło . „ R . . .  —  p o w ie ­
d z ia ła  ty lk o  3 ru b le  ! m y ś la ła m  j uż, 
z e  c i z  50 d a li!"  A le  p a n i S k r o d z k a  
z a r a z  j ą  . n a z w a la  d a rm o zja d em  i p o ­
w ie d z ia ła , c a łu ją c  m ię  w  g ło w ę , ż e  c h c ia ­
ła b y , ż e b y  je j  R o m a n a  b r a ła  p r z y k ła d  
z e  m n ie . J a  so b ie  p o m y ś la ła m , ż e  to  
p e w n ie  d la tego , ż e  j a  j u ż  coś z a r a b ia m , 
a R o m a n a  n ie . W ię c  z a r a z  p o w ia d a m :  

J e ż e l i  t y lk o  R o m a n a  so b ie  ż y c z y ,  to j a  
j ą  p r z e z  d w a  m ie s ią c e  p od u czę s a m a
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w  dom u, a  p o tem  to j u ż  p op roszę p a n i  
W itk o w s k ie j , ż e b y  j ą  n a  p o d r ę c z n ą  p r z y ­
ję ła .  Z a w s z e  choć z  k i lk a  r u b li m ia ­
ł a b y  n a  p o czą tek , a  j a  j u ż  ta k b y m  m a ­
n e w r o w a ła , ż e b y  z  n ie j  b y l i  z a d o w o le n i. 
A le , n ie  w ie m  d la czeg o , b a rd zo  s ię  to  
p a n i S k r o d z k ie j  n ie  p od ob a ło . Z ro b iła  
s ię  j a k a ś  s z t y w n a  i  o d p o w ie d z ia ła " iy lk o ,  
ż e  n ie  n a  to je j  córka s ie d e m  k la s  s k o ń ­
c z y ła ,  ż e b y  m u s ia ła  ig łą  n a  c h le b  z a ­
ra b ia ć . J a  te ż  u m ilk ła m  od ra zu , bo 
i  r z e c z y w iś c ie  p ra w d a . G d z ie  ta k ie j  
w y k s z ta łc o n e j  p a n n ie  do m a g a z y n u  c h o ­
d z ić  ! • W ić  m a m a , o n a  to n a w e t  do 
je d n e j  d z iec ięcej g a z e t y  ro z m a ite  r z e c z y  
p isz e . S a m a  w id z ia ła m  k i lk a  r a z y , j a k  
b y ło  w y d r u k o w a n e  c a łe  je j  im ię  i  n a ­
z w isk o . J a k  ty lk o  co n a p is z e , to z a r a z  
n a m  n a  g ło s  c z y ta , a  p otem , j a k  w y ­
d ru k u ją , to j e s z c z e  raz , ta k ż e  n a  g ło s . 
P a n i  S k r o d z k a  to a ż  r o śn ie  z  ra d o śc i, 
j a k  z o b a c z y  je j  p o d p is  w. d ru k u . R o ­
m a n a  te ż  z a r a z  m ó w i:  „ A  w id z i  m a m a , 
a  m a m a  to z a w s z e  m ó w i, ż e  j a  n ic  n ie
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ro b ię .“ T e r a z  p o w ia d a , ż e  n a p is z e  c a łą  
p o w ieść , a le  j u ż  ta k ą  d la  d o r o s ły c h , bo 
d la  d z ie c i to s z k o d a  p isa ć .

X w c z o r a jsz e j  p e n s y i  to j u ż  m i s ię  
r u b e l i  troch ę d r o b n y c h  z o s ta ło . K araz  
o d d a ła m  p a n i ¿Sieradzkiej 15 r u b li z a  
c a ły  m ie s ią c . P o w ie d z ia ła  m i, ż e  tera z  
w y ż y w ić  i  u tr z y m a ć  osobę z a  15 r u b li  
to b ard zo  c iężko, bo d r o ż y z n a  s tr a s z n a .  
J u ż  to te ż  te n  n ie u r o d z a j to b a rd zo  p o ­
t r z e b n y  ! A  p r z y z n a m  s ię  m a m ie , ż e  
tu  ż y c ie  s tr a s z n ie  m a rn e . J a k  ty lk o  
m a m  p ie n ią d z e , a  m u s z ę  d łu ż e j  w  n o c y  
n a d  robotą s ie d z ie ć , to z a w s z e  so b ie  s e r ­
d e lek , i  d w ie  b u łk i  k u p u ję  i  z ja d a m  
u k ra d k iem , ja k  R o m a n a  z a ś n ie , bo n ie  
ch cę  im  p r z y k r o ś c i robić. C za sem  to 
i w  m a g a z y n ie  n a  d ru g ie  ś n ia d a n ie  s o ­
b ie  co k u p u ję .

A  te  d w a  ru b le  to m i z a r a z  w y ­
s z ł y .  K u p iła m  so b ie  n o w ą  w u a lk ę , ta k ą  
m o d n ą , w  k r a tk i — i p a ja c a  d la  m a łe g o  
J a ś k a , ta k ieg o , co to m a m a  w ie , j a k  s ię  
p r z y c iś n ie  u  d o łu , z a r a z  do g ó r y  w y -



F E L K A . 11

sk a k u je . J a s ie k  ok rop n ie s ię  u c ie s z y ł .  
B a w i ł  s ię  c a ły  d z ie ń , ty lk o  m u  z a r a z  
ręk ę  u r w a ł. A le  j a  to p r z y s z y j ę .

M a m a  m n ie  p rzestrzeg a , ż e b y m  
r e g u la r n ie  co n ie d z ie la  do k o śc io ła  clio- 
d z iła . A  c o ż b y m  ja , p roszę  m a m y , m ia ła  
z a  św ię to , ż e b y m  n a w e t  do k o śc io ła  n ie  
p o s z ła ?  C a ły  t y d z ie ń  w y s ie d z ę  s ię  
w  t y m  m a g a z y n ie ,  a lb o  w  d o m u  s z y j ę ,  
to choć w  k o śc ie le  k o g o ś z o b a c z ę  i  m a m  
j a k ą ś  p r z y je m n o ś ć . N a w e t  j a k  j e s t  p o ­
goda, to id ę  n a jp ie r w  do fa r y  n a  su m ę, 
a  p o tem  n a  o s ta tn ią  m s z ę  do S w . K r z y ż a .  
U fa r y  k o ń c z y  s ię  n a b o ż e ń s tw o  o 12-ej, 
a ta m ta  m s z a  to dopiero o w p ó ł do 
p ie r w sz e j w y c h o d z i, w ię c  m o ż n a  z d ą ż y ć .

B o, w id z i  m a m a , u  fa r y  to r o z m a ic i  
b y w a j ą :  i  s z e w c y ,  i  s to la rze , i  k r a w c y , 
i  to z a r a z  m o ż n a  p o z n a ć ,— a  do S w . K r z y ­
ż a  to t y lk o  s a m i p o r z ą d n i ch o d zą , bo 
s ta m tą d , j e ż e l i  j e s t  ła d n ie , w s z y s c y  z a ­
ra z  do S a sk ie g o  O grodu id ą . P r z y n a j ­
m n ie j  m o ż n a  k ogoś z o b a c z y ć , j a k  u b r a ­
n y ,  ja k  m a  s u k n ię  u p iętą , a lb o  ja k ie  lca-
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p e lu s z ę  n a jm o d n ie jsz e , N ie , m am o, n iech, 
s ię  m a m a  n ie  hoi, je s z c z e m  a n i je d n e j  
n ie d z ie l i  n ie  o p u śc iła . N a w e t  R o m a n a  
b a rd zo  lu b i c h o d z ić  do k o śc io ła , tv lk o  
ta k  s ię  n a jc z ę śc ie j  ś c i ś n ie  g-orsetem , że  
m u s im y  p ręd zej w ra ca ć .

J a  j u ż  tera z  m y ś lę ,  c z y  w z ią ć  tę  
n o w ą  w u a lk ę  do k o śc io ła , c z y  n ie ?  A le  
w e z m ę ; c h o ć b y  n a w e t  ś n ie g  p a d a ł, to 
w e z m ę . M o że  w y j ś ć  z  m o d y , to co m i  
b ę d z ie  z a  p o ż y t e k ?  J a k  s ię  z m o c z y ,  
to j ą  w ło ż ę  m ię d z y  k a r tk i k s ią ż k i  i  b ę ­
d z ie  j a k  n o w a .

A  j e s z c z e  n ik t  m ię  w  tej w u a lc e  
n ie  w id z ia ł .  N a w e t  s a m a  n ie  w iem , 
c z y  m i b ę d z ie  do tw a r z y , b om  ty lk o  
ta k  n a  p ręd ce  w  s k le p ie  p r z y m ie r z a ła .  
R o m a n a  z a r a z  so b ie  ta k ą  s a m ą  k u p iła ,  
w ię c  i  w id a ć , ż e  m u s i  b y ć  ła d n a .

M oja  m am o, n ie c h  m i m a m a  z a ­
ra z  o d p isze . J a  je s te m  ta k a  s z c z ę ś l i ­
w a  z a w s z e , j a k  l i s t  od b iorę! Jak  n ie  
m a m  św ie ż e g o , to n ie r a z  d a w n e  w y c ią ­
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g a m  i  c z y ta m , j a k b y  n o w e . k lo ja  m a ­
m o k o c h a n a ! J u ż  j a  b ard zo , b a rd zo  
p roszę .

Ś c is k a m  m a m ę  i  c a łu ję  ty s ią c e
r a z y .

F elka .
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serd eczn ie  d z ię k u je m y  z a  w s z y s t ­
ko to, co n a m  m a m a  p r z e z  tego  

^  p a n a  p r z y s ła ła .  P a n i  S k r o d z k a  
s z c z e g ó ln ie j  d z ię k u je  z a  k a sz ę  
i  m a s ło . Z n ó w  s ię  u ż a la ła  n a  
d r o ż y z n ę , a  n a  w s i  — m ó w iła  —  to 

ta k ie  r z e c z y  n ic  n ie  k o sz tu ją , bo 
w s z y s tk o  j e s t  sw o je . O na tera z  c ią ­

g le  o tej d r o ż y ź n ie  m ó w i i  a ż  m i p rzy k ro  
n ie r a z , bo to m o że  do m n ie , n ib y ,  ż e  j a  
n ie w ie le  p ła cę . D la teg o  te ż  tern b a rd z ie j  
je s te m  m a m ie  w d z ię c z n a  z a  to w s z y s tk o .

R o b o ty , ta k ie j  do dom u, m a m  tera z  
m a sę  i  p is z ę  ty lk o  k i lk a  s łó w , ż e b y  m a-
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m ie  o tern d o n ie ść  i  n a  je j  l i s t  od p o­
w ie d z ie ć .

S z c z ę ś c ie m , ż e  śn ien ia  R o m a n y  
j u ż  sk o ń c z o n a , b o b y m  n ie  w y  d ą ż y ła .  
W c z o r a j  ty lk o  d w ie  g o d z in y  s p a ła m  
i  le d w ie  p isa ć  m ogę, a  t u  z n ó w  tr z e b a  
do ja k ie j  d ru g iej w  n o c y  s ie d z ie ć . A  j a ­
k ie  c u d n e  m a te r y a ły ,  ż e b y  m a m a  w ie ­
d z ia ła !  a ż  o c z y  b o lą  p a trzeć . Z tego  
m o że  s ię  m a m a  p rzek o n a ć , ja k  ja  dob rze  
s z y j ę ,  k ie d y  m i ta k ie  s u k n ie  d a ją  do 
ro b o ty . I to n ie  ż a d n e  ja k ie ś  ta m , a le  
p r a w d z iw e  p a n ie  do m n ie  p r z y c h o d z ą  . 
j e d n a  a d w o k a to w a , j e d n a  ż o n a  f a b r y ­
k a n ta , a  j e s z c z e  j e d n a  to a ż  z  N ow ej 1 ra g i 
do m n ie  p r z y je c h a ła . J a k  m a m ę  k o ­
ch a m . Z arob ię  so b ie  z  k ilk a n a ś c ie  r u ­
b li; z r e s z tą  m o że  s ię  j e s z c z e  k to  p r z e d  
ś w ię ta m i tra fi. Z a r a z  so b ie  czego  n a  
s u k n ię  k u p ię .

J a k a  ja  je s te m  z a d o w o lo n a  — n a w e t  
n a p isa ć  n ie  u m ie m . 1 y l e  r o b o ty  ! n ie c h  
m a m a  s a m a  p o w ie  ! '! rochę m n ie  g ło w a
b oli, a le  to p e w n ie  z  n ie w y s p a n ia . W  ie
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m a m a , ja k i  so b ie  k o lor w y b io r ę ?  T a k i  
c ie m n y  g ra n a t, bo to i  t r w a łe  b a rd zo  
i  n ie  o p a tr z y  s ię  ta k  prędko. D z iś , w r a ­
ca ją c  z  m a g a z y n u , c h o c ia ż e m  s ię  b ard zo  
ś p ie s z y ła ,  p r z y s ta n ę ła m  n a  c h w ile c z k ę  
p r z e d  j e d n ą  w y s t a w ą . Ś l i c z n y  b y ł  j e ­
d e n  m a te r y a ł, a k u ra t w  m o im  g u śc ie .  
T y lk o ,  ż e  drogi p e w n ie :  n a tu r a ln ie  n ie  
d la  m n ie . J u tro  w p a d n ę  n a  c h w ilk ę  
i  z a p y ta m  s ię  o cenę. K to  w ie , m o że  

ś w ię ta  z d ą ż ę  so b ie  zrob ić.

A  n ie c h  m a m a  n ie  m y ś l i ,  ż e  p is z ę  
d la tego , ż e b y  p r z e z  te n  c z a s  n ic  n ie  
ro b ie: ig ła  m i s ię  w  m a s z y n ie  z ła m a ła  
i  p o s ła ła m  A n to s ię  po n o w ą , a  t y m c z a ­
s e m  p isz ę . T e r a z  to n a w e t  h erb a tę  p iję  
j e d n ą  ręką, a  d ru g ą  s z y j ę ,  ż e b y  i  c h w ili  
darm o n ie  s tr a c ić . Ż e b y  to sp a ć  n ie  
p o trzeb a  b y ło !  A  j a k  s z y j ę ,  to a lb o  
so b ie  m y ś lę ,  j a k  tu  s w o ją  s u k n ię  zrob ić, 
albo: co so b ie  b ęd ę  j e s z c z e  m o g ła  k u p ić . 
P o ń c z o c h  m i tro ch ę  b r a k : no, a le  to  
m o ż n a  b ę d z ie  n a  p ó ź n ie j  o d ło ż y ć .
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A  j e d n a  s u k n ia  to d la  tej ż y d ó w k i,  
co m i m a n ty lk ę  m ia ła  d ać  do ro b o ty . 
Ś lic z n a , p o w ia d a m  m a m ie . "W ełna j a k  
sk óra , p r z e ty k a n a  je d w a b ie m , tego  m o ­
d n eg o  koloru , co go E if fe l  n a z y w a j ą .  Co 
n a jm n ie j  po ja k ie  rs. 1 k op. 5 ło k ie ć — ju ż  
j a  s ię  z n a m  n a  tern. B ę d z ie  g ła d k a  
princesse, t y lk o  z  r u s z ą  n a  d o le  i  z  k o ­
r o n k o w y m  k a r c z k ie m . S z k o d a , ż e  je j  
m a m a  n ie  z o b a c z y . J a k a ś  b o g a ta  ż y ­
d ó w k a  p o w ie d z ia ła , ż e  te r a z  to z a w s z e  
b ęd ę  d la  n ie j  s z y ł a .  T y lk o  id z ie  je j  
o to, ż e b y  b y ło  ta n io , bo' s ię  ok rop n ie  
z e  m n ą  ta r g o w a ła . A  m a te r y a łu  to ta k  
m a ło , m ó w ię  m a m ie , d a ła , ż e  n ie  w ie m ,  
c z y  s ta r c z y . P o w ia d a , ż e  z w y k le  n a w e t  
j e s z c z e  m n ie j  d a je . M y ś la ła m , ż e  m i  
c h o c ia ż  n a  w y ło g i  do ż a k ie tk i  k a w a ł ­
k ó w  z o s ta n ie , a le  w ą tp ię .

Ż e b y  m a m a  w ie d z ia ła ,  j a k  o n i s ię  
t u  n ie r a z  k łó c ą !  J e s z c z e  j a k  K o m a n a  
z  m a tk ą , to n ic ,— a le  j a k  z  s a m y m  p a ­
n e m  S k r o d z k im , to j u ż b y m  s ię  n ie r a z  
c h c ia ła  w  z ie m ię  z a p a ś ć . On j e s t  z w y -
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k le  s p o k o jn y  i  n ic  n ie  m ó w i, ta k , ż e  
c z a se m  m y ś lę ,  ż e  go w  domu. n ie m a , bo  
s ie d z i  i  c ią g le  coś c z y ta .  A le  j a k  z a ­
c z n ie  n ie r a z  k r z y c z e ć , to a ż  s ię  w  c a ły m  
d o m u  ro z leg a . A  p a n i S k r o d z k a  to  
s ię  n ic  a  n ic  n ie  boi, j e s z c z e  s a m a  z a ­
c z y n a . D z iś  b y ł a  z n o w u  a w a n tu r a  
o te n  cu k ier . O n z a w s z e  c b o d z i w ie c z o ­
rem  do c u k ie r n i n a  g a z e ty ;  a  ż e  p ije  
h e r b a tę  g orzk ą , w ię c  cu k ie r  w  k ie s z e n i  
p r z y n o s i  do d om u . A le  j a k  s ię  sp o tk a  
z  k im  z n a jo m y m , to m u  ja k o ś  w s t y d  
to robić, bo m o g ą  z o b a c z y ć , i  n ic  n ie  
p r z y n o s i . P a n i  S k r o d z k a  w ie  p r z e c ie ż  
o tern, a  s w o ją  d rogą  z a w s z e  n a  n ieg o  
k r z y c z y .  D z iś  to a ż  R o m a n a  w p a d ła  
do m n ie , bo m y ś la ła ,  ż e  s ię  p ob iją .

P a ń s tw o  S k r o d z c y  p r z e s y ła j ą  u k ło ­
n y .  J a  m a m ę  c a łu ję  i  ś c is k a m .

F elka .
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ID .
ro o sta tn ie j c h w il i  m ia ła m  je s z c z e  
| n a d z ie ję , ż e  m o że  m a m ę  p a ń stw o  

do W a r s z a w y  po sp r a w u n k i  
w y ś lą .  J u ż  n a w e t  w s z y s t k o  
so b ie  o b m y ś l i ła m , g d z ie b y  m a ­

m a  sp a ła , j a k b y m  j a  s ię  z  m a g a z y n u  
n a  p ó ł d n ia  u w o ln i ła  i  g d z ie b y ś m y  

3 c h o d z i ły  r a z e m . X a w e t  m a s z y n ę  
lep ie j  o l iw ą  n a sm a r o w a ła m , ż e b y  n ie  
tu r k o ta ła  i  ż e b y  m o ż n a  b y ło  i  s z y ć  
i  ro z m a w ia ć . A  tu  w s z y s t k o  n a  n ic .

A c h , m am o! j a  ta k  so b ie  n ie r a z  m a ­
rzę, ż e  z a  ja k ie  p ó łto ra  rok u  b ęd ę  j u ż  
m o g ła  o tw o r z y ć  n a  s ie b ie  j a k ą  m a lu tk ą  
p ra co w n ię  i  ż e  m a m a  b ę d z ie  j u ż  c ią g le
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sje m n ą . M a m a b y  s ię  z a jm o w a ła  c a łe m  
g o sp o d a rstw em , a  j a b y m  ty lk o  s z y ła ,  
c h o ć b y  c a łe  n oce, ż e b y  n a m  s ta r c z y ło .  
M ie l ib y ś m y  d u żo , o g rom n ie  d u żo  rob oty . 
J a k b y  n ie  m o ż n a  b y ło  n a d ą ż y ć , to b y m  
kogo do p o m o c y  p r z y ję ła .  J u ż  j a  w s z y s t ­
ko w ie m , j a k  tr z e b a  u r z ą d z ić . A  m a-  
m a b y  n a m  d z iu r k i o b ra b ia ła . P r a w d a , 
m a m o , j a k b y  to b y ło  d ob rze?

M u sz ę  też . m a m ie  j e d n ą  r z e c z  n a ­
p isa ć . "Wdem, ż e  s ię  m a m a  b ę d z ie  n a  
m n ie  g n ie w a ła  i  z n o w u  m i n a p isz e , ż e  
m n ie  k a ż d y  m a n i, j a k  chce, a le  k ie d y  
j a  n a p r a w d ę  n ie  m o g ła m  in a c z e j  zrob ić .

D z iś  p r z y c h o d z i do m n ie  p a n i  
S k r o d z k a , n ib y  to po z a p a łk i  do p a p ie ­
rosa, i, j a k b y  n ig d y  n ic , p y ta . m n ie  -się, 
■Czy j a  ch cę  co k u p ić  d la  J a ś k a  n a  g w ia z d ­
kę. "Wie m a m a , • w  p ie r w sz e j  c h w il i  
c h c ia ła m  je j ja k ie  g łu p s tw o  p o w ie d z ie ć . 
J u ż  n a w e t  m ia ła m  za c z ą ć : „cóż to p a n i  
so b ie  m y ś l i ,  ż e  j a . . . “— a le m  s ię  ty lk o  
z a c z e r w ie n i ła  s tr a s z n ie  i  n ic  n ie  p o w ie ­
d z ia ła m . B o  j a  p r z e c ie ż  w ie m  doslco-
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n a le , ż e  to o n a  ta k  n a u m y ś ln ie  c h c ia ła  
m n ie  z ła p a ć , ż e b y m  k o n ie c z n ie  coś k u ­
p iła . A  w ła ś n ie  —  m y ś lę  so b ie  —  n a  
z ło ś ć  n ic  n ie  k u p ię; m ia ła m  k u p ić , a  n ie  
k u p ię , w ła ś n ie  n a  z ło ś ć .  I  b y ła b y m  
z  p e w n o śc ią , m am o, ta k  zro b iła , d o ­
p r a w d y —  ż e b y  m n ie  to t y lk o  ta k  r a p ­
te m  n ie  z a s k o c z y ło . A le , ja k ż e  j a  m ia ­
ła m  to p o w ie d z ie ć , m a m o ?  O na p r z e ­
c ie ż  w ie , ż e  j a  J a ś k a  b a rd zo  lu b ię  i  m a m  
troch ę p ie n ię d z y , w ię c  ja k ż e  tu  je j  b y ło  
p o w ie d z ie ć  ta k  n i  z  tego, n i  z  ow ego: 
„ w ła ś n ie , ż e  n ic  n ie  k u p ię ? “ "W dęcjuż  
n ic  n ie  m ó w iła m , m am o, ty lk o , ż e  i  o w ­
s z e m . J a k  m a m ę  k o ch a m , n ie  m o g ła m  
in a c z e j . J u ż  n ie c h  s ię  m a m a  n a  m n ie  
n ie  g n ie w a !

Ż e b y  to ta k  te r a z  o n a  o tern  z a ­
c z ę ła , j u ż  j a b y m  w ie d z ia ła , co je j o d ­
p o w ie d z ie ć . C a lu te ń k ą  ro zm o w ę  m a m  
u ło ż o n ą . O na t o — j a  to, o n a  z n o w u  to —  
j a  z n o w u  to, i  ta k  do s a m iu tk ie g o  k o ń ca . 
T y lk o ,  ż e  to dopiero te r a z  ta k ie  m i d o ­
s k o n a le  o d p o w ie d z i p r z y c h o d z ą  do g ło ­



w y , —  a  w te d y , w ie  m a m a , n ic , a le  to 
z u p e łn ie  n ic . Z a c z e r w ie n iła m  s ię  ja k  
r a k  i  j e s z c z e  m i c z e g o ś  w s t y d  ł>yło.

D opiero, ja k e m  p o w ie d z ia ła , ż e  ch cę  
co k u p ie , o n a  ta k  n ib y  te ż  to z a c z ę ła  
z a r a z  m ó w ić , ż e  j a  n ie p o tr z e b n ie  je j  
d z ie c i p su ję , ż e  to z b y t k i  i  że , ch oć  m i  
p o d w y ż s z y l i  p e n s y ę , to m  p o w in n a  o so ­
b ie  p r z e d e w s z y s tk ie m  p a m ię ta ć . A  m n ie  
s ię  ta k  ja k o ś  zrob iło , ż e  w ła ś n ie  n aod-  
w rót: j a k  on a  m ó w iła , ż e  n ie  tr z e b a  n ic  
k u p o w a ć , j a  m ó w iła m , ż e  k u p ię , i  tak e-  
ś m y  s ię  s p r z e c z a ły .  J a  n a tu r a ln ie  w ie ­
d z ia ła m , ż e  o n a  ta k  n a u m y ś ln ie  t y lk o  
m ó w i, a le  n a  z ło ś ć  u d a w a ła m , ż e  n ic  
a  n ic  n ie  ro zu m iem , ż e b y  n ie  m y ś la ła ,  
ż e m  s ię  d a ła  z ła p a ć -

W  k o ń c u  o n a  u s tą p i ła  i  s a m a  m i  
d o r a d z iła , ż e b y  n ie  ż a d n e  z a b a w k i,  
ty lk o  coś c iep łeg o , p r a k ty c z n e g o  n a  z i ­
m ę. P o tem , ja k e m  s ię  z a s ta n o w iła ,  
c h c ia ła m  j u ż  n ic  n ie  k u p o w a ć , a le  ż e  
o b ieca ła m , w ię c  j u ż  tr z e b a  b y ło .  'W re­
sz c ie  to p r z e c ie ż  d la  J a ś k a , a  n ie  d la



p a n i S k r o d z k ie j , m o ja  m am o, a  je m u ,  
c z y  ta k , c z y  ta k , m u s ia ła m  coś k u p ić . 
W ię c  m u  k u p iła m  k o rtu  n a  u b ra n k o . 
A le , w ie  m a m a , a ż  2 ru b le  z a p ła c iła m !  
O kropnie drogo! A le  coż  tu  b y ło  i n ­
n eg o  k u p ić , k ie d y  on j u ż  w s z y s t k o  m a ?  
Z a  j e d n y m  z a c h o d e m  k u p iła m  i  fa r tu c h  
d la  s łu ż ą c e j , a  d la  R o m a n y  r ę k a w i­
czk i; t y lk o  p a n i S k r o d z k a  p o w ie d z ia ła ,  
ż e  z a  ja sn e , w ię c  m u s z ę  o d m ien ić . A le  
n a  d ru g i ra z  j u ż  s ię  n ie  d a m  ta k  zm a -  
n ić . R ie c h  m a m a  n ie  m y ś l i ,  ż e  j a  n ic  
n ie  m o g ę  zr o z u m ie ć . J a  n ie  je s te m  ta k a  
g łu p ia , j a k  s ię  m a m ie  w y d a je .

T a k  t y c h  ś w ią t ,  m ój B oże , c z e k a m , 
j a k b y  n ie  w ie m  czego . W ” w il ię  to t y l ­
ko do p o łu d n ia  b ęd ę  w  m a g a z y n ie  i  d o ­
p iero w  tr z e c ie  św ię to  p ójdę. A le  m ó ­
w ią , ż e  n a s  p a n i  b ę d z ie  p r z y jm o w a ła ,  
w ię c  k i lk a  g o d z in  z  r a n a  n ie  b ę d z ie  ro­
b o ty . O d p oczn ę so b ie  p r z y n a jm n ie j ,  j a k  
n ig d y .  A  te r a z  to m a m  o g ro m n ie  j e ­
s z c z e  d u żo  r o b o ty . Ś p ie s z ę  s ię  s t r a ­
s z n ie , b o b y m  c h c ia ła  w  w i l ię  p r z e jść  s ię



trochę z  R o m a n ą , p o p a trzeć  n a  ch o in k i.  
P o d o b n o  n a j ła d n ie j  k o ło  K o p e r n ik a .—  
.A z a  Ż e la z n ą  B r a m ą  to ta k i ru ch , p o ­
w ia d a m  m a m ie , ż e  a ż e m  k i lk a  razy 
s ta w a ła , ż e b y  s ię  lep ie j  w s z y s t k ie m u  
p r z y jr z e ć . A le  w ą tp ię  b ard zo , c z y  m i  
s ię  u d a  ta k  z d ą ż y ć  z e  w s z y s tk ie m .

S o b ie  to n a w e t  m a t e r y a łu  j e s z c z e  
n ie  k u p iła m , b o b y m  j u ż  n ie  m o g ła  n a  
c z a s  tej s u k n i  zro b ić . S z k o d a , ż e  n ie  
b ęd ę  je j  n a  ś w ię ta  m ia ła .  T a k e m  s ię , 
m ój B o ż e , c ie s z y ła !

I j e s z c z e  w  d o d a tk u  b ęd ę  m u s ia ła  
s z y ć  to u b ra n k o  d la  J a ś k a . M a te r y a ł  
d o sy ć  s ię  p a n i S k r o d z k ie j  p o d ob a ł, t y l ­
ko p o w ie d z ia ła , ż e  to J a ś k a  n ic  a  n ic  
n ie  u c ie s z y . Ż e b y  j u ż  g o to w e u b ran k o , 
to co in n eg o , a le  s a m  m a t e r y a ł . . .  B o  
i  r z e c z y w iś c ie ,  m am o, ja k ż e  tu  d z ie c k u  
d a w a ć  m a te r y a ł?  A lb o  to ono s ię  n a  
tern z n a ?  'W ięc  j u ż  m u  s z y j ę  c a łe  
u b ran k o , ty lk o  tr z e b a  b ę d z ie  p o d sz e w k i  
i  g u z ik ó w  k u p ić . C h c ia ła m  ta k ą  z w y ­
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c z a jn ą  g la sę , a le  p a n i S k r o d z k a  p o w ie ­
d z ia ła , ż e  n a  f la n e lc e  b ę d z ie  c iep le j.

J u ż  tru d n o , m am o, n ie c h  b ę d z ie  
i  z  f la n e lk ą . K ie c h  s ię  ty lk o  m a m a  
n ie  g n ie w a , m o ja  m am o! J a k e m  s ię  j u ż  
ra z  z g o d z iła , to co m a m  te r a z  rob ić?  
'W reszc ie  to z a le d w ie  o 20 kop. b ę d z ie  
d rożej k o sz to w a ło , a  co m a m  so b ie  p ie ­
k ło  rob ić o te  k i lk a  g r o s z y . . .  H a w e t  
i  u b ra n k o  d a lek o  ła d n ie j  w y jd z ie .

P o s y ła m  tu  m a m ie  o p ła tek . U ła ­
m a ła m  z  n ieg o  k a w a łe k  d la  s ie b ie  i  s c h o ­
w a ła m  do k s ią ż k i.o d  n a b o ż e ń s tw a . J a k  
p r z y jd z ie  w il ia , to go n a jp ie r w  z je m , 
n im  s ię  z  in n y m i  b ęd ę d z ie l i ła .  A  m a m a  
n ie c h  ta k  sa m o  zro b i i  ta k ż e  z je  dopiero  
p r z e d  s a m ą  w il ią .  T o  ta k , j a k b y ś m y  
s ię  n a p r a w d ę  d z ie l i ły ,  m a m o ,— b ę d z ie  z u ­
p e łn ie  to sa m o .

J a  tu  b ęd ę  c ią g le  o m a m ie  m y ś la ła ,  
a i  m a m a , j a k  s ię  ty lk o  c iem n o  zrobi, 
n ie c h  z a r a z  o m n ie  p o m y ś l i .  J u ż  ja  
b ęd ę  p a m ię ta ła ;  ty lk o  s ię  p ie r w s z a  g w ia ­
z d a  p ok aże , j a  z a r a z  o w s z y s t k ie m
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p r z e s ta n ę  m y ś le ć  i  b ęd ę s ię  k u  o k n u  
c ią g le  p a tr z y ła ,  a lb o  n a  łó ż k o  m oje, 
g d z ie  to m a m a  k ie d y ś  s p a ła .

u m a m ie  m y ś le ć ,  to m y ś lę  i  m y ś lę ,  
i  c ią g le  m i s ię  zd a je , ż e  i  m a m a  m u s i  
w  tej sa m e j c h w il i  o m n ie  m y ś le ć .  A le  
tak , j a k  s ię  u m ó w im y , to b ę d z ie  p e w n ie j .

N ie c h ż e  m a m a  p a m ię ta , m o ja  m a ­
m o k o c h a n a .

J a  tu  p is z ę  i  p isz ę , a  robota  l e ż y .  
A le  j u ż  tru d n o , m o ja  m am o; ta lcem  s o ­
b ie  p o s ta n o w iła , ż e  c a łą  g o d z in ę  p isa ć  
b ęd ę. M a m a  z a w s z e  p isz e , ż e b y m  n a  
l i s t y  n ie  ż a ło w a ła  c z a su , ty lk o  d u ż o  
p is a ła , w ięc  j a  ch cę  m a m ie  ta k ą  p r z y ­
je m n o ś ć  zro b ić  n a  s a m ą  w ilię . D z iś  
p o s ie d z ę  trochę d łu ż e j , c h o ć b y  do 3-ej, 
a  ju tro  ran o  n ib y  to s ię  sp ó ź n ię  do m a ­
g a z y n u  i  z  p ó ł g o d z in y  ran o  d łu ż e j  po- 
s z y ję -  J a k b y  s ię  b a rd zo  p y ta l i ,  to p o ­
w iem , ż e  m n ie  z ą b  b o la ł  i m u s ia ła m  
do d e n t y s t y  ch o d z ić . J u ż  m n ie  D are- 
ck a  n a u c z y ła  i  d w a  r a z y  ta k  z r o b iła m .
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W  d ru g ie  św ię to  w ie c z o r e m  te ż  
do m a m y  n a p is z ę  d łu g i, "bardzo d łu g i  
l i s t .  B ę d z ie  m a m a  m ia ła  j a k b y  n a  
N o w y  R o k .

R a  p o ń c z o c h y  to j u ż  m i  p e w n ie  
n ie  w y s t a r c z y .  L ic z ę  so b ie  c ią g le  i  l i ­
czę, a le  m i z a w s z e  d w ó c h  r u b li  b ra k u je . 
M oże w e lw e t  do s u k n i  b ę d z ie  ta n ie j  
k o s z to w a ł, to b y m  z  tego  tro ch ę  u r w a ła . 
M y ś la ła m  o a k sa m ic ie  —  a le  g d z ie  tam !

W ię c  n ie c h  m a m a  p a m ię ta : j a k  
s ię  ty lk o  c iem n o  zrob i, n ie c h  m a m a  z a ­
r a z  o m n ie  z a c z n ie  m y ś le ć .  M a m a  p i ­
sz e , ż e  z a w s z e  o m n ie  ty lk o  m y ś l i ,  n a ­
w e t  j a k  k u c h a r z o w i z e  ś p iż a r n i w y d a je ,  
a le  j a b y m  c h c ia ła  ta k  j u ż  z u p e łn ie  n a  
p ew n o . N ie c h  m a m a  n ie  z a p o m n i, m o ja  
m a m o  z ło ta , bo m n ie  b a rd zo  n a  tern z a ­
le ż y .

Całuję m a m ę  ty s ią c e , m i l io n y  r a z y .

F elka .

P.  S.  T e n  m a te r y a ł,  co to m a m a  
w ie , co m i s ię  ta k  p od o b a ł, to a ż  po

r



28 F E L K A .

90 kop. ło k ieć . ^N aturalnie a n i m y ś lę ,  
ż e b y m  m o g ła  k u p ić . J a k  ty lk o  b ęd ę  
m ia ła  cza s, to pójd ę z a  Ż e la z n ą  B ra m ę. 
T a m  to w s z y s tk o  d a lek o  ta n ie j . C h o­
c ia ż  w s tą p ię  j e s z c z e  p o ju trze . M o ż e b y  
o d d a li trochę ta n ie j?  A le  to i ta k  z a  
drogo. .Sw oją  d rogą w stą p ię .



26-go grudnia.

^achana, zioła moja JFlamo /

ta d  l is t e m  m a m y  to m  s ię  ta k  sp ła -  
§ k a ła , że  ok rop n ość . P r z y s z e d ł  

p S i, a k u r a t  d z is ia j  rano; a  ż e m  i  do 
'Slj k o ś c io ła  n ie  p o sz ła , t>o s tr a s z n a  
tA  n iep o g o d a , w ię c  c a ły  c z a s  p r z e ­

s ie d z ia ła m  n a d  l is te m . M a m a  
c ią g le  p o w ta rza : „ b ą d ź  w e so łą , ko- 
ch a n k u , n ie  z w a ż a j  n a  m n ie -1 —  

a  ja k ż e ż  j a k y m  n a  m a m ę  n ie  z w a ż a ła ?  
A  n a jw ię c e j  to m n ie  r o z ż a liło , co m a ­
m a  p isz e , ż e  m a m a  c a ł y  w ie c z ó r  po 
w il i i  p ła k a ła . A  ja , w id z i  m a m a — n ie , 
i  d la te g o  ta k  m i ok rop n ie p rzy k ro . 
P r z e d  s a m ą  ty lk o  w i l ią  r o z p ła k a ła m
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s ię  troch ę, a le  i  to n ie  bardzo; a  potem , 
j a k  z a c z ę l i  śp ie w a ć :  „B óg s ię  r o d z i ,“ to 
t e ż  s ię  troch ę r o z p ła k a ła m ; a le  ż e b y  
ta k  c a ł y  w ieczó r , j a k  m a m a , to z u p e ł ­
n ie  n ie . W r e s z c ie  z a r a z  po w i l i i  m u ­
s ia ła m  s ię  w z ią ć  do tego  u b ra n k a , b om  
n ie  m o g ła  w c z e ś n ie j  w y d ą ż y ć ,  i n a w e t  
z  R o m a n ą  n a  sp a c e r  po p o łu d n iu  n ie  
p o s z ła m . N a  p a ste r c e  te ż  n ie  b y ła m ,  
ch o ć  w s z y s c y  p o sz li, t y lk o  s z y ł a m  cią -  
g le  i  d z iu r k i o b r a b ia ła m . P a n i  S k r o d z -  
k a  p o w ie d z ia ła , ż e  ch oć to po 12-ej, 
a le  n ic  n ie  sz k o d z i, bo d la  d z ie c k a  to  
n ie  g r z e c h  i  w  św ię to  robić.

S z y j ą c ,  tom  so b ie  c ią g le  m y ś la ła ,  
ż e  a lb o  id ę  do k o śc io ła , a lb o  ja d ę  n a  
j a k i ś  b a l. C z y  to, m am o, n a  b a l to s ię  
w  k a p e lu s z u  j e ź d z i?  bo n ie  w ie m . A  ż e  
o m a m ie  m ia ła m  m y ś le ć ,  w ię c  so b ie  cią- 
g le  w y s ta w ia ła m , ż e  j e s t e m  z  m a m ą , 
ż e  id z ie m y  p od  ręk ę i  c ią g le  z  so b ą  
r o z m a w ia m y . J a k  n a  b a l, to m a m a  
m ia ła  n a  so b ie  j a k ą ś  je d w a b n ą  r e z e d o ­
w ą  s u k n ię  z  k o ro n k a m i, ta k ą , j a k ą ś m y

30
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w  m a g a z y n ie  ¿Lla je d n e j  h r a b in y  rob ili. 
J a  b y ła m  n ib y  w  ja k ie j ś  różow ej s u ­
k ien ce , p o d p in a n ej k w ia ta m i. W  ręce  
m ia ła m  b u k ie t  z  róż — bo to b y ło  w ł a ­
ś c iw ie  w e s e le . W y g lą d a ła m  b ard zo  
ła d n ie .

P o te m  p r z y s z ła  do m n ie  z  k u c h n i  
A n to s ia , bo i  o n a  n a  p a sterk ę  n ie  p o ­
s z ła ,  i  ś p i e w a ły ś m y  r a z e m  r o z m a ite  ko- 
l e n d y .  A k u r a t  p r z y s z y w a ła m  j u ż  w t e ­
d y  g u z ic z k i, w ię c  n a m  m a s z y n a  n ie  
p r z e s z k a d z a ła .

I a n i ra zu , m o ja  m am o, n ie  p r z y ­
s z ło  m i n a  m y ś l ,  ż e  ta m  m a m a  m o że  
p ła c z e . C h o c ia ż  r a z  —  to n ie . M y ś lę  
sob ie: co ta m  m a m a  w  tej c h w il i  rob i?  
m o że  p ła c z e ?  A le m  so b ie  z a r a z  p o m y ­
ś la ła :  —  czeg o ?  P r z e c ie ż  ta m  m a m a  
r a z e m  z  p a ń s tw e m  je  w ilię , a  p o tem  
w s z y s c y  p r z e s z l i  do s a l i  p a tr z e ć  n a  
c h o in k ę  i b ę d ą  k o le n d y  ś p ie w a li .  I n ic  
a  n ic  n ie  p r z e c z u w a ła m .

A le  to ty lk o  je s z c z e  j e d n ą  w il ię ,  
m am o, b ę d z ie m y  osobno. J a  n a  p e ­
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w n o  coś n a  s ie b ie  otw orzę, bo ju ż  t e ­
ra z  w ie le  p a ń  w  m a g a z y n ie  m ó w i, ż e b y  
z a r a z  do m n ie  p r z e s z ły ,  g d y b y m  ro ­
b i ła  w  d om u . A  w t e d y  ju ż , m am o, b ę ­
d z ie m y  c ią g le  ra zem . J u ż  w ie m  n a w e t, 
j a k b y ś m y  so b ie  pokój u r z ą d z i ły .  T y l ­
ko n a jg o rzej z  lu strem , bo to b a rd zo  
drogie, a  b e z  tego  s ię  w  ż a d e n  sp o só b  
n ie  o b ejd z ie .

P e n s y ę  z  m a g a z y n u  w z ię ła m  w  w i ­
lię  w il i i ,  bo m ię  p a n i S k r o d z k a  p ro siła , 
ż e b y  je j  p r z e d  ś w ię ta m i z a p ła c ie . C a łe  
s z c z ę ś c ie , ż e  i  ta k  m ie l i  w y p ła c a ć , bo 
j u ż  n ie  w ie m , j a k  j a b y m  to p a n n ie  
s ta r sz e j  p o w ie d z ia ła .

C ią g le  so b ie  l i c z y ła m ,  ż e  m i t r z y  
ru b le  z o s ta n ie  do s u k n i, i  ta k  so b ie  obra- 
c h o w y  w a la m i T y m c z a s e m  p a n i  S k r o d z ­
k a  z a c z ę ła  m n ie  b a rd zo  p r zep ra sza ć  
i  c a ło w a ć , a l e —- p o w ia d a — j u ż  n ie  m o ­
ż e  b rać ode m n ie  po 15, t y lk o  po 17 r u ­
b l i  n a  m ie s ią c . M ó w iła , ż e  te r a z  okro­
p n a  d r o ż y z n a  i  ż e  w  ż a d e n  sp o só b  n ie  
m o ż e  ta k  ta n io . T o , co m ą ż  z  b iu ra



p r z y n o s i, to t y lk o  podobno n a  m ie ­
s z k a n ie  i  n a  s łu g ę  jej w y s ta r c z a , a  to, 
co o n a  m a  w  K a lis z u , to — m ó w iła  —  
ż a d n e g o  p r a w ie  d o ch o d u  tera z  n ie  p r z y ­
n osi, a  i  K o m a n a  n ic  n ie  z a r a b ia .

B o j a  w ie m , m o ja  m a m o , c z y  to  
w s z y s t k o  p r a w d a ?  A le  co j a  m ia ła m  
rob ić?  W ię c  j u ż  n ic  n ie  m ó w iła m ,  
ty lk o  d o d a ła m  te  d w a  ru b le . A le , p o ­
w ia d a m  m a m ie , ta k  m i s ię  ż a l  z r o ­
b iło , ż e  coś okropnego, —  bo ta k , to j  ale- 
b y  m i w c a le  n ie  p o d w y ż s z y l i  p e n s y i .  
H ib y  ru b e l w ięce j, a le  cóż to z n a c z y ?

S tr a s z n ie m  s ię  w y k o s z to w a ła  n a  
te  ś w ię ta . S o b ie  to m  ty lk o  ś w ie ż e  r ę ­
k a w ic z k i k u p iła , ta k ie  ja s n o -ż ó łte , i  n ic  
w ięce j. S a m a  n ie  w ie m , j a k  to m i ta k  
t y l e  p ie n ię d z y  w y s z ło .  T e r a z , w ie  m a ­
m a ?  n a w e t  z  t y m i  c z te r e m a  ru b la m i, 
co m i m a m a  p r z y s ła ła ,  m a m  ta k  m a ło , 
ż e  s ię  a ż  boję, c z y  i  n a  s u k n ię  w y s t a r ­
c z y . K a p ra w d ę , m a m o . A  p o ń c z o c h y  
to j  u ż  z u p e łn ie  p r z e p a d ły . J u ż  so b ie  m y ­
ś lę , c z y b y  n ie  j a k i  l ż e j s z y  m a t e r y a ł  ku-
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pić, a lb o  r ę k a w y  d ać  z w y c z a jn e ,  n ie  w e l-  
w e to w e . T y lk o ,  ż e b y  to n ie  ta k  su to  w y  

> g lą d a ło . Z a w s z e  co w e lw e t , to w e lw e t .  
A le , a le! m u s z ę  te ż  m a m ie  n a p isa ć , co 
m i s ię  z d a r z y ło . K ie d y  k u p o w a ła m  r ę k a ­
w ic z k i, to s ię  a ż  w  s k le p ie  d z iw il i ,  ż e  m a m  
ta k ą  m a łą  ręk ę i  ta k ą  z g r a b n ą . S a m  te n  
p a n  to p o w ie d z ia ł, co m i r ę k a w ic z k i  
p r z y m ie r z a ł . K a p ra  w  dę, m am o, j a k  m a ­
m ę  k o ch a m . Z a ra z  so b ie  g l ic e r y n y  k u ­
p iła m  i  n a  n oc  b ęd ę  sm a r o w a ła . J a k  
s z y ję ,  to ra z  po ra z  n a  ręce p a tr z ę  i  r z e ­
c z y w iś c ie  w id z ę , ż e  on p ra w d ę  p o w ie d z ia ł.

K a ż e  m i m a m a  o p isa ć  w s z y s tk o
sz c z e g ó ło w o , ja k e m  j a  tu  ś w ię ta  s p ę d z i­
ła , __a le  cóż ja  m a m ie  n a p isz ę , k ie d y  n ic
ta k ie g o  w a ż n e g o  n ie  b y ło . W i l i ę  ju ż  
m a m ie  o p isa ła m , a  w czo ra j to ty lk o  b y ­
ła m  u  Ś w - K r z y ż a , bo ja k  s ię  R o m a n a  
z a c z ę ła  u b ie r a ć  w  s w o ją  n o w ą  su k n ię , 
t o ś m y  s ię  s p ó ź n i ły  do ta r y . rJ rochę  
m i b y ło  p r z y k r o , ż e m  ta k ż e  n o w ej s u ­
k n i  n ie  m ia ła , a le  p o w ie d z ia ła m  sobie: 
no, tru d n o  — i j u ż  m i n ie  ta k  ż a l  b^-ło.
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W  k o śc ie le  to n ic  ta k ieg o  n ie  b y ło .  
P r a w ie  tak , j a k  co n ie d z ie la ,— to j u ż  m a ­
m a  w ie . T r o c h ę  m i b y ło  w  n o g i z im n o , 
b o m  n ie  w z ię ła  k a lo s z y ;  a le  j u ż  s ą  
w  je d n e m  m ie js c u  p rzed a rte , w ię c  n ie  
c h c ia ła m , ż e b y  k to  z o b a c z y ł.

P o te m  p r z y c h o d z i l i  do n a s  r o z m a ic i  
p a n o w ie , k o le d z y  b iu r o w i p a n a  S k ro d z -  
kiego, a le  s a m i p r a w ie  s t a r z y  i  żo n a c i, 
w ię c  n ie w ie le  r o z m a w ia ła m . J e d e n  
ty lk o  p o w ie d z ia ł, ż e  m a m  ła d n e  o czy ;  
a le  to p e w n ie  ta k  sob ie , bo z a r a z  z a c z ą ł  
z  R o m a n ą  ro z m a w ia ć . K a w e t  c h o ć b y m  
i  m ia ła  tę  n o w ą  su k n ię , to i  ta lc b y  n ie  
b y ło  s ię  po co u b iera ć . "Więc j u ż  z u ­
p e łn ie  o tern n ie  m y ś la ła m .

O b ia d u ś m y  n ie  je d li, bo w  ta k ie  
u r o c z y s te  ś w ię t a  to s ię  w  W a r s z a w ie  
o b ia d u  n ie  ja d a . Z r e sz tą  n ie  je s te m  
g ło d n a , b o ś m y  z  R o m a n ą  c ią g le  o r z e ­
c h y  j a d ły .

T y lk o  w ie c z o r em  to b y ło  troch ę  
w e s e le j . P r z y s z l i  do n a s  j e d n i  p a ń stw o  
z  d z ie ć m i i  z o s ta l i  n a  k o la e y i . B y ł a
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in d y c z k a  z  m a k a r o n e m  i  s z a r lo tk a  n a  
z im n o . P o te m  g r a l iś m y  w  lo te r y jk ę  
i  b a w i l i ś m y  s ię  w  p a n a  p a sto ra . J u ż  n a  
s a m  k o n iec  R o m a n a  z a c z ę ła  grać  n a  
fo r tep ia n ie , a  j a  t a ń c z y ła m  z  d z ie ć m i —  
n a jw ię c e j  z  J a ś k ie m .

D z iś  m y ś la ła m , ż e  ckoć do k o ­
ś c io ła  pójdę, a le  ta k a  n iep ogod a , ż e  
tru d n o  i  p r z e z  p od w órze  p rz e jść . T u  
w s z y s c y  p o sz li  g d z ie ś  z  w iz y t ą  od sa -  
m eg o  p o łu d n ia  i  p e w n ie  p ó źn o  w ie c z o ­
rem  dopiero w ró cą . S ie d z ę  s a m iu te ń k a  
je d n a , bo i  A n to s i  n a w e t  n ie m a . C h c ia ­
ła m  p ó jść  c h o ć b y  do te j Z a w a d z k ie j , 
co j e s t  r a z e m  z e  m n ą  w  m a g a z y n ie ,  
a le  m ogę je j n ie  z a s ta ć , a  s z k o d a  m i  
s z u b y  n a  ta k i d e s z c z  darm o n is z c z y ć .

T r o c h ę  to m  so b ie  w  s a l i  w y g lą d a ła  
o k n em  n a  u licę , p ók i s ię  n ie  ś c ie m n iło , a le  
ta k ie  p u s tk i w s z ę d z ie , ż e  n ie m a  n a  co p a ­
trzeć . S k le p y  p o z a m y k a n e , m a ło  k to  
p rzech o d z i, c ich o — ty lk o  d e sz c z  p a d a . Ż e ­
b y  n ie  ta k ie  u r o c z y s te  św ię to , r o b o tęb y m  
ja k ą  w z ię ła ,  bo m i s ię  s tr a s z n ie  p r z y k r z y .
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R a z  to b y m  c h c ia ła ,..c ic h y  te ś w ię ta  
j u ż  m in ę ły ;  a  zn o w u , j a k  so b ie  p o m y ś lę , 
ż e  to tr z e b a  c a ły  rok  czek a ć , ż e b y  d r u ­
g ie  n a d e s z ły ,  to m i ż a l, ż e  s ię  j u ż  k o ń ­
czą . Z a w s z e  s ię  t y l e  m y ś l i ,  t y l e  p ro ­
je k tu je  o t y c h  ś w ię ta c h , a  j a k  p r z y jd ą ,  
to  n ie  w ia d om o, co z  n ie m i robić.

A le , ż e  j a  te ż  t y l e  t y c h  p ie n ię d z y  
w y d a ła m  ! W  ż a d e n  sp o só b  n ie  m o g ę  
tego  p ojąć . I n ib y  n ic  ta k ieg o  n ie  k u ­
p iła m : te m u  tro szk ę , te m u  tro szk ę  —  
i  w y s z ło  a ż  t y le .  B o  n a  te  p r e z e n ty ,  
w ie  m a m a , a ż  p r z e s z ło  s z e ś ć  r u b li  w y ­
d a ła m . S a m a  n ie  w ie m , ja k im  s p o ­
so b em , b o m  w c a le  t y l e  n ie  m y ś la ła .

A le  n ie c h  s ię  m a m ie  n ie  zd a je , ż e  
ja  ch oć c o k o lw ie k  tego  ż a łu ję . A  i ech  
B ó g  bron i, m a m o . T y lk o ,  j a k  ta k  so b ie  
c h w ila m i p o m y ś lę , ż e  to a ż  s z e ś ć  ru b li, 
to m i s ię  w ie r z y ć  n ie  ch ce , Z  tern t o b y  
n a w e t  i  n a  a k s a m it  p e w n ie  s ta r c z y ło .

R o, d z iś  j u ż  m a m a  n ie  b ę d z ie  s ię  
p e w n ie  ż a l i ła ,  ż e  m a ło  p is z ę . A ż  s ię  
boję, c z y  z a  j e d n ą  m a r k ą  p ó jd z ie . A  n ie c h
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m a m a  p a m ię ta  o m n ie  i  z a r a z  o d p isz e , 
ta k , j a k  to j a  n a jle p ie j  lu b ię , tego  s a ­
m eg o  d n ia . P a iis tw o  S k r o d z e y  i  R o ­
m a n a  k a z a l i  m i  p r z e s ła ć  u k ło n y  i ż y ­
c z e n ia  n a  R o w y  R o k . J a  to j u ż  n ic  
n ie  ż y c z ę , —  bo i  po co, k ie d y  m a m a  w ie , 
ja k  j a  m a m ę  k o ch a m .

T y lk o  n ie c h  j u ż  m a m a  n ie  p ła c z e  
ta k  po m n ie . P r z e c ie ż  m n ie  tu  b ard zo  
dobrze, i  g d y b y m  ty lk o  j e s z c z e  m a m ę  
tu  m ia ła , to b y  m i  n ic  do s z c z ę ś c ia  n ie  
b ra k o w a ło . J u ż , m o ja  m a m o ! n ie c h  
m o ja  m a m a  n ie  p lą c z e .

F elka .
P. S.  A  z a p o m n ia ła m  je s z c z e  m a ­

m ie  n a p isa ć , ż e m  ojl A n to s i  d o s ta ła  n a  
g w ia z d k ę  o b ra zek  z  M a tk ą  B o sk ą . P r o ­
s i ł a  m ię , ż e b y  n a  n im  n a p isa ć , ż e  to  
od n ie j  n a  p a m ią tk ę ,— w ię c  z a r a z  w  w il ię  
n a p is a ła m . T a k i  ob razek , co to j a k  s ię  
c h u c h n ie , to s ię  z w ij a  w  trą b k ę . T e r a z  
to s ię  p e w n ie  sp a ć  p o łożę , bo co m a m  
rob ić?
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;ndw  m u s z ę  m a m ę  p rzep ra sza ć , 
R ż e m  n ie  z a r a z  w czoraj n a p is a ła  

o w s z y s tk ie m . A le  z a c z y n a ­
ła m  z e  t r z y  r a z y  i  z a  k a ż d y m  
ra z e m  n ie  d o k o ń c z y ła m  —  ta k  
o t y m  k a łu  m y ś la ła m  c ią g le . 

B o m a m a  n ic  j e s z c z e  n ie  w ie , że  
j a  od d z iś  z a  t y d z ie ń  m a m  b y ć  

n a  b a lu . W d d z i m a m a , ta k  b y ło :  P o ­
s z ła m  so b ie  w czo ra j do tej Z a w a d z k ie j , 
co to z  n ią  j e s te m  n a j le p ie j  w  c a ły m  
m a g a z y n ie ,  i  s ie d z ę  so b ie  n a jsp o k o jn ie j , 
o n ic z e m  n ie  w ie d z ą c . W t e m  w e lio d z i  
je j  s ta r s z a  s io stra , ta , k tóra  j e s t  z a  t y m
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k u p cem , i  od r a z u  z a c z y n a  m ó w ić , że  
9-g-o s t y c z n ia  j e s t  ro c z n ic a  ich. ś lu b u ,  
w ię c  w y d a ją  w ie c z ó r  tań.cnj-ąey. T o  ta k  
sa m o  z u p e łn ie , p a m ię ta  m a m a , ja k  
w  p r z e s z ły m  roku, ty lk o  s ię  w ie c z ó r  
n ie  u d a ł, bo p a n ó w  b y ło  z a  m a ło . A le  
tera z , p o w ia d a , j u ż  ta k  n ie  b ę d z ie , bo 
j u ż  m a ją  n a  p ew n o  z a m ó w io n y c h  15-tu, 
a cz terech  to p ra w ie  n a  p ew n o .

F o te m  z a c z ę ła  m i ę . b a rd zo  prosić, 
ż e b y m  ta k ż e  z  je j  s io s tr ą  p r z y s z ła ,  bo 
j e d n a  osob a  w ięce j lu b  m n ie j , p o w ia d a , 
to n ie  zro b i ż a d n e j  r ó ż n ic y . M n ie  a ż  
coś w  g a r d le  z a d ła w iło ,  p o w ia d a m  m a ­
m ie , i  le d w ie m  m o g ła  w y ją k a ć  p o d z ię ­
k o w a n ie . A le  s ta r a ła m  s ię  n ie  d ać  n ic  
p o z n a ć  po so b ie , ż e b y  z n o w u  n ie  p o ­
m y ś la ła ,  ż e m  skąd. z  la s u  p r z y s z ła  
i  ta k  s ię  tern. c ie szę . D opiero k ie d y  on a  
w y s z ła ,  j a k e ś m y  z a c z ę ły  z  Z a w a d z k ą  
t a ń c z y ć  w a lc a  po pokoju , ta k  po ś p ie ­
w ie , to a ż  s ię  k r z e s ła  p o p r z e w r a c a ły .

O na m n ie  te r a z  w  m a g a z y n ie  kon- 
tr e d a n sa  u c z y , bo, choć u m ie m  trochę,
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a le  ch cę  j u ż  z u p e łn ie  d oh rze. T a k , to 
ty lk o  o p o w ia d a , g d z ie  tr z e b a  ch o d z ić  
i  k tórą  rękę p o d a w a ć; a  j a k  p a n n a  
s ta r s z a  w y jd z ie ,  to m i p o k a z u je  f ig u r y ,  
a  j a  z a  n ią  p o w ta r z a m . D z iś  j u ż  m i  
c a łą  p ie r w s z ą  fig u rę  p o k a z a ła  i  k a ­
w a łe k  d ru giej.

J a k ie  to s z c z ę ś c ie , m a m o , ż e m  ja  
j e s z c z e  tej s u k n i  n ie  ro b iła . B y ła b y m  
te r a z  n ie  m ia ła  co w ło ż y ć , a  ta k  j u ż  j ą  
u s z y ję ,  j a k  s ię  n a le ż y .  M a te r y a ł  ju ż e m  
d z iś  z  p a n ią  S k r o d z k ą  k u p iła . J a  c h c ia ­
ła m  coś ja ś n ie js z e g o , a le  o n a  m i w y -  
t łó m a c z y ła ,  ż e  c ie m n a  b ę d z ie  p r a k t y ­
c z n ie js z a . W i e  m a m a , ta k a  w u a lin a , co 
to i  n a  la to  b ę d z ie  dobra, k o lo ru  d z i ­
k iego , w  u k o śn e  c ie m n e  p a se c z k i. K a- 
tu r a ln ie  j u ż  n ie  u b iorę w e lw e te m , b o b y  
to b y ło  z a  c iężk o . C h c ia ła m , ż e b y  k o ł ­
n ie r z  b y ł  M a r y  a  S z tu a r t , a le  m i p a n n a  
s ta r s z a  o d r a d z iła , b om  z a  m a ła , a  to  
t y lk o  w y s o k im  d ob rze . B ę d z ie  w ię c  
z w y c z a j n y  m a r y n a r sk i, j a k  do b lu z k i,  
g łęb o k o  z  p rzo d u  w c ię ty , bo m i p a n i
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S k r o d z k a  p o w ie d z ia ła , ż e  m a m  ła d n e  
d o łk i w  s z y i  i  n ie  p o w in n a m  ic h  z a ­
k r y w a ć . R ę k a w y  zro b ię  k rótk ie , do 
ło k c ia , i, ta k  ja k  i  k o łn ie r z , p o k ry ję  k o ­
ron k ą . C h c ia ła m  z u p e łn ie  koronkow e, 
a le  m a m  n a  r a m ie n iu  d u ż e  z n a m ię  i  b y ­
ło b y  w id a ć . Z p rzo d u  od  k o łn ie r z a  
b ę d z ie  s p a d a ła  d łu g a  k o k a rd a  z  w ą z -  
k ic h  w s tą ż e c z e k  w  tr z e c h  k o lo ra ch  (n a ­
w e t  m a m  j u ż  ta k ie  w s tą ż e c z k i) , a  do 
p a sa  to so b ie  k ilk a  róż k u p ię  i  b ę d z ie  
ta k i pęk, co te r a z  b a rd zo  w  m o d z ie . 
S p ó d n ic ę  u p n ę  w  sa m e  w a c h la r z e ;  tro ­
ch ę z a  m a ło  n a  to m a te r y a łu , a le  j u ż  
ja  ta k  to zrob ię, ż e  n ik t  n ie  p o zn a . 
'W reszc ie  sp ó d n ic a  b ę d z ie  n a  fa łs z ,  to  
m y ś lę ,  ż e  c h y b a  w y s ta r c z y .

M oja  m am o, ja k  ja  s ię  tern c ieszę , 
to j a k b y  m i kto t y s ią c  r u b li pod a ro w a ł. 
Choć z e  m n ie  ta k a  krój c z y n i  , a le m  s ię  
t r z y  r a z y  p r z e ż e g n a ła , n im e m  z a c z ę ła  
s ta n ik  k ra jać . B o, w id z i  m a m a , ta m  
b ę d ą  s a m i tyIkoR acy.ęporzą-dn i  p a n o w ie,- 
w ię c b y m  n ie  c h c ia ła  ź le  w y g lą d a ć .
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¡Ż ebym  s ię  t y lk o  w  k o n tr e d a n s ie  n ie  
p o m y li ła ,  bo to b y  b y ł a  ok rop n a  kom -  
p r o m ita c y a .

M u sz ę  te ż  m a m ie  op isać, co m n ie  
w czo ra j n a  u l i c y  sp o tk a ło : W r a c a m  
so b ie  sp o k o jn ie  z  k o śc io ła , a ż  tu  s ł y ­
szę , j a c y ś  p a n o w ie  z a  m n ą  r o z m a w ia ją . 
J a  ic h  n ie  w id z ia ła m , ty lk o  po ś m ie c h u  
m o ż n a  b y ło  p o zn a ć , ż e  to m ę ż c z y ź n i .

M ó w ią  coś, m ó w ią  do s ieb ie , a ż  
n a r a z  j e d e n  p o w ia d a :

—  P a tr z !  s z y k o w n a  b e s ty jk a .
Z a c z e r w ie n iła m  s ię  okropnie, bo 

n a  u l ic y , p rócz m n ie , ż a d n e j  z  k o b ie t  
ta k  b liz k o  n ie  b y ło , w ię c  to w id a ć
0 m n ie  m ó w ili .  P r z y ś p ie s z y ła m  z a r a z  
kroku , ż e b y  s ię  troch ę od n ic h  o d d a lić ,
1 p r z y s ta n ę ła m  n a  c h w ile c z k ę  p rzed  
j e d n ą  w y s ta w ą . ¡Niech m a m a  n ie  m y ś l i ,  
ż e m  s ię  ta k  j u ż  od r a z u  n a  n ic h  o b ej­
r z a ła . N ib y  to p a tr z y ła m  n a  p o m a r a ń ­
cze  w  w y s ta w ie ,  a  t y lk o  o c z y  ta k e m  
w  ic h  s tro n ę  s k ie r o w a ła , ż e  m n ie  a ż  
z a b o la ły .  J a c y ś  e le g a n c c y  p a n o w ie ,



44 FELKA.

je d e n  w  c y lin d r z e , d ru g i w  czap ce, 
o b a d w a j w  ta k ic h  p ła s z c z a c h  z  b ob ro­
w y m i  k o łn ie r z a m i. W ię c e j  n ic  n ie  w i ­
d z ia ła m , b om  s ię  b a ła , ż e b y  n ie  s p o ­
s tr z e g li , ż e  n a  n ic h  p atrzę .

1 o tem  s z l i  j e s z c z e  k a w a łe k , z a n im  
n ie  s k r ę c il i  w  u lic ę ,— a le  m n ie , j a k b y  n a  
z ło ś ć , to a lb o  s ię  n o g i ja k o ś  p lą ta ły ,  
a lb o  w ty k a ła m  po f liz a c h . A  w ła ś n ie
0 to m i  c h o d z iło  n a jw ię c e j , ż e b y  iś ć  ró ­
w n o  i  z g r a b n ie . A le  to z a w s z e  ta k —  
j a k  s ię  chce, to w ła ś n ie  n ie  m o ż n a .

P ie n ię d z y  p e w n ie  m i w y s t a r c z y .  
J e s z c z e  n ie  m a m  t y lk o  m er li, g u z ik ó w
1 f isz b in ó w , a le  ta k  m y ś lę ,  że , j a k  m i z a ­
b r a k n ie , to z e  s ta reg o  s ta n ik a  p o w y c ią ­
g a m . H a  k w ia t y  m o że  m i p a n i S k ro d z-  
k a  d o p o ży  c z y . D z iś  s ię  p y t a ła m  w  s k le ­
p ie , po c z e m u  s ą  róże. J a k  ła d n e , to po 
20 kop., g o rsze  —  po 1S kop. W y b io r ę  
so b ie  j e d n ą  ta k ą  le p s z ą  różę i d w a  ła d n e  
p ą k i; b ę d z ie  d o sy ć . P ą k i  to c h y b a  b ę ­
d ą  po 1S kop.
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J e s z c z e  do m a m y  ra z  p rzed  s a m y m  
"balem n a p isz ę , to s ię  m a m a  d ow ie , j a k  
m i s ię  s u k n ia  u d a ła . A  w  s a m  te n  
d z ie ń  to n ie c li  ta m  m a m a  w e s tc h n ie  do 
P a n a  I3oga, ż e h y m .in  iłi łn p ow ad ąen je . J a  
d z is ia j  c a łą  n oc n ie  sp a la m , ty łk o m  so ln e  
o t y m  b a lu  m y ś la ła .  S k r a ja n e  j u ż  
w s z y s tk o  i  z a r a z  s ię  do s z y c ia  w e z m ę .

D o s ta n ik a  k u p iła m  so b ie  p a p ierek  
je d w a b iu , ta k ieg o  sa m eg o  d z ik ie g o  ko> 
loru .

C a łu ję  m a m ę  w  r ą c z k i i  w  n ó ż k i.

F elka .
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u ż  p r z y  s u k n i  w s z y s tk o  p ra w ie  
sk o ń czo n e , ty lk o  s z w y  p o o d rzu ­
cać i  w s z y ć  r ę k a w y . S a m a  p a n i  
S k r o d z k a  p o w ia d a , ż e  p r z ę ś li-  

t.™  c z n a - R z e c z y w iś c ie ,  m am o, j a k  
cu k ierek . W s z y s t k o  j e s t  tak , 
ja k e m  p is a ła  w  t a m ty m  l iś c ie ,  
ty lk o  je d e n  b o k  b ę d z ie  o tw a r ty  

f ’ s p in a n y  k o k a r d a m i n a  t le  ko- 
ro n k o w em . Z r o b iła m  tak , bo m i s ię  tro ­
ch ę  k o ro n k i z o s ta ło ;  sa m e , co p ra w d a , 
k a w a łk i, u lem  je  ta k  z r ę c z n ie  z e sz tu -  
k o w a la , ż e  n ik t  b y  n ie  p o z n a ł. P r z e z  
to i  c a ła  s p ó d n ic a  o w ie le  s tr o jn ie j  w y -  
g-ląda. X a  s z y j ę  n ie  w ie m  j e s z c z e  co

/
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w ło ż ę — a k sa m itk ę , c z y  -perełk i.—-a b r a n ­
s o le tk i i  w a c h la r z a  to m i R o m a n a  p o­
ż y c z y .

X t y c l i  tr z e c h  ru b li, co m i m a m a  
n a  pantofelki p r z y s ła ła ,  i  n a  róże p ó ł  
r u b la  s ię  z o s ta ło . K a lo sz e  w ło ż ę , m am o, 
n a  p ew n o , n ie c h  s ię  m a m a  n ie  boi. re ­
sz c ie  j a  p e w n ie  d orożk ą  p ojadę, a  p a n i  
S k r o d z k a  m i p o ż y c z y .

S k ą d  to m a m a  t y c h  tr z e c h  r u b li  
w z ię ła ? ,P e w n ie  m a m a  p ierze  sp r z e d a ła ,  
co d la  m n ie  m ia ły  b y ć  n ib y  n a  w y p r a ­
w ę ?  Z  p o czą tk u  o g ro m n iem  s ię  c ie s z y ła  
z  t y c h  p a n to fe lk ó w , bo w  b u c ik a c h  to 
ciężk o  ta ń c z y ć , a le  j a k  so b ie  p o m y ś lę ,  
ż e  to z a  o s ta tn i grosz  m a m y , z a r a z  m i  
s ię  p r z y k r o  robi. K le j ą  to m a m ie  k ie d y ś  
o d p ła cę , z o b a c z y  m a m a .

K o n tr e d a n sa  j u ż  z u p e łn ie  u m iem . 
D z is ia j  t a ń c z y ł y ś m y  w e  c z te r y  w  praco- 
w n i  i  ra z  s ię  ty lk o  z m y l i ła m , n a w e t  
n ie  ta k  bardzo; a le  n a m  w  sz ó s te j  f ig u ­
rze  p a n n a  s ta r s z a  p r z e s z k o d z iła  i  n ie  
b y ło  ssen. W  tern s.zeu to ta k ż e  s ię  m y ­

n
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lę :  n ig d y  n ie  w ie m  d ob rze, w  k tórą  s ię  
stro n ę  obrócić. J u ż e ś m y  k ilk a n a ś c ie  
r a z y  p r ó b o w a ły , n a w e t  w  c z te r y  p a ry , 
j a k  p a n n y  s ta r sz e j  n ie  b y ło , a le  
z a w s z e  je s te m  n ie p e w n a , g d z ie  to w  p r a ­
w o, g d z ie  w  lew o . A c li, ż e b y  s ię  ty lk o  
ju tro  n ie  p o m y lić !  U m a r ła b y m  c h y b a  z e  
w s ty d u .

D o u b r a n ia  j u ż  p r a w ie  w s z y s t k o  
m a m  p r z y g o to w a n e . D z is ia j  s ię  u rn y-  
ł a m  ta k  len ie j  ; j u tro -prz e d  s a m y m  b a - 
le m  to sa m o  zrobię. A lożeb y  d o sy ć  b y ło  
raz, a le  z a w s z e  to ja k o ś  p e w n ie j . S p ó d n i­
cę s a m a  so b ie  u p r a so w a ła m , ż e b y  b y ć  
p e w n ie js z ą . A a  k ro ch m al rlntn-m ra z  
d z ie s ią tk ę , a  p o tem  je s z c z e  z a  p ięć  gro­
s z y  d o k u p iła m , — w ię c  b ę d z ie  s z t y w n a .  
A a jg o r sz a  rz e c z  to z  p o ń c z o c h a m i. C h c ia ­
ła m  w z ią ć  różow e, a le  ta k a  d z iu r a  n a  
p ięcie , ż e  w  ż a d e n  sp o só b  n ie  m o ż n a .  
K u p iła m  z a  6 g r o s z y  p a sem k o  ta k ie j  s a ­
m ej b a w e łn y  i  z a c e r o w a ła m , a le  i  ta k  
z n a ć . A ib y to  n ie  b ę d z ie  w id a ć , a le  z a ­
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w s z e  s ię  boję. J u ż  s ię  c l iy b a  z d e c y ­
d u ję  n a  te  b ro n zo w e .

T a k  c ią g le  so b ie  m y ś lę ,  c z y m  j a  
cza se m  o c z e m  n ie  z a p o m n ia ła !  J u ż  
i  w  m u fc e  p o d sz e w k ę  z a s z y ła m , bo s ię  
o b erw a ła , i  g u z ik i  p r z y  p a n to fe lk a c h  
p r z y s z y ła m  m o cn ie j, a  c ią g le  m i  s ię  
zd a je , ż e  o c z e m ś  za p o m n ę . D z iś  w  n o ­
c y  to m i p o d w ią z k i, n a  s z c z ę ś c ie , n a  
m y ś l  p r z y s z ł y  i z a r a z  z a p a li ła m  la m p ę , 
ż e b y  lep ie j sp r z ą c z k i p r z y m o c o w a ć , bo  
do r a n a  m o g ło b y  m i  to w y j ś ć  z  g ło w y .  
T e r a z  od ty g o d n ia  s y p ia m  w  r ę k a ­
w ic z k a c h , bo to podobno le p ie j , w r e sz c ie  
i  p o śc ie l s ię  n ie  z a w a la  g lic e r y n ą .

C h u ste c z k ę  do ta ń c a  z r o b iła m  so b ie  
s a m a . Ś r o d e k  z  in d y js k ie g o  m u ś l in u ,  
co m i s ię  od k a m iz e lk i  tej ż y d ó w k i.z o -  

k oron k a  t o od je d n e j  s u k n i  ba-

o ja k ie j  10-ej, ż e b y  s ię  w y s p a ć  p o r z ą ­
d n ie  n a  ju tro; c h o c ia ż  w ą tp ię , c z y  z a ­
s n ę  ta k  z a r a z , bo c ią g le  je s te m  w  o b a ­
w ie , c z y  a b y  w s z y s t k o  p r z y g o to w a n e .

D z is ia j  p o ło ż ę  s ię  w c z e ś n ie j ,

4
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W y j d ę  o g o d z in ę  w c z e ś n ie j  z  m a ­
g a z y n u , o 6 -ej, ż e b y  s ię  z  u b ie r a n ie m  
n ie  sp ó ź n ić . K o la c y a  b ę d z ie  u m y ś ln ie  
p r z y ś p ie s z o n a , bo w s z y s c y  b ę d ą  m i  
p o m a g a li. D a reck a  ta k ż e  p r z y jd z ie , bo  
j e s t  c ie k a w a , j a k  j a  b ęd ę w y g lą d a ła .  
O na te ż  m i co p om oże p r z y  u b ie r a n iu . 
K o m a n a  to a ż  m i z a z d r o śc i, p o w ia d a m  
m a m ie . M ów i, ż e  . ta k i k o łn ie r z  to n ie ­
s to s o w n y  do w ieczo rn e j s u k n i, a le  to 
n ie p r a w d a : j u ż  j a  s ię  z n a m  n a  tern l e ­
p ie j, n iż  ona.

K o s z u lę  j e s z c z e  p o za w czo ra j n i e ­
b ie s k ą  w łó c z k ą  n a w lo k ła m . I c z e sz e  
m n ie  s a m a  p a n i S k r o d z k a , ta k  a la  
M ikaćlo, bo m i w  tu k ie m  u c z e s a n iu  n a j ­
w ięce j do tw a r z y . S z p i lk i  j u ż  m a m . 
K u p iła m  w  k o s z y k u  z a  Ż e la z n ą  B r a m ą  
po 6 kop. B a r d z o  ła d n e .

A c li, m o ja  n ian io , j a  je s te m  ta k  
u ra d o w a n a , a le  s ię  i  b oję c z e g o ś  bardzo. 
M ogę ź le  w y g lą d a ć , a lb o  n ie  m ieć  p o ­
w o d z e n ia , i c a la  p r z y je m n o ść  p rzep a d n ie . 
B o  j a  w ie m  sa m a , c z y  ta  s u k n ia  j e s t
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/  ł a d n a ?  M n ie  s ię  o grom n ie  podoba, a  c z y  
i  w s z y s t k im  b ę d z ie  ta k  sa m o , to sk ą d  
j a  m ogę w ie d z ie ć ?  J e d e n 'b o k  j e s t  ś l i ­
c z n y ;  j a k  ta k  n ie z n a c z n ie  p o r u sz a m  n o ­
gą , to s ię  r o z k ła d a  j a k  w a c h la r z  i  ta k  
w y g lą d a , j a k b y  ta k  n ie  w ie m  w ie le  b y ­
ło  m a te r y a łu , a  to w s z y s tk ie g o  d w a  
ło k c ie , n ie  c a łe  w  d o d a tk u . T a k  m y ś lę ,  
ż e  w  ta ń c u  je s z c z e  s ię  lep ie j  b ę d z ie  
u k ła d a ło .

Z a ra z  n a  d r u g i d z ie ń  po b a lu  n a ­
p is z ę  do m a m y  i  w s z y s t k o  sz c z e g ó ło w o  
o p isz ę . S z c z ę ś c ie ,  ż e  to n ie d z ie la  w y ­
p a d a . C h o ćb y  m i s ię  n ie  w ie m  ja k  sp a ć  
ch cia lo j b ę d z ie  m a m a  m ia ła  z a r a z  lis t .  
P er fu m  Z a w a d z k a  m i troch ę  p o ż y c z y ­
ła .  J a k ie ś  fijo łk o w e . Co j a  te ż  to m a ­
m ie  p o ju trze  n a p is z ę ?  c ie k a w a m  b ard zo . 
J u tro  o tej p orze b ęd ę  j u ż  n a  b a lu . 
C a łu ję  m a m ę  i  ś c is k a m  po n ie z lic z o n e  
r a z y . Ż e b y m  , s ię  t y lk o  w  ta ń c u  n ie  
przesc.róe-iłarl— M°j& m am o, n ie c h  ta m  
m a m a  z a  m n ą  w e s tc h n ie .

-

F elka .



10-go stycznia.

r ó c iła m  dopiero d z iś  ran o  o 7 ej 
i  jed en  p an  rmn>
K ie  w ie m  je s z c z e , j a k  s ię A ia z y -  
w a , a le  Z a w a d z k a  to p e w n ie  
b ę d z ie  w ie d z ia ła , b om  s ię  je j  
w czo ra j z a p o m n ia ła  s p y ta ć .—  
W y j e c h a ła m  z  d o m u  o w p ó ł  
do d z ie w ią te j , a  D a r e c k a  z  A n ­
to s ią  o d p r o w a d z iły  m ię  a ż  n a  

d ó ł, do sa m e j dorożk i. J a s ie k  je s z c z e  
n ie  s p a ł  i  d z iś  m u  d w a  c u k ie r k i w  k ie ­
s z e n i  p r z y n io s ła m . R o m a n a  to n ie  
c h c ia ła , bo p o w ia d a : „po c o ? “ P o  d ro ­
d ze  z a b r a ła m  Z a w a d z k ą  i  p r z y w ią z a ­
ła m  so b ie  m o cn ie j  je d e n  pantofeT ek,
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b o m  s ię  b a ła , ż e b y  m i n ie  s p a d ł. P o ­
te m  m u s ia ła m  troch ę  r o z lu ź n ić , bo b y ­
ło  z a  m ocn o . P r z y j e c h a ły ś m y  a k u r a t  
o 9-ej, a le  j e s z c z e  m a ło  b y ło  osób. Z  p o ­
c z ą tk u  troch ę  s ię  n u d z iła m , bo ty lk o  
r o z m a w ia li  i  jedna™  p a n n a  ś p ie w a ła .  
B y ł a  h e r b a ta  z  p ą c z k a m i i  fa w o rk a m i, 
a d e^ ja k  n a  z ło ś ć , n ie  m o g ła m  n ic  je ś ć ,  
c h o c ia ż  w c a le  n ie  b y ła m  ś c iś n ię ta .  P r a ­
w ie  ta k , j a k  n a  n ie d z ie lę . T y lk o m  p ó ł  
s z k la n k i  h e r b a ty  w y p iła '. J a k  z a c z ę l i  
t a ń c z y ć , to m  z  p o c z ą tk u  d o sy ć  d u żo  
t a ń c z y ła ,  n ie  m o g ę  p o w ie d z ie ć , a le  p o ­
te m  b a r d z o  m a ło . I  n ie  w ie m  d la czeg o , 
b om  w c a le  gorzej od in n y c h  n ie  w y ­
g lą d a ła . B y ł y  n a w e t  ta k ie , w ie  m a m a , 
co s ię  w  z w y c z a j n e  s u k n ie  u b r a ły ,  
j a k  n a  n ie d z ie lę  —  i  w ięcej t a ń c z y ł y .  
A le  to  ty lk o  z  p o c z ą tk u  ta k  b y ło , n ie c h  
m a m a  p o s łu c h a  d a le j.

J a k  ta k  z a c z ę ła m  m n ie j  ta ń c z y ć ,  
to  m i  s ię  zro b iło  ok rop n ie  ż a l  i  troch ę  
b y ła m  z ła .  B o n ie c h  m a m a  s a m a  p o ­
w ie : t y l e  s ię  n a c ie s z y ła m  n a p rzó d , t y łe m



so b ie  n a  p r o je k to w a ła , a  tu  ta k a  z a b a w a .  
S ie d z ia ła m  k o lo  ok n a , p a trzą c , j a k  s ię  
in n i  b a w i l i  i j a k  p a n ie  b y ł y  u b ra n e . 
D u żo  b y ło  ł a d n y c l i  s u k ie n , a le  j a  to  
m a m ie  k ie d y in d z ie j  op iszę . J e d n a  m ia ­
ł a  c a łą  z  różow ej g a z y  z  g r a n a to w y m ,  
p r a w d z iw y m  a k s a m it n y m  b a w e e ik ie m  
i  z e  w s tą ż k a m i z  t y ł u  od s z y i .  T ro ch ę  
była za —sz e r o k a  \v  b a slc in ię , a le  to 
m o ż n a  ła tw o  p .opi-aw ić^  T a  to s ię  n a j ­
w ię c e j b a w iła , bo j ą  c ią g le  p a n o w ie  z a ­
p r a s z a li .  J a  n ie  m ia ła m  n ik ogo , a le  to  
nikogo, zn a jo m eg o , w ię c  n a w e t  r o z m a ­
w ia ć  n ie  m o g ła m .

P ie r w sz e g o  la n s y e r a  n ie  ta ń c z y ła m  
w c a le , bo n ie  u m iem ; w r e sz c ie  n ik t  
m n ie  n a w e t  n ie  p ro sił. B y ło  m i p r z y ­
kro, a le m  so b ie  w y t ló m a c z y ła ,  ż e  p r z e ­
c ież , j a k  n ie  u m iem , to n ie  m ogę ta ń c z y ć .  
U a w e t  i  le p ie j , ż e  m n ie  n ik t  n ie  p rosił, 
bo j a k ż e b y m  p o w ie d z ia ła , d la czeg o  n ie  
ch cę  t a ń c z y ć ?  A le  j a k  z a c z ę l i  kontrę- 
d a n s a  t a ń c z y ć  i  ta k ż e  n ik t  m n ie  n ie  
z a p r o s ił, to m i s ię  ta k  zro b iło  ż a l, że
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a ż  m i ł z y  s ta n ę ły ,  w  oczach , W s z y s t k o  z a  
n ic  -— p o m y ś la ła m  sobie; — to ju ż  p e w n ie  
do k o ń ca  tu k  b ę d z ie , łsiie m o g ła m  o d ­
ż a ło w a ć , ż e m  s ię  tego  k o n tr e d a n sa  u c z y ­
ła .  B o  i  po co, m o ja  m a m o ?  C h w i­
la m i to m  n a w e t  z u p e łn ie  ż a ło w a ła , ż e m  
p r z y s z ła .  A le  m ia ła m  j e s z c z e  trochę  
l ia d z ie i , ż e  . s ię  m oże  ja k o  p o tem  z m ie n i, 
w ię c  s ie d z ia ła m .

P r z e t a ń c z y l i  p ie r w s z ą  figu rę, d r u ­
g ą  i  trzec ią , a ja  s ie d z ę  i  s ie d z ę . Z u ­
p e łn ie  n ie  w ie d z ia ła m , co m a m  z  so b ą  
ro b ić ,— c z y  w y j ś ć  z  sa lo n u , c z y  zo sta ć . 
C ią g le  m i s ię  z d a w a ło , źe  w s z y s c y  n a  
m n ie  • patrzą, i d z iw ią  s ię , ż e  n ie  ta ń c z ę . 
D opiero j a k  z a c z ę li  c zw a rtą , p r z y c h o d z i  
do m n ie  je d e n  p a n  i  p y t a  s ię , d la czeg o  
j a  n ie  ta ń c z ę . J a  m u  n a  to o d p o w ie ­
d z ia ła m , ż e  m n ie  troch ę n o g a  boli, b om  
so b ie  w  ta ń c u  p r z e k r ę c iła . On z n o w u  
z a c z ą ł  z e  m n ą  r o z m a w ia ć  (to te n  sa m , 
m a m o , co m n ie  p o tem  do d o m u  odpro­
w a d z ił) ,  a w r e sz c ie  ' u s ia d ł  k o ło  m n ie  
i  j u ż  w c a le  n ie  o d c h o d z ił.
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J a  je m u  b y ła m  okropnie w d z ię c z n a ,  
bo p r z y n a jm n ie j  on  je d e n  m n ą  s ię  z a ­
j ą ł ,  a  ta m  k a ż d a  p a n n a  m ia ła  sw o jeg o  
k a w a le r a , a  n iek tó re  to  a ż  po d w ó ch . 
T y lk o  ta  w  g a zo w ej tr z e c h  m ia ła . S t a ­
r a ła m  s ię  w ię c  w s z y s t k im i  sp o so b a m i, 
ż e b y  go ja k o  za ją ć , bo j a k b y  i  on  o d ­
s z e d ł,  to b y  j u ż  z u p e łn ie  w s z y s tk o  p r z e ­
p a d ło .

On m n ie  s ię  p y t a ł  o ró żn e  r z e c z y ,  
s a m  m i o p o w ia d a ł o r o z m a ity c h  b a la c h , 
a le  z  p o c z ą tk u  s t r a s z n ie  m i c iężk o  sz ło .  
D opiero j a k e ś m y  z a c z ę l i  r o z m a w ia ć  
o tea trze , to ła tw ie j  p o sz ło . J a  s ię  
o g ro m n ie  w y s i la ła m , ż e b y  d u żo  m ó w ić , 
bo c ią g le  so b ie  m y ś lę :  j ąV n rw ę, |n  rm 
j e s z c z e  w s ta n ie  i  p ó jd z ie — i  z n ó w  s a m a  
z o s ta n ę . A le  on c ią g le  s ie d z ia ł .  "W koń- 

_ cu  z a p r o s ił  m n ie  do n a s tę p n e g o  k on trę-  
d a n sa . J a  s ię  n ie  sp o s tr z e g ła m  i  m ó ­
w ię: „ o w sz e m .“ A le m  sob ie , n a  s z c z ę ­
śc ie , w  tej c h w il i  p r z y p o m n ia ła , że  
m n ie  n ib y  n o g a  b o li, w ię c  z a r a z  d o­
d a ła m : „ jeżelL -n m ie ..tyllco n o g a  n ie  bę-
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d z ie  ’b o la ła ,“ O n p o w ia d a : „to sp ró ­
b u j m y “ —  i  z a r a z  z a c z ę l i ś m y  w a lc a  
t a ń c z y ć .

P o te m  j u ż  w s z y s t k ie  ta ń c e  z  n im  
t y lk o  ta ń c z y ła m . J u ż  n a w e t  p r z y  k o ń ­
cu to m n ie  i  je d e n  ł y s y  p a n  ta k ż e  p ro­
s i ł  do k o n tred a n sa . — a le m  m u  o d m ó ­
w iła ,.

P r z y  k o la c y i  te ż  s ie d z ia ła m  p r z y  
p a n u  K a z im ie r z u  (bo im ię  to w iem , 
t y lk o  n a z w is k a  n ie  w ie m ). On m i  
w s z y s t k o  p o d a w a ł, a  ja  j e m u  m u s ia ła m  
n a  ta le r z  n a k ła  ̂a J  bn nrftggoii te-—po- 
w ie d z ia ł ,  ż e  n je  b ę d z ie  ja d ł .  J a k  m a ­
m ę  k o ch a m .

K u w e t  n ie  z a u w a ż y ła m  dobrze, 
co b y ło .  X d a je  s ię , ż e  n a jp ie r w  p o d a li  
in d y k i  ja b łk a m i n a d z ie w a n e . K a. dru- 
g ie  b y ł  z a ja r , to ty lk o  d la  d a m , bo  
m ó w ili ,  ż e  n a  m ie ś c ie  z a b r a k ło . J a  m ój 
k a w a łe k  d a ła m  p a n u  K a z im ie r z o w i, bo, 
ch oć s a m a  o g ro m n ie  lu b ię  z a ją c a , a le  
ta k  ja k o ś  w y p a d a ło . O n je d n a k  n ie  
c h c ia ł  j e ś ć  i z a r a z  n a  m ój ta le r z  p r z e ­
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ło ż y ł ;  j a  z n o w u  n a  jego , i t a k e ś m y  k i l ­
k a  r a z y  p r z e k ła d a li  i  w  k o ń c u  n ik t  n ie  
z ja d ł .

P o te m  b y ł y  k o t le ty  c ie lęce  z  g ro ­
sz k ie m , a le m  j a  ty lk o  g r o sz k u  troch ę z j a ­
d ła , bo m i s ię  n ic  j e ś ć  n ie  c h c ia ło . P o  ko- 
la c y i  z a c z ę l i  grać  p o lo n e z a  i  w s z y s c y  
p a r a m i p r z e s z l i  do s a l i ,  a  ja  z  p a n e m  
K a z im ie r z e m  te ż  pod  rękę.

J u ż  po k o la c y i  tom  s ię  b a rd zo  d o ­
b rze  b a w iła . J a k e ś m y  t a ń c z y l i  ga lop k ę, 
jecteń  p a n  (a le  n ie  p a n  K a z im ie r z , m a ­
m o) ta k  m i n a s t ą p i ł  n a  s u k n ię , ż e  s ię  
a ż  z  p a sk a  w y r w a ła .  A le , n a  s z c z ę ś c ie ,  
m ia ła m  s z p ilk i, b om  so b ie  w z ię ła  do 
k ie s z e n i  c a ły  papierblc, i  z a r a z  m i Ka- 
w a d z k a  w  s y p ia ln y m  p ok oju  p r z y p ię ła .  
C h c ia ł m i ta k ż e  p a n  K a z im ie r z  dopo- 
m ddz, a le m  p o d z ię k o w a ła , bo to, n a tu r a l­
n ie , n ie  w y p a d a ło .

K ie  m a  m a m a  w y o b r a ż e n ia , j a k i  
on b y ł  d la  m n ie  g r z e c z n y . P r z y n o s i ł  
m i c ią g le  w o d y  a lb o  h e r b a ty , a  ja k e m  
s ię  z g r z a ła , b r a ł z  fo r te p ia n u  n u t y  i  cią-
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g le  m n ie  w a c h lo w a ł. P o  o sta tn im  m a-  
z u r z e  a ż  m i c h u s te c z k ę  z a h r a ł t u i  p a ­
m ią tk ę , ho p o w ie d z ia ł, ż e  m a  s ied em  t a ­
k ic h  s a m y c h  i  w s z y s tk o  od p a n ie n . I  o 
j u ż  ta k i z w y c z a j ,  w id a ć , m am o, w ię c e m  
ju ż  n ic  n ie  m ó w iła . I je d e n  p ą c z e k  
ta k ż e  z a h r a ł  i  z a r a z  do p u g ila r e s u  
s c h o w a ł.

W  m a z u r z e , m a m o , h y ł a  je d n a d a -  
lca figu ra , co p a n o w ie  k lęczą ,, a  d a m y  
s ię  w  k ó łk o  ob racają . J a k  s ię  in n e  d a ­
m y  o b r a c a ły , t y lk o  ręk ę w  górze  t r z y ­
m a ł, a  ja k  j a  p o d c h o d z iła m , to m n ie  z a ­
ra z  ta k  n ie z n a c z n ie  w  rękę c a ło w a ł, 
b om  w t e d y  p r z y p a d k ie m  b y ł a  b e z  się-, 
k a w ic z e k . j u ż  te r a z d o  z a w s z e  b ęd ę  g l i ­
c e r y n ą  sm a r o w a ła .

I n ie  ty lk o  z  n im  j e d n y m  t a ń c z y ­
ła m , m a m o . On m i c ią g le -  s p r o w a d z a j  
d a n seró w , ta k , ż e  a ż e m  w  k o ń c u  o d m a ­
w ia ła , bo w o la ła m  z  p a n e m  Iv a z im ie -y  
r zem  r o z m a w ia ć . J u ż e ś m y  s ię  ta k  n a  
c a ły  w ie c z ó r  u m ó w ili, że  po k a ż d y m  
ta ń c u  m a m y  s ia d a ć  w  je d n e m  m iejscu ,
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k o lo  fo r tep ia n u . J a  je m u  o p o w ie d z ia ła m  
w s z y s t k o  o so b ie  i  o m a m ie  te ż  m u  m ó ­
w iła m , a  on m i d u żo  o tej p a n n ie  
w  g a z o w e j s u k n i  o p o w ia d a ł.

J a k e ś m y  j u ż  w r a c a li  do dom u, on  
m n ie  z a c z ą ł  o g ro m n ie  prosić, ż e b y m  m u  
p o z w o li ła  c z ek a ć  k ie d y  n a  s ie b ie  n a  
u lic y , n ib y  j a k  z  m a g a z y n u  w y c h o d z ę .  
" ^ e Ja  j e m u  o d p o w ie d z ia ła m , ż e  to n ie  
w y p a d a . „K ie m y ś la łe m  n ig d y  — p o ­
w ia d a , —  ż e b y  p a n i n a  ta k ie  r z e c z y  
z w a ż a ła .“ Z a c z e r w ie n iła m  s ię  okropnie, 
a le  ż e m  n ie  m o g ła  ta k  w p ro st m u  p o ­
w ie d z ie ć :  „ n iech  p a n  p r z y j d z ie “ —  w ię c  
m ów ię: „po u l i c y  to k a ż d e m u  w o ln o  c h o ­
d z ić , k ie d y  m u  s ię  p o d o b a .“

A  w id z i  p a n i — p o w ia d a , —  tak , 
to d ob rze  i z a r a z  m n ie  o grom n ie  z a  rękę
ś c is n ą ł .

J u ż e m  tu  m a m ie  w s z y s tk o  o p isa ła , 
j a k  m a m a  c h c ia ła , a  tera z  to m i s ię  okro­
p n ie  ch ce  sp a ć . R a n o , ch o c ia żem  o 7 -ej 
w ió c iła ,  a le  z a n im  w  d om u  w s z y s tk o  
o p o w ie d z ia ła m , z e s z ło  z e  t r z y  g o d z in y
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i  t y lk o  do o b ia d ti s p a ła m . P o  o b ie d z ie  
to znow u, z e  d w ie  g o d z in y  o p o w ia d a ­
ła m  i  j u ż  m n ie  j ę z y k  b o li. J a k  so b ie  
co p rzy p o m n ę , z a r a z  m a m ie  w  p r z y s z ły m  
l i ś c ie  n a p isz ę . P e r a z  m n ie  ogrom n ie  
n o g i b o lą .

C a łu ję  m a m ę  i  ś c is k a m  z  ca łeg o  
se r c a  i  z  c a łe j  d u s z y .

F elka .

F E L K A .  ol
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achana TF[lamo /

| y ł ,  m a m o , b y ł  d z iś  w ie c z o r em  
i  z a r a z  m n ie  do d o m u  odpro- . 

■ w a d z i ł .  P o w ia d a : „n ie  m o g łe m  
t a m ty c h  d n i p r z y jś ć , bo m ia -  

d u żo  in te r e só w  i  z ę b y  m n ie  
£> a le  d z iś  i  n a  z ę b y  n ie  

u w a ż a łe m .“ Ś c i s n ą ł  m n ie  z a r a z  
m ocno z a  rękę i  c ią g le ś m y  o t a m ­

t y m  b a lu  r o z m a w ia li . A  ja k i  on tro ­
s k l iw y ,  w ie  m a m a ! „ B y łe m  o grom n ie  
n ie s p o k o jn y  —  p o w ia d a , —  c z y  s ię  p a n i  
w t e d y  n ie  p r z e z ię b iła , bo b y ł  m ró z  
d u ż y .“ J a  m u , n a tu r a ln ie , p o d z ię k o w a ­
ła m  i  j u ż e ś m y  o czem  in n e m  m ó w ili.



A  j a  ju ż , m ój B o że , m y ś la ła m , że  
on  w c a le  n ie  p r z y jd z ie . K a  u l i c y  to n a ­
w e t  lep ie j w y g lą d a ,  n iż  w  p okoju . M a  
ta k i, w ie  m a m a , p ła s z c z  z  b o b r o w y m  
k o łn ie r z e m , z  p rzo d u  o tw a r ty  i  c a ły  
gors m u  b y ło  w id a ć . W t e d y  b y ł  m a  
czej u b r a n y . A le  d z iś  j a k  j a k i  lir a b ia  
w y g lą d a ł .  W  p o n ie d z ia łe k  le d w ie m  
s ię  tej 7 -ej d o c z e k a ła . S c h o d z ę  z e  s c h o ­
d ów  i  m y ś lę  sob ie: p e w n ie  je s t . J a k e m  
w y c h o d z i ła  z  b r a m y , to m  s ię  ta k  n ie ­
z n a c z n ie  o b e jr z a ła  n a  w s z y s t k ie  stro- 
n y ,  a le m  w c a le  n ie  s ta w a ła , t y lk o  ta k  
o k iem  p r z e lo tn ie  r z u c iła m . A le  n ie  b y ł .  
M y ś lę  sob ie: p e w n ie  m u  coś w y p a d ło  
i  d la teg o  n ie  p r z y s z e d ł .  W  e w to ie k  
j u ż  b y ła m  p e w n a , h a w e t  s ta n ę ła m  n a  
c h w ile c z k ę , a b y  lep ie j z o b a c z y ć . A le  
j a k  z n o w u  n ie  p r z y s z e d ł ,  to j u ż  m i s ię  
p r z y k r o  zro b iło  i  m y ś lę  so b ie  : k to  w ie , 
m o że  on ta k  n a  ż a r t y  ty lk o  p o w ie d z ia ł.  
K aj gorzej w czo ra j b y ło .  J u ż e m  n a w e t  
n a  d ru g ą  stro n ę  u l ic y  p r z e s z ła , n ib y  
do s k le p u  po cu k ier, ż e b y  i  ta m  z o b a ­
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c z y ć .  B y ła m  p e w n a , ż e  w s z y s t k o  p r z e ­
p a d ło . M n ie  s ię  ta k  z a w s z e  w ie d z ie .  
J u ż  d z iś  tom  s ię  n a w e t  w a h a ła :  c z y  
h rać tę  n o w ą  w o a lk ę  i  ś w ie ż e  r ę k a ­
w ic z k i. A le  w z ię ła m  n a  w s z e lk i  p r z y ­
p a d ek , ty lk o  n ie  n a  s ie b ie , le c z  do k ie ­
sz e n i, ż e b y  s ię  c z a se m  z e  m n ie  R o m a ­
n a  n ie  ś m ia ła .

I c a łe  d o p r a w d y  sz c z ę ś c ie , ż e m  
w z ię ła .  B o  co ta m  do k o śc io ła , m o ja  
m am o; p r z e c ie ż  to w s z y s t k o  je d n o , w  j a ­
k ic h  s ię  b ęd ę  m o d li ła  — w  s ta r y c h  c z y  
n o w y c h . A  z a  te  p ie n ią d z e , co w e z m ę  
z a  su k n ię , k tórą  te r a z  m a m  w  robocie, 
z a r a z  so b ie  n o w ą  m u fk ę  sp r a w ię . K p o ń ­
c z o c h a m i j e s z c z e  s ię  w s tr z y m a m , a  m u f ­
k a  to m i o grom n ie  p o trzeb n a . J u ż  s o ­
b ie  o g lą d a ła m  w  j e d n y m  m a g a z y n ie  
i  b a rd zo  m i  s ię  j e d n a  p o d o b a ła . D z i ­
s ia j  m u s ia ła m  c ią g le  u w a ża d , ż e b y  tą  
p r z e ta r tą  s tr o n ą  n a  w ie r z c h  n ie  o d w ró ­
cić. K a lo sz e  ta k ż e  m i ok rop n ie  p o tr z e ­
b n e , a le  to j u ż  p otem .
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P a n i  S k r o d z k a  z n o w u  s ię  s t r a ­
s z n ie  n a  d r o ż y z n ę  u ż a la ła  i  n a  te n  dom  
w  K a lisz u , ż e  je j p r a w ie  ż a d n e g o  d o ­
ch o d u  n ie  p r z y n o s i. J u ż  te r a z  j a k  on a  
ty lk o  z a c z n ie  o tej d r o ż y ź n ie  m ó w ić , to  
j a  s ię  ok rop n ie  boję, ż e b y  z n o w u  ode  
m n ie  w ię c e j n ie  c h c ia ła . R a w e t  so b ie  
m y ś lę ,  ż e  c h o ć b y  m i i p o d w y ż s z y l i  p e n ­
s y  ę, co w ą tp ię  b a rd zo  —-  j u ż b y m  je j  n ic  
o tern n ie  m ó w iła . Z a w s z e  o n a  m a  m ę ­
ż a  i  d om  w  K a lis z u , to je j p r z e c ie ż  ł a ­
tw ie j , n iż  m n ie . A  j a  m a m  t y l e  j e s z c z e  
r o z m a ity c h  sp r a w u n k ó w .

D z iś  m n ie  Z a w a d z k a  o g rom n ie  n a ­
m a w ia ła , ż e b y m  z  n ią  p o s z ła  do te a tr u  
n a  te n  n o w y  d ra m a t, co te r a z  gra ją . 
A ż  s z e ś ć  a k tó w  podobno, a je d e n  w  d w ó ch  
o d sło n a ch , i  o s iem  k o b ie t w y s tę p u je . B y ­
ła  D a reck a  i  p o w ia d a , ż e  w  trzech  
m ie jsc a c h , a  s z c z e g ó ln ie j  w  je d n e m , to  
ta k  w s z y s c y  p ła k a li ,  ż e  n a w e t  ak torów  
n ie  b y ło  s ły c h a ć .  J a k ą ś  p a n n ę  z  lo ż y  
a ż  z  te a tr u  w y p r o w a d z il i .  O lcrop n ieb ym  
c h c ia ła  iś ć . D w a  z ło te  n ie  ta k a  w ie lk a
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z n o w u  su m a , w ię c  s ię  p e w n ie  sk u sz ę .  
Z a r a z b y m  p a n u  K a z im ie r z o w i w s z y s t ­
ko o p o w ie d z ia ła .

M oja  m am o, d la czeg o  to  m a m a  
ju ż  od ty g o d n ia  n ic  do m n ie  n ie  pisze'?  
Co d z ie ń  s ię  p y ta m  i A n to s i  i  p a n i
ik r o d z k ie j , a  d z is ia j  to i  s tr ó ż a  n a w e t  —

i  n ic  d u m n ie  n ie m a . T a k b y m  c h c ia ła  
w ie d z ie ć , j a k  s ię  ta m  m a m a  m o jem  p o ­
w o d z e n ie m  c ie s z y ła ,  a  tu  n ic  i  n ic . 
M n ie  s ię  j u ż  tu  B ó g  w ie  co w y d a je , że  
m a m a  m o że  chora, albcf n a  m n ie  s ię  
o co g n ie w a , i  c ią g le  je s te m  n ie sp o k o jn a . 
D z iś  m i s ię  ran o ś n i ł  p a n  K a z im ie r z , 
a le  p o tem  m a m a , ż e  m a m a  j a d ła  s u ­
row e m ięso , a  to p od ob n o  b a rd zo  n ie ­
d ob rze . K ie c h ż e  m i m a m a  z a r a z  o d ­
p isz e , m o ja  m am o.

P a ń s tw o  S k r o d z c y i  R o m a n a  prze- 
g^rP&ją u k ło n y .  J u tro  so b ie  od R o m a n y  
b r a n so le tk i p o ż y c z ę . P a n  S k r o d z k i z n ó w  
d z iś  cu k ru  n ie  p r z y n ió s ł ,  a le  n ie  b ard zo  
k r z y c z e l i .

C a łu ję  m a m ę  po sto  r a z y .
Felka,.
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a m am o, com  j a  ta k ieg o  z łe g o  
zro b iła , ż e  s ię  m a m a  n a  m n ie  
g n ie w a ?  P r z e c ie ż  j a  jem u. n ie  
k a z a ła m , ż e b y  n a  m n ie  c z e k a ł,  
ty lk o  on s a m  m n ie  o to p ro sił. 
'W r e sz c ie  j a  j e m u  n a w e t  n ie  
p o z w a la ła m , ty łk o m  p o w ie d z ia ­
ła , ż e  po u l i c y  to k a ż d e m u  
w o ln o  c h o d z ić . J a k  B o z ię  k o ­

ch am , j a k  m a m ę  k o ch a m , ty lk o  ta lcem  
m u  p o w ie d z ia ła . J e ż e l i  m i m a m a  n ie  
w ie r z y , to n ie c h  s ię  n ie  w ie m  co ze  
m n ą  s ta n ie , j a k  to n ie p r a w d a .

chana Yamć) /
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M ój B o że , j a  ta k  so b ie  m y ś la ła m ,
ż e  m a m ę  to o g rom n ie  u c ie s z y , a  m a m a  
s ię  n a  m n ie  j e s z c z e  g n ie w a . C h o ćb y m  
m n  n a w e t  i  z a b r o n iła , ż e b y  n a  m n ie  
n ie  c z e k a ł (ch o c ia ż  on n a w e t  n ie  czek a , 
t y lk o  so b ie  sp a c e r u je  po u lic y ) , to p r z e ­
c ież , j a k b y  m ię  n ib y  p r z y p a d k ie m  sp o ­
tk a ł, n ie  m o g ła b y m  m u  s ię  n ie  odk ło- 
n ić ; a  j u ż  ta k , to b y m  i  i ś ć  r a z e m  m u ­
s ia ła ,  j a k b y  do m n ie  p r z y s tą p i ł .  I n a ­
czej b y ło b y  n ie g r z e c z n ie , a  z a  c d ż b y m  
j a  m u  ta k ą  n ie g r z e c z n o ść  zro b iła , k ie d y ,  
p r z e c iw n ie , j a  m u je s te m  ogrom n ie  
w d z ię c z n a , ż e  z e  m n ą  w t e d y  t a ń c z y ł .

W *reszcie, c z y  to  co z łe g o , m o ja
o, ż e  z  n im  k a w a łe k  p r z e z  u lic ę
d ę ?  K u w e t  n ie  pod ręk ę id z ie m y ,  

bo w  ta k im  p ła s z c z u , j a k  on ch o d z i, to 
z u p e łn ie  n ie  m o ż n a . W r e s z c ie , j a k  n ie  
n a  u l ic y ,  to g d z ie b y ś m y  m o g li  s ię  w i ­
d y w a ć  ?  W" k o ś c ie le  n ie  m o ż n a  r o z m a ­
w ia ć , a  w  ogrod zie  n ik t b y  n ie  w y t r z y ­
m a ł, ta k ie  z im n o .

%
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P o  D a r e e k ą  ta k ż e  je d e n  p r z y c h o ­
d z i ł  p r z e z  c a łe  la to , a  choć o n a  n ib y  
m ó w iła , ż e  to je j b rat, a le  to n ie p r a w d a ,  
bo K o ste c k a  s ły s z a ł a ,  j a k  so b ie  „ p a n “ 
i  „ p a n i“ m ó w ili .  J a k b y  m n ie  k to  z o ­
b a c z y ł ,  to b y m  ta k ż e  p o w ie d z ia ła , że  
b r a t  a lb o  w u j, to n ie c h  s ię  i  m a m ie  w y ­
d aje, j a k b y  to b y ł  w u j.

J a  s ię  d z is ia j  ok rop n ie  s p ła k a ła m ,  
m o ja  m am o, i  ta k  m i s ię  p r z y k r o  zrob iło , 
ż e  j u ż  n ie  w ie m . M ój B o że , j a k  in n e ­
m u , to w s z y s t k o  w o ln o , a  m n ie  to n ic .  
K o m a n a  c a ły  m ie s ią c  p i s y w a ła  l i s t y  
do ja k ie g o ś  p a n a , co s ię  o g ła s z a ł  w  K u ­
r y  erse, ż e  s ię  ch ce  ż e n ić , a  n ik t  je j  a n i  
s ło w a  n ie  p o w ie d z ia ł  i  n a w e t  p a n i S k ro d z-  
k a  o tern n ie  w ie d z ia ła .  S a m a  ra z  n a  
p o cztę  c h o d z iła m , j a k  j ą  g a r d ło  b o la ło , 
i  a ż  t r z y  l i s t y  p r z y n io s ła m . J a  j u ż  
o tern n ie  m ó w ię , bo w ie m , ż e  to n ie  
w y p a d a , a le  po u l i c y  p r z e jść  s ię  trochę, 
to co to m o ż e  k o m u  s z k o d z ić  ?

I co j a  te r a z  m o g ę  zro b ić , m o ja  
m a m o ?  P r z e c ie ż , j a k  s ię  ra z  z n a m y ,
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to s ię  j u ż  n ie  m o ż e m y  n ie  zn ad . J u ż  
p rzep a d ło . J ą  m u  z a  ż a d n e  s k a r b y  
ś w ia t a  n ie  p o w iem , ż e b y  n ie  p r z y c h o ­
d z ił ,  bo co o n b y  so b ie  o m n ie  m ogb p o ­
m y ś le ć ?  J e s z c z e  n a w e t  d z iś  p o w ie d z ia ł, 
ż e  on m n ie  z u p e łn ie , z u p e łn ie  in a c z e j  
u w a ż a , bo z e  m n ą  — p o w ia d a  —  m o ż n a  
s z c z e r z e  p o stęp o w a ć . I  ja k ż e  j a  m u  to  
p o w ie m  ?_

W r e sz c ie , m y ś l i  m a m a , ż e  ch o ć ­
b y m  m u  n a w e t  p o w ie d z ia ła , to on  n ie  
p r z y j d z ie ?  J a k  B o z ię  k o ch a m , p r z y j ­
d z ie , i  cóż j a  m u  z r o b ię ?

T o  j u ż  n a  n ic , m o ja  m am o; n ie c h  
m a m a  so b ie  to w y p e r s w a d u je , j a k  j a  
so b ie  w y p e r s w a d o w a ła m , bo to j u ż  n ic  
n ie  p om oże. Ż e b y  to j e s z c z e  k to  in n y ,  
to m oże; a le  on  w c a le  n ie  b ę d z ie  n a  to  
z w a ż a ł .  J u ż  j a  go z n a m . I  j e s z c z e  
z a r a z  pow ie: „ m y ś la łe m , ż e  p a n i to z u ­
p e łn ie  j e s t  in n a , n iż  w s z y s t k ie “-—i  s w o ją  
d rogą p r z y jd z ie , a  j a  s ię  n ie p o tr z e b n ie  
w s t y d u  n a je m .
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I c o b v  to m a m ie  z  tego  p r z y s z ło ,  
j a k b y  on  p r z e s ta ł  p r z y  ch o d z ić  ?  A  m n ie -  
b y  ok rop n ie  b y ło  ż a l, b om  s ię  j n ż  b a i-  
dzo, p o w ia d a m  m a m ie , p r z y z w y c z a i ła .  
C a ły  d z ie ń  ty lk o  o tern m y ś lę ,  k ie d y  
t e n  w ie c z ó r  p r z y jd z ie , a  p otem , ja k  j u ż  
do d o m u  w rócę, to c ią g ie  t y lk o  m y ś lę ,  
c z y m  co z łe g o  n ie  p o w ie d z ia ła , i  u k la
d a m  so b ie  r o z m o w y , j a k b y  to m o ż n a  
b y ło  lep ie j  s ię  w y r a z ić .  E o_qxl,- m ów i ę 
m a m ie , j e s t  ta k i m ą d r y , ż e  s ię  a ż  n i e ­
r a z  boję, c z y m  s ię  z  c z e m  n iep o trze -  
b n e m  n ie  w y r w a ła .

U ie c h  s ię  j u ż  m a m a  n a  m n ie  n ie  
g n ie w a , m o ja  m a m o  z ło ta , bo j u ż b y m  
ch  v b a  n ie  w ie m  co zro b iła , j a k b y  s ię  
m a m a  n a  m n ie  je s z c z e  g n ie w a ła . P r z e ­
c ie ż  ja  n ic  ta k ie g o  z łe g o  n ie  z r o b iła m , 
a co s ię  s ta ło , to s ię  j u ż  w  ż a d e n  sp o ­
só b  odrobić n ie  da. S a m a  m a m a  w i ­
d z i, że  tu  j u ż  n ic  n ie  p om oże. A ie c h  
m a m a s o b ie  pow ie: „trudno, p rzep a d ło  ! 
to s ię  m a m ie  z a r a z  lep ie j  zrob i. J a  to 
j u ż  n a w e t  o tern n ie  m y ś lę ,  bo w ie m ,
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ż e  n ic  n ie  w y m y ś lę .  T a k  w id a ć  
P a n  B ó g  c h c ia ł, — to co n a m  s ię  
w d a w a ć , m o ja  m a m o ?

C a łu ję  m a m ę  z  c a łe g o  se r c a  i 
łe j  d u s z y .

F K I. K A.

s a m  
w  to

z  ca-

F elka .
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¿gfyroga csĘ$amo/

jjidzi m a m a — j a  s a m a  z a r a z  p o ­
w ie d z ia ła m , ż e  po co to s ię  g n ie ­
w a ć ?  T y lk o  s ię  m a m a  n ie p o ­
tr z e b n ie  n a m a r tw iła ,  a j a  s ię  
z g r y z ła m  okropnie, i  w s z y s tk o  
n a  n ic . P r z e c ie ż  m a m a T J r a z u  

m o g ła  w ie d z ie ć , ż e  j a  to n ie .ż a d n a  
j a k a ś  ta m , ż e b y  k a ż d y  m ó g ł so b ie  

z e  m n ą  robić, co m u  s ię  podoba. M a ­
m a  s ię  j e s z c z e  boi, a l e j a  m a m ie  p ok ażę, 
ż e  to z u p e łn ie  n ie p o tr z e b n e . H ie c li j u ż  
m a m a  b ę d z ie  p e w n a , ż e  j a  s ię  n ig d y  
n ie  z a p o m n ę . P o  co to n a w e t  m a m a  
p is a ła ?  T o  ta k , j a k  j a b y m  j u ż  b y ł a
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n ie  w ie m  ja k a  z ła  i  o n ic z e m  n a  ś w ię ­
cie n ie  w ie d z ia ła .  M a m ie  s ię  z d a je , ż e  
j a  je s te m  ta k a  g łu p ia , ta k a  g łu p ia , że  
z u p e łn ie  n ie  p o tra fię  p o stęp o w a ć. O kro­
p n ie  s ię  m a m a  m y l i .  J a  m a m ie  z a r a z  
d a m  p r z y k ła d .

J a k e m  d o s ta ła  4 ru b le  z a  o s ta tn ią  
su k n ię , p a n i S k r o d z k a  a ż  m ię  w  c5oło  
p o c a ło w a ła  i  p o w ia d a  do R o m a n y : 
„ P a tr z , t y  d a r m o z ja d z ie , n a  n ią  s ię  p o ­
w in n a ś  w e  w s z y s t k ie m  (tak, m a m o !)  
z a p a tr y w a ć . T a k a  córka — p o w ia d a  —  
to p r a w d z iw a  p o c iec lia  d la  m a tk i, a n ie  
to, co t y . “ M lid z i  m a m a , a  co ?

/-C h c e  m a m a , ż e b y m  n a p is a ła ,  k to  
o i / j e s t .  O p iszę  w s z y s tk o , co ty lk o  w ie m . v 
I ł a z y w a  s ię  p a n  K a z im ie r z  Z a b r a ń sk i. 
P r a w d a , m am o, że  b a rd zo  ła d n e  n a ­
z w is k o ?  J e s t  w y s o k i, b r u n e t  i  ch o d z i  
z a w s z e  w  b in o k la c h , O c z y  m a  c ie m n e  
p iw n e  i  j a k  s ię  śm ie je , to m u  w s z y s t ­
k ie  z ę b y  w id a ć . Z a w a d z k a  p o w ia d a , 
ż e  pn n ie ła d n y ,— a le  co o n a  s ię  ta m  n a  
tern z n a , m o ja  m a m o ! J e s t  p r z ę ś li-
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S z n y . W  cza p ce  m u  n ie  ta k  do tw a r z y ,  
a le  w  c y l in d r z e  to p r a w d z iw y  h ra b ia , 
ja k  m a m ę  k o c h a m . J u ż  t r z y  g a r n itu r y  
n a  n im  w id z ia ła m , ho z  p od  tego  p ła ­
s z c z a  to w id a ć . S z c z e g ó ln ie j  je d e n  m a  
P r z e ś lic z n y . G a ły  w  k r a te c z k i i  j e ­
d w a b n ą  ta s ie m k ą  o b s z y t y .  K o lo ru  tom  
dobrze n ie  w id z ia ła ,  bo p r z y  ś w ie t le  
tru d n o  ro zp o zn a ć . B r o d y  w c a le  n ie  m a , 
ty lk o  w ą s y ,  a le  za to  ta k ie  d łu g ie , że  
ja k  id z ie , to m u  z  t y l u  o b y d w a  k o ń ce  
'w idać. D z iś  s ię  u m y ś ln ie  o b e jr z a ła m , 
ja k  o d c h o d z ił  od b r a m y , i  n a p r a w d ę  
W idać. % ebym  n a  w ła s n e  sw o je  o c z y  
n ie  w id z ia ła ,  n ig d y b y m  n ie  u w ie r z y ła ,  
i i  a  ta k ż e  m a łą  s z r a m ę  n a  czo le , bo, 
p o w iad a , j a k  b y ł  m a ły ,  to n a  s z k ło  
n p a d ł. A le  z  tern to m u  n a w e t  je s z c z e  
ła d n ie j . K r a w a ty  n o s i z a w r z e  ja s n e  
i  p ra w ie  co d z ie ń  in n y ,  a  w  s z p ilc e  to 
m a  ta k i  d u ż y  b r y la n t ,  ż e m  c h y b a  
W iększego n ie  w id z ia ła .  K a w e t  ta k  s ię  
Z a sta n a w ia m , c z y  p r a w d z iw y ?  A le  
c h y b a  p r a w d z iw y .
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D z iś  m n ie  s ię  p y t a ł ,  c z y m  b y ł a  n a  
w y s t a w ie  ob razów . Z a w s t y d z i ła m  s ię  
p o w ie d z ie ć , ż e  n ie  — w ię c  m ów ię: „ b y ła m ,  
a le  m n ie  ta k  ok rop n ie  g ło w a  b o la ła , że  
n ic  n ie  w id z ia ła m .“. A  on n a  to: „szk od a, 
bo ta m  d u żo  ła d n y c l i  ob razów ; p o w in n a  
p a n i j e s z c z e  r a z  i ś ć . “ Z a r a z  w  n ie d z ie ­
lę , m am o, p ó jd ę i  w s z y s tk o  j e m u  opo­
w ie m .

CJoby te ż  tu  m a m ie  je s z c z e  o n im  
n a p is a ć  ?  —  A h a , p r a w d a ! K ie e li m a m a  
p oczek a! P y t a ł -  m n ie  się , a le  to j u ż  
d a w n o , i le  j a  te ż  n a  m ie s ią c  z a r a b ia m .  
¡P o w ie d z ia ła m , ż e  30 ru b li, bo, j a k  sezo n , 
m a m o , to m i n a p r a w d ę  t y l e  z  d o m o w ą  
robotą  w y p a d a , a  c z a só w  ogórkow ych , 
to s ię  p r z e c ie ż  n ie  l i c z y .  M oże troch ę  
d o d a ła m , a le  m i p e w n ie  n ie d łu g o  z n ó w  
p e n s y ę  p o d w y ż s z ą , to w s z y s t k o  je d n o . 
On s ię  b a rd zo  d z iw i ł  i  p o w ia d a : „a to  
ą ż  m i ło ,“ a  j a  s ię  z  tego  p r z e k o n a ła m , 
ż e  n ie  m o g ę  n a  n ic  n a r z e k a ć .

A le , p r a w d a , j e s z c z e  je d n o  m i s ię  
p r z y p o m n ia ło , O p o w ia d a ł m i  w e  środę,
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że, d w a  la ta  tem u , b a rd zo  ch o r o w a ł n a  
t y f u s  i d u żo  m u  w ło s ó w  w y s z ło  z  g ło ­
w y . A le  p r zez  to ty lk o  p o w a ż n ie j  w y ­
g lą d a : n ic  a  n ic  go to n ie  sz p e c i, n a w e t-  
b y m  p o w ie d z ia ła , ż e  p r z e c iw n ie . Z r e sz tą  
p od  k a p e lu s z e m  to n ic  n ie  w id a ć . 0  m a ­
ł y  w ło s  n ie  u m a r ł, n ie c h  m a m a  so b ie  
W yob razi. J a k  m i to p o w ie d z ia ł, a ż  m i  
s ię  z im n o  i  gorąco od r a z u  zrob iło .

J u ż e m  tu  m a m ie  w s z y ś c iu te ń k o  
o n im  o p o w ie d z ia ła , co ty lk o  s a m a  w ie m .  
T e r a z  b ę d z ie  j u ż  m a m a  z u p e łn ie  s p o ­
k ojn a . O tern, ż e b y  go do p a ń s tw a  
S k r o d z k ic h  w p ro w a d z ić , ju ż e m  i  s a m a  
troch ę m y ś la ła ,  t y lk o  n ic  n ie  w iem , 
j a k b y  to u r z ą d z ić . T a k  w p ro st m u  p o ­
w ie d z ie ć :— n ie c h  p a n  do n a s  p r z y jd z ie ,  
z d a je  m i się , ż e  n ie  w y p a d a , i  n ic  j e s z c z e  
n ie  w ie m , c z y  o n b y  s ię  n a  to z g o d z ił .  
A ch , j a k b y  to dobrze b y ło !  C a ły  w ie ­
czór b y l i b y ś m y  ra zem ; a ż e  j a  m a ło  
śp ię , m ó g łb y  b a rd zo  d łu g o  s ie d z ie ć .  
K ie c h c ia ła b y m  m u  p r z y k r o ś c i ja k ie j
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zrob ić, a le  ta k  z  d a le k a , o strożn ie , to  
sp ró b u ję  —  m o ż e  s ię  u d a .

/■ H ic  j e s z c z e  n ie  p isa ła m , ż e m  b y ł a  
iw te a tr z e . A c h , m a m o ! co to z a  dra- 
p i a t ! J a k  te n  G aston  p o w ie d z ia ł:  „patrz, 
M aryo , coś z e  m n i e  z r o b iła !“ '—- t o  j u ż  
n ie  m o g ła m  w y t r z y m a ć  i  m a ło m  s ię  n a  
g ło s  n ie  r o z p ła k a ła . D a r e c k a  n ic  a  n ic  
n ie  p r z e s a d z iła . H ie  z e m d la ł  co p r a w d a  
n ik t , a le  ta k  p ła k a li ,  j a k  n a  c z y im  p o ­
g rzeb ie . T e n  G a sto n  to s ię  od d z ie c k a  
k o c h a ł w  je d n e j  M a r y i. A le  o n a  n ic  
s ię  tego  n ie  d o m y ś la ła ,  c h o c ia ż  to od  
r a z u  m o ż n a  b y ło  p o zn a ć , i  p o s z ła  z a  
in n e g o . D opiero po ś lu b ie  w s z y s tk o  s ię  
w y d a ło .  C h c ie li s ię  r o z w ie ść , a le  n ie  
w ie d z ie l i ,  co z  d z ie c k ie m  zrob ić, bo i  on  
c h c ia ł  i  o n a  c h c ia ła . P r z e z  u> G aston  
m u s ia ł  s ię  z a s tr z e lić , a  on a  tr u c iz n ę  
w y p i ła .  T y lk o  j ą  o d ra to w a li, ^ i  ona, 
w id a ć  z a  to, ...zarajŁ. s ię  w  sw o im  m ę ż u  
z a k o c h a ła .

Ż e b y  m a m a  b y ła ,  to b y m  z  m a m ą  
j e s z c z e  ra z  p o sz ła . M ó w ili, ż e  on a
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b a rd zo  d ob rze zro b iła , a le  j a  n ie  w ie m .  
C h o cia ż  i  tego  m ę ż a  to m i  ta k ż e  b y ło  
ż a l .

M u fk ę  j u ż  k u p iła m , tę sa m ą , com  s o ­
b ie  w y b r a ła , a le  on  je j w c a le  n ie  za u -  
w a ż y ł .  Z a w s z e  je d n a k  p o rzą d n ie j  w y ­
g lą d a m . T e r a z  k a lo sz e  k u p ię  i choć  
z  j e d n ą  b ra n so le tk ę , bo ta  to j u ż  s ta r a  
i  je d n o  oczko m i w y p a d ło . J a k  s ię  
p rzek ręci, to z a r a z  w id a ć .

H ie c h  m i m a m a  z a r a z  o d p isze , 
a  n ie  tak , ja k  w te d y , com  p r z e sz ło  t y ­
d z ie ń  c z e k a ła . C iek a w a m , co m a m a  
te r a z  o p a n u  K a z im ie r z u  n a p isz e , bo 
j u ż  m a m a  w s z y s t k o  w ie . T y lk o  n ie c h  
m a m a  d u żo  o n im  n a p isz e :  c z y  s ię  m a ­
m ie  p od o b a ł, j ą k ,g o .m a m a  u w a ż a  i  c z y  
j a - co ź le  z r o b iła m . O grom n ie j e s te m  
c ie k a w a .

C a łu ję  m a m ę  ty s ią c e  r a z y .

F elką .



28-go stycznia.

jfachana jTlamo/

«eh, m oj B oże, tom  j a  m a m ie  n ic  
n ie  n a p is a ła ,  c z e m  on  j e s t ?  
B a  śm ie r ć  m i to w y s z ło  z  srło- 

/{óPSfjf^ /  w .v  • ,)a m a m  te ż  p a m ię ć !
i^ jje s t  u r z ę d n ik ie m  n a  k o le i, a le— .     .— ■— “—

p o w ia d a , ż e  to n ic  n ie  w a rto .
„ J a k  m i d a d z ą  d y m is y ę  —  p o w ia d a ,—  
to so b ie  s k ła d  w ę g li z a ło ż ę , bo w  z i ­
m ie  to s ię  o g rom n ie  o p ła c a .“ J a  te ż , 

m a m o , w  z im ie  n a jw ię c e j  z a r a b ia m .  
I le  m a  p e n s y i  — n ie  w ie m , b om  s ię  n ie  
p y t a ła ,— a le  p e w n ie  d u żo , bo s ię  b a rd zo  
ła d n ie  u b iera  i do r e s ta u r a e y i c ią g le  
ch o d z i. J a k b y m  s ię  p r z y p a d k ie m  d o ­
w ie d z ia ła , z a r a z  m a m ie  n a p iszę^ -
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■W czoraj j u ż  m y ś la ła m , ż e  n ie  
p r z y jd z ie , bo on  tale m n ie j  w ięce j co 
d ru g i d z ie ń  p r z y c h o d z i, a le m  go z a r a z  
n a  d ru giej u l ic y  sp o tk a ła . B y ła m  t a ­
k a  p e w n a , ż e m  n a w e t  r ę k a w ic z k i z d ję ła ,  
ż e b y  n ie  w a la ć  n a  próżno, i  m u s ia ła m  
m u  g o łą  ręk ę p od ać.

B r a n so le tk ę  j u ż  k u p iła m . T a k a  
n ib y  z ło ta , z  p s im  łe b k ie m  n a  ł a ń ­
c u sz k u  i  z  n a p is e m  „S o u v e n i r B a r ­
d zo  s ię  ła d n ie  n a  ręce p r e z e n tu je  i k a ż d y  
b ę d z ie  m y ś la ł ,  ż e  z ło ta . K resz tą  w y ­
b i ła m  so b ie  próbę g w o ź d z ik ie m  i  k to  
ta m  b ę d z ie  s p r a w d z a ł. K u p ię  i  d ru gą, 
a le  m u s z ę  p r z y  ś w ie t le  z o b a c z y ć , c z y  
s ię  b r y la n t y  d ob rze  m ie n ią .

W e  c z w a r te k  u m ó w il iś m y  s ię  j u ż  
n a  p ew n o , ż e  b ę d z ie m y  r a zem  n a  g r o b y  
c h o d z ili. B a rd zo  to j e s z c z e  do t y c h  
grob ów  d a lek o , bo c a łe  d w a  m ie s ią c e , 
a le  to lep ie j, bo p r z y n a jm n ie j  b ęd ę  s o ­
b ie  n a p rzó d  u k ła d a ła , j a k  to b ę d z ie . 
T a k  so b ie  p ro jek tu ję , ż e  s ię  tego  d n ia , 
c h o ć b y  n ie  w ie m  ja k  b y ło  z im n o , w  ża-

(i



k ie tk ę  p ie r w s z y  ra z  u b iorę . M ogę w z ią ć  
p od  sp ó d  te n  k a f ta n ik  od m a m y  i  n ie  
b ę d z ie  m i c l iy b a  z a  z im n o ,— a on  s ię  
o grom n ie  p e w n ie  z d z iw i,  j a k  m n ie  ta k ą  
w y str o jo n ą  z o b a c z y . B ę d z ie  m ia ł  n ie ­
sp o d z ia n k ę . A c łi ,  ż e b y  ty lk o  b y ł a  p o ­
goda, m o ja  m a m o ,—bo j a k  d e sz c z , to 
n a  n ic . S z u b a  j u ż  m i s ię  ok ropnie  
s p r z y k r z y ła .  J e s z c z e  b a rd zo  p orzą d n a , 
a le  ta k  d z ie ń  w  d z ie ń  w  je d n e m  i  tern  
sa m e m  d io d z ie  to s ię  k a ż d e m u  o p a trzy .

MTczoraj p o s z l iś m y  so b ie  k a w a łe k  
d a le j . K ie  w ie le , p r z e z  t r z y  u lic e , a le  
on  p o w ie d z ia ł, ż e ś m y  p o w in n i b y l i  p ó jść , 
bó s ię  s p ó ź n i ł  trochę, w ię c  b y ło b y  z a  
krótko. S tr a s z n ie  te r a z  ż a łu ję , ż e  ta k  
b liz k o  od m a g a z y n u  m ie s z k a m y . Co 
to z a  p r z y je m n o ść , m o ja  m a m o ?  L e ­
d w ie  s ię  z d ą ż y  w y j ś ć  n a  u licę , j u ż  dom  
z a r a z . D a w n ie j  m i  s ię  z d a w a ło , ż e  P o d ­
w a le  a  K ie c a ła  to o g r o m n y  k a w a ł  d ro ­
gi, a le  tera z  dopiero w id z ę , ż e  to s tr a s z n ie  
b lizk o .
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Od p ierw szeg o  z a p r e n u m e r u je m y  
so ln e  z  p a n ią  S k r o d z k ą  n a  s p ó łk ę  K u- 
ryera  w ieczornego, bo to n a j t a ń s z y .—  
W s z y s t k ie g o  20 kop. n a  m ie s ią c  n a  k a ­
ż d ą  z  n a s , to n ie m a  co ż a ło w a ć , m o ja  
m a m o . B o  c za sem , w ie  m a m a , j a  n ie  
w iem , o c z e m b y  tu  z  n im  ro z m a w ia ć , 
i  n ie r a z  p ó ł u l i c y  p r z e jd z ie m y , i  j a  n ic  
n ie  m ó w ię . T e n  te a tr  to m i w s z y s tk ie g o  
n a  d w a  r a z y  s t a r c z y ł .  T a k e m  s ię  s t a ­
ra ła , ż e b y  j a k  n a jd łu ż e j  m ó w ić , ż e m  
n a w e t  p o w ta r z a ła  je d n o  i  to s a ­
m o  k i lk a  r a z y , a  j u ż  n a  tr z e c i -wie­
czór n ic  s ię  n ie  z o s ta ło . W ^ y sta w a  to  
n a  n ic . K a w e t  p r z e z  je d e n  w ie c z ó r  n ie  
b y ło  co o p ow iad ać . O a j ą n i ę  s ię  p y t a ł  
o r o z m a ite  r z e c z y , a le  n ie  d ob rze  r o z u ­
m ia ła m  i  tr z e b a  b y ło  z a r a z  sk o iic z y ć .  
J u ż  d ru g i ra z  n ie  pójdę.

Z  K u ry e ra  p e w n ie  b ę d z ie  w ięce j  
do o p o w ia d a n ia . ^Najpierw b ęd ę  go s ię  
n ib y  p y ta ła ,  c z y  j u ż  w ie  o tern i  o ow em , 
a  j a k  n ie  b ę d z ie  w ie d z ia ł ,  to m u  s a m a  
op ow iem . J u ż e m  r a z  ta k  z r o b iła  i  cią-
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g le ś m y  o je d n e j  k s ię ż n e j  P ig n a t e l l i  r o z ­
m a w ia li .  J a k  on  o w s z y s t k ie m  w ie , 
m o ja  m a m o  ! M y ś la ła m , ż e  to j a  mu. 
co p o w iem  n ow ego , a  ty m c z a s e m  o k a ­
z a ło  s ię , ż e  on j u ż  w s z y s t k o  o n ie j  w ie ­
d z ia ł  i  z a r a z  m i z a c z ą ł  o p o w ia d a ć . A le  
to w s z y s tk o  je d n o . Z a w sz e  c h o c ia ż  on  
m ó w ił; a  c z a se m  to id z ie m y , id z ie m y —  
i  a n i  ja , a n i on. J a  so b ie  j u ż  u k ła d a m  
i  o b m y ś la m  w  m a g a z y n ie ,  o c z e m b y  tu  
z a c z ą ć , ż e b y  n a  c a ł y  c z a s  s ta r c z y ło ,  
a j a k  p r z y jd z ie  co do czego , to s ię  
w s z y s t k o  z a r a z  k o ń c z y  i  r o z m a w ia m y  
z u p e łn ie  n ie  ta k , ja k e m  so b ie  u k ła d a ła .

T a k a  ta  n ie d z ie la  n u d n a  tera z , ż e  
n ie  w ie m . D a w n ie j  c a lu te ń k i t y d z ie ń  
o tern ty lk o  m y ś la ła m , k ie d y  n a d e jd z ie ,  
a tera z  s a m a  n ie  w iem , co to b ić . B y ­
ła m  z  R o m a n ą  w  k o śc ie le  u  Ś w . K r z y ż a ,  
a le  co to z a  p r z y je m n o ś ć ?  T y lk o  w y ­
z ię b ła m  s tr a s z n ie . R o m a n a  c h c ia ła  iś ć  
n a  sp acer , a le  m n ie  s ię  i  sp a c e r o w a ć  
n ie  ch ce . Z r e sz tą  p e w n ie  pójdę.
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J u ż b y m  w o la ła , ż e b y  to b y ł  p o ­
n ie d z ia łe k , p r z y n a jm n ie j  w ieczo rem -  
b y m  czego  u ż y ła ,  a ta k  to n ic , ty lk o  
s ie d ź  i  s ie d ź .

K to  to, m am o, w ięce j z n a c z y :  ż o n a  
u r z ę d n ik a  k o le jo w eg o , c z y  ta k ieg o , co 
m a  s k ła d  w ę g l i?  M n ie  s ię  zd a je , że  
to  w s z y s t k o  je d n o  c h y b a . P r a w d a , m a ­
m o ?  C a łu ję  m a m ę  i  ś c is k a m  b ard zo .

F elka .



S-go lutego.

achana 4Ęlamo !

je stem  o grom n ie  n ie w y s p a n a , b om  
p rzez  k i lk a  n o c y  n ie w ie le  s p a ła .  
R o b o ty  m a m  n ie  d u żo , ty lk o  
s tr a s z n ie  p iln a . K ie c h  m i j u ż  m a ­
m a  d aru je , ż e  m a ło  n a p isz ę .  
T e r a z  to co d z ie ń  c l io d z im y  s o ­
b ie  n a  sp a c e r  k a w a łe k  drogi, 
ta k  m n ie j w ięce j g o d z in ę . J a  
n ie  c h c ia ła m , a le  on p o w ie d z ia ł,  

ż e  p r z e c ie ż  to w s z y s tk o  jed n o , j a k b y m  
j a  tro ch ę  d a le j m ie s z k a ła . I  r z e c z y ­
w iś c ie , m a m o , c z y  to n ie  w s z y s tk o  
j e d n o ?  J a k b y  m a g a z y n  b y ł  w  M ok o­
to w ie , a  n a s z  d om  n a  P r a d z e , to b y m  
m u s ia ła  ta k  d a lek o  ch o d z ić . "W ięcem
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s ię  j u ż  n ie  op iera ła , bo w id z ia ła m , ż e  
m ia ł  r a c y ę . l i a z  c l ic ia ł  m n ie  k o n ie ­
c z n ie  do c u k ie r n i n a  c z ek o la d ę  za p ro sić . 
M n ie  s ię  b a rd zo  je ś ć  ch c ia ło , a le m  s ię  z a ­
razo  g ro m n ie  o b r a z iła  i  s ta n o w c z o  p o w ie ­
d z ia ła m , ż e  n ie  p ójdę. On m n ie  je s z c z e  
d łu g o  p ro sił, a le  ja k e m  j u ż  r a z  p o w ie ­
d z ia ła , ż e  n ie , to n ie . W id z i  m a m a . 
M iech  s ię  j u ż  m a m a  o m n ie  n ie  boi. 
J a  w iem , co w y p a d a , a  co n ie  w y p a d a .

M iep otrzeb n iem , m o ja  m am o, te n  
K u r y  er  z a p r e n u m e r o w a ła . J u ż  te r a z  
choć i  n ic  n ie  m ó w im y  c za sem , a le  n a m  
i  ta k  b a rd zo  p r z y je m n ie . O n ch o d z i  
n ie  w  t y m  p ła s z c z u , ty lk o  w  p a lc ie , 
w ię c  m i z a w s z e  ręk ę podaje, a  ta k  p od  
rękę to s ię  z u p e łn ie  in a c z e j  id z ie . I d z ie ­
m y  n iera z , id z ie m y , i  n ie  m ó w im y , 
i  j a  so b ie  m y ś lę :  p e w n ie  s ię  j u ż  z n u d z i ł ;  
w ię c  z a r a z  n a  g ło s  m ó w ię  ta k  n a u m y ś l ­
n ie: „m oże s ię  w r ó c im y  ? “ A  on  z a w s z e  
w t e d y  p o w ia d a : „e . . .  n ie  je sz c z e ;  c h y b a ,  
ż e  s ię  p a n i ś p i e s z y ? “ J a  n ib y  m a m  
robotę , a le  co ta m , m oja  m a m o . P rze-
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c ię ż  robota n ie  u c ie k n ie  i  m ogę w  n o c y  
troch ę d łu ż e j  p o s ie d z ie ć . W  e śro d ę  
t o ś m y  a ż  do 9 -ej c h o d z ili  i  on  c ią g le  
o t y m  s k ła d z ie  w ę g l i  m ó w ił. P a n i  
S k r o d z k a  n ic , m am o, n ie  m ó w iła , ł o m  
p o w ie d z ia ła , ż e  m n ie  u  K a w a d zk ie j  z a ­
t r z y m a li ,  .N aw et m i h erb a tę  w  im b r y k u  
z o s ta w iła .

O to c h o d z e n ie  p od  rękę j u ż  ja  
w ie m , ż e  s ię  m a m a  b ę d z ie  n a  m n ie  
g n ie w a ła . A le  k ie d y , j a k  B o z ię  k och am , 
n ie  m o g ła m  in a c z e j  zrob ić . S a m a  m a ­
m a, j a k b y  b y ł a  n a  m o jem  m ie jsc u , to ­
b y  to sa m o  z r o b iła . T e r a z  ta k  c ią g le  
śliz lco , ż e  ja k e m  s ię  ra z  p o ś liz g n ę ła , to 
g d y b y  n ie  on, b y ła b y m  n a  p ew n o  n ogę  
z ła m a ła .  A  c h c ia ła b y  m a m a , ż e b y m  
j a  n ogę z ła m a ła ?  W id z i  m a m a . W"ięc 
j a k  j u ż  r a z  s z ła m  pod rękę (a  w t e d y  
m u s ia ła m ) , to te r a z  w s z y s t k o  je d n o  
p r z e c ie ż . N ie c h  s ię  m a m a  ty lk o  ta k  
dob rze  n a d  tern n a m y ś l i ,  to s ię  i  m a ­
m ie  ta k  sa m o  w y d a .
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T e g o  K u r  ¡jera to c z y ta m  co d z ień , 
\ °  m i ż a l  4 0 -tu  g r o sz y , a le  od I-go n ie  
~%dę p ren u m  ero w a ła . J e ż e l i  on s a m  ta k  
m n ie  ogrom n ie  prosi, ż e b y m  z  n im  c h o ­
d z i ła ,  to j u ż  n a j le p ie j  w id a ć , ż e  m u  ze  
m n ą  m u s i  b y ć  p r z y je m n ie . IC toby m u  
to k a z a ł, m o ja  m am o, ta k  po m n ie  c ią ­
g le  p i-zy ch o d z ić . D z is ia j  s ię  w  lu s tr z e  
le p ie j  so b ie  p r z y p a tr z y ła m  i  w c a le  n ie  
w id z ę , ż e b y m  b y ła  ta k a  z n ó w  b a rd zo  
b r z y d k a . R o m a n a  m o że  ła d n ie j s z a , a le  
z a to  j a m a m  le p s z ą  f ig u r ę io p o ł  ca la  j e ­
s te m  w y ż s z a .  Z r e sz tą  to od g u s tu  n a j ­
w ięce j z a le ż y .  C za sem  to n ie  w ie m  
j a k a  b r z y d k a  lep ie j  s ię  podoba, n iż  
ła d n a .

C zek a m  b ard zo  n ie c ie r p liw ie  m a-  
m in ego  l is tu . T e r a z  n ie  o d p isa ła m  z a ­
raz , bo j u ż  m a m a  w ie , ż e  n ie  m ia ła m  
c z a su . C a łu ję  m a m ę  i  ś c isk a m .

F elka .



ll-go lutego.

achana arna /

jego, co m i m a m a  p isz e , to on  do 
m n ie  w c a le  j e s z c z e  n ie  m ó w ił.  

I f  ib y  coś w  t y m  rod zaj u  —  to  
o w sz e m , n a w e t  k i lk a  r a z y , a le  
ta k , j a k  m a m a  p isz e , to n ie .  

,g|iw, A le  n ie c li  s ię  m a m a  n ie  boi, to  
w s z y s tk o  je d n o , j a k b y  j u ż  p o w ie-  

iSQ) d z ia ł ,  bo j a  s ię  i  ta k  d o m y ś la m ,  
/to po co m a  m ó w ić ?  JLaz p o w ia d a :  
„jak  so b ie  ty lk o  s k ła d  w ę g li  z a ło ż ę , to 
s ię  z a r a z  o żen ię , b o b y  n i s a m  n ie  d a ł  
Śg b ie  r a d y . “ A  p o tem  n a  d ru g i d z ie ń  
z n ó w  m ó w i: „ ja k ą  p a n i m a  ś l i c z n ą  f i ­
gurę, p a n n o  F e l ic y o  ! A  d a le k a  n a p a tr z e ć

J
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s ię  n ie  m ogę n a  p a n ią .“ A  m n ie  s ię  z a ­
raz, j a k  n a  z ło ś ć , n o g i z a c z ę ły  p lą ta ć  
i  u t y k a ła m  co c liw ila . R ó ż n e  ta k ie  
r z e c z y  m ó w i. K ie, n iech , m a m a  "będzie 
z u p e łn ie  sp ok ojn a . A le , a le , p r a w d a !  
R a z  m n ie  s ię  p y ta ł ,  czy_ja_gi^__um iem  
g o sp o d a r stw e m  zajad . Ta n ih y . je s te m  
W ięcej od kroju, a le m  m u  p o w ie d z ia ła ,  
że  ta k  troch ę to p otrafię . „Zato m a m a  —  
m ó w ię  — to og ro m n a  g o sp o d y n i. “ A  p r z e ­
c ież  to w s z y s tk o , m am o, je d n o , b o b y  
m a m a , w  r a z ie  czego, p r z y  n a s  m ie ­
s z k a ła .  J u ż  w ięce j n ic  ta k ieg o  n ie  p a ­
m ię ta m . J a k b y  ty lk o  coś n o w eg o  b y ło , 
z a r a z  m a m ie  n a p isz ę .

W e  c z w a r te k  o grom n ie  s ię  w y p y ­
t y w a ł ,  g d z ie  j a  do k o ś c io ła  ch o d zę  i  n a  
które n a b o ż e ń s tw o . R a  p ew n o  m i s ię  
zd a je , że  on ch ce  p r z y j ś ć  ta k ż e . R ib y  
m c  n ie  m ó w ił, a le  j a  s ię  od r a z u  d o ­
m y ś l i ła m ;  a w ię c  w s z y s tk o  ta k  n ie-  
ż n a c z n ie  o p o w ie d z ia ła m , o k tórej g o ­
d z in ie , z  której s tr o n y  k o śc io ła  i  pod  
Jak im  o łta r z e m . B o m ó g łb y  m n ie  je-



92 F E L K A .

s z c z e  n ie  z n a le ź ć  i  j a b y m  so b ie  d a ro ­
w a ć  tego  n ie  m o g ła . N ie  w ie m  ty lk o ,  
j a k b y  tu  z  R o m a n ą  zrob ić , ż e b y  z e  
m n ą  n ie  p o sz ła . T r o c h ę  j ą  g a rd ło  boli, 
a le  do n ie d z ie l i  p e w n ie  w y z d r o w ie je .

P r z e c ie ż  to n ic  z łe g o , m am o, ż e  on  
jsc tm n ie  do k o śc io ła  p r z y jd z ie . J a  j e ­
m u  z u p e łn ie  n ie  p o z w a la ła m . J a k  m n ie  
s ię  p y t a ł ,  to m  n ie  m o g ła  s k ła m a ć . P r z y ­
p o m in a  m a m a  sob ie , j a k  m i m a m a  ra z  
m ó w iła , ż e  j a  c z a se m  n ie p o tr z e b n ie  
k ła m ię ?  T o  j u ż  b a rd zo  d a w n o , m a m a  
p e w n ie  z a p o m n ia ła , a le  j a  p a m ię ta m . 
"W îęc m i to z a r a z  n a  m y ś l  p r z y s z ło  
i  m u s ia ła m  m u  p r a w d ę  p o w ie d z ie ć . 
"W reszcie p r z e c ie ż  k o śc ió ł to d la  k a ż d e ­
go o tw a r ty . W i d z i  m a m a , to  n a w e t  
i  b a rd zo  dobrze, ż e  on  do k o ś c io ła  p ó j­
d z ie . M a m a  m n ie  z a w s z e  p r z e str z eg a , 
ż e b y m  r e g u la r n ie  c h o d z iła , w ię c  i  on  
p o w in ie n . A  c z y  do Ś w . K r z y ż a , c z y  
do ja k ie g o  in n eg o , to z u p e łn ie  w s z y s tk o  
je d n o . I m a m ie  ta k ż e  p o w in n o  b y ć  
w s z y s tk o  je d n o , bo p r z e c ie ż  ta m  b a rd zo
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d u żo  r o z m a ity c h  p a n ó w  p r z y c h o d z i  
i  n ic  m i  s ię  d o tą d  n ie  zro b iło . N a j w y ­
żej m u  s ię  ty lk o  u k ło n ię , a  j e ż e l i  m n ie  
do d o m u  o d p ro w a d z i (co j e s z c z e  n ie  n a  
p ew n o ), to p r z e c ie ż  to z u p e łn ie  to sa m o , 
j a k b y  m n ie  p r z y p a d k ie m  n a  u l i c y  sp o ­
tk a ł. N ie c h  s ię  j u ż  m a m a  n ie  g n ie w a ,  
m o ja  m a m o  z ło ta , bo m n ie b y  ok rop n ie  
b y ło  p rzy k ro . A  w r e sz c ie , k to  w ie , 
m oże j e s z c z e  n ie  p r z y jd z ie , to b y  s ię  
m a m a  n a  p różn o  n a  m n ie  g n ie w a ła .  
T o  n a w e t  b ard zo  m o ż liw e , ż e  n ie  p r z y j ­
d zie , b om  j a  m u  ty lk o  ta k  n ib y  n ie ­
c h c ą c y  o tern p o w ie d z ia ła .

T y lk o  co R o m a n a  w r ó c iła  od d o ­
ktora . T a k a  z a c h r y p n ię ta , w ie  m a m a , 
że  p e w n ie  z  t y d z ie ń  z  d o m u  n ie  w y j ­
d z ie . O grom n ie m i je j  ż a l .  D o k o śc io ­
ła  to j u ż  n a tu r a ln ie , ż e  n ie  pój d z ie . W  r e ­
s z c ie  n ie  w ie m , m o że  s ię  i w y l e c z y  
jak o .

W Tczoraj m i o p o w ia d a ła , ż e  j a k  
m ia ła  p ię tn a ś c ie  la t, to t y lk o  o k s ię c iu  
m y ś la ła ,  j a k  d w a d z ie ś c ia  —  to o h r a b im ,
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a te r a z  to p o w ia d a , ż e b y  c h c ia ła  iś ć  
a lb o  z a  b aron a , a lb o  z a  in ż y n ie r a- B a ­
ron  —  to n ie , a le  ja k i  in ż y n ie r ,  k to  w ie , 
m o ż e  s ię  je j  i  tra fi. M n ie  s ię  zd a je , 
m am o, ż e  u rzęd n ik , a lb o  ta k i, co m a  
s k ła d  w ę g li, to n ic  a  n ic  n ie  j e s t  g o r s z y  
od in ż y n ie r a — p ra w d a , m a m o ?  P r z y n a j ­
m n ie j  d la  m n ie  n ie m a  ż a d n e j r ó ż n ic y .

T a k  tej n ie d z ie l i  c zek a m , j a k b y  
n ie  w ie m  czego . Ż e te ż  to ty lk o  je d n a  
j e s t  n ie d z ie la  w  ty g o d n iu !  J a k b y  b y ­
ło  d w ie , to b y  b y ło  d a lek o  le p ie j . O gro­
m n a  szk o d ą , ż e  P a n  B ó g  ta k  n ie  z r o ­
b i ł .  C o b y  to kom u. s z k o d z i ło ?  J a  s ię  
n ie  sk a r ż ę , m n ie  j e s t  b a rd zo  d ob rze i  ro ­
b o ty  m a m  c ią g le  d użo , a le  ta k  sob ie  
często  m y ś lę ,  ż e  j a k b y  j u ż  w e  c z w a r te k  
b y ł a  n ie d z ie la , to b y  z a m ia s t  ś r o d y  b y ­
ła  sob ota , a  j a  bardzo  sob otę  lu b ię , 
s z c z e g ó ln ie j  w ieczó r . A  n a jle p ie j  to b y  
j u ż  ta k  b y ło , ż e b y  w  j e d n ą  n ie d z ie lę  
n ie  m o ż n a  b y ło  ty lk o  w  m a g a z y n ie  
robić, a  w  d o m u  ż e b y  m o żn a , a  d o ­
p iero  w  d r u g ą  a n i w  dom u, a n i  w  m a-



g a z y  n ie . Z a r a z b y m  w ięce j ro b o ty  p r z y ­
ję ła ,  bo m i b ęd ą  b u c ik i i  n o w y  k a p e ­
lu s z  n a  w io sn ę  p o trzeb n e .

T e r a z , choć m a m  robotę, a le  m i 
p ie n ię d z y  c ią g le  b ra k u je . D a w n ie j  m i  
w y s ta r c z a ło , a  te r a z  n ie , i  s a m a  n ie  
w ie m  d la c z e g o , bo n ic  ta k ieg o  w a ż n e g o  
n ie  k u p u ję . T y lk o  w o a lk ę  m a m  n o w ą . 
T a m ta  j u ż  m i s ię  w  je d n e m  m ie jsc u  
tro ch ę  n a d d a r ła — i choć n ie  b y ło  n ib y  
w id a ć , a le  z a w s z e  s ię  b a ła m . W r e s z c ie  
i  z  m o d y  w y s z ła .  B ęd ę  j ą  n o s i ła  t y l ­
ko ran o  i  j a k  n a  o b ia d  id ę . T e r a z  to 
z u p e łn ie  in n e  n o szą : ta k i z w y c z a j n y  
t iu l, s z n e lo w e m i k u lk a m i n a k r a p ia n y .  
T a k ą  so b ie  te ż  w czo ra j k u p iła m  i  z a ­
ra z  n a  n ie d z ie lę  w e z m ę . C h c ia ła m  z a ­
ra z  w czo ra j w ło ż y ć  i d łu g o  s ię  w a h a ­
ła m , a le  j u ż  w o lę , ż e b y  n a  n ie d z ie lę  
b y ł a  ś w ie ż s z a . A  ta k ie j  n ie  m o ż n a  o d ­
p ra so w a ć , bo s ię  z a r a z  s z n e lk a  p o g n ie ­
cie.

J a k e m  k u p o w a ła , to m i ta  ż y d ó w -  
k a  p o w ie d z ia ła , ż e  m a m  b a rd zo  b ia łą
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cerę i  ż e  te  c z a rn e  k ó łk a  b ęd ą  ś l ic z n ie  
n a  m ojej tw a r z y  w y g lą d a ły .  O grom nie  
je s te m  c iek a w a , co on  te ż  p o w ie ?

K n p iła m  so b ie  ta k ie  d w a  s k r z y ­
d e łk a  do c z a p k i i  s a m a  je  p r z y p n ę .  
T a m te  p o m p o n y  j u ż  b y ł y  s tr a s z n ie  
z n is z c z o n e , m o ja  m am o; w  ż a d e n  s p o ­
sób  n ie  m o g ła m  ic li  d łu ż e j  n o sić . "Wre­
s z c ie  to n ie  ta k i z n o w u  b a rd zo  w ie lk i  
z b y te k , bo j u ż  so b ie  z a to  n ic  do k a p e ­
lu s z a  n ie  k u p ię , ty lk o  te m i s k r z y d e ł ­
k a m i ubiorę. A  c z y  m ie s ią c  w c z e śn ie j , 
c z y  p ó źn ie j, to z u p e łn ie  w s z y s t k o  j e ­
dno. P r z y s z y j ę  so b ie  w  sobotę, ż e b y  
m ie ć  do k o śc io ła . W s z y s c y  b ęd ą  m y ­
ś le l i ,  ż e  to z u p e łn ie  n o w a  c za p k a . J u ż  
ja  ta k  p otrafię  zrob ić .

H ie c h  s ię  ta m  m a m a  p om od li, m oja  
m a m o , ż e b y  b y ł a  p ogod a  w  n ie d z ie lę .  
C zasem , w ie  m a m a , to j a k b y  n a  z ło ść :  
c a lu te ń k i t y d z ie ń  p ogod a p r z e ś l ic z n a ,  
k ie d y  tr z e b a  w  p r a c o w n i s ie d z ie ć , a  ja k  
p r z y jd z ie  n ie d z ie la , to d e sz c z  i d e sz c z ,
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a lb o  ś n ie g  — a ż  s ię  n a  p ła c z  z b iera . C z e ­
k a  s ię  tej n ie d z ie l i ,  czek a , —  a tu  m a s z  
n ie d z ie l ę ! JTiecli s ię  m a m a  p o m o d li , 
m o ja  m am o.

F elka .

P . S. C z y  m a m a  z a u w a ż y ła ,  ż e  to  
w e  w to rek  b y ł  a k u r a t m ie s ią c , j a k e ś m y  
s ię  p o z n a li  ?



18-gc lutego.

achana moja tyamo !

g ro m n ie  "będzie m a m a  z d z iw io ­
n a  i  u r a d o w a n a  tern w s z y s t -  

, co m a m ie  n a p isz ę . J a  j e ­
s te m  ta k a  s z c z ę ś l iw a , ż e  m a m a  
w y o b r a z ić  so b ie  tego  n a w e t  n ie  
p otrafi. A le  z a c z n ę  le p ie j  od  p o ­
c z ą tk u , b o b y  m a m a  n ie  m o g ła  
w s z y s tk ie g o  d ob rze zro zu m ieć .

"W n ie d z ie lę , n a  c a le  s z c z ę ­
śc ie , p o s z ła m  do k o śc io ła  sa m a . ISTa 
w s z e lk i  w y p a d e k  p o w ie d z ia ła m  p a n i  
S lcrod zk iej , ż e b y  m i o b ia d  p od  b la c lią  
z o s ta w ili , bo p e w n ie  troch ę  p ó źn ie j w r ó ­
cę. B ie d n ą  R o m a n ę  ta k  g a r d ło  b o la ło , 
ż e  w  ż a d e n  sp osób  n ie  m o g ła  p ó jść . J a
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j ą  n a m a w ia ła m  b a r d z o , a ż  s ię  p a n i  
S k r o d z k a  n a  m n ie  r o z g n ie w a ła , a le  w ie ­
d z ia ła m , ż e  n ie  p ó jd z ie . W  tej c z a p e c z ­
ce j e s t  m i p r z e ś l ic z n ie . Com  k o ło  ja k ie j  
w y s t a w y  p r z e c h o d z iła , tom  s ię  w  s z y ­
b ie  p r z e jr z a ła  i  w id z ia ła m , ż e  m i b y ło  
b a rd zo  do tw a r z y .  On j u ż  c z e k a ł  pod  
p ie r w s z y m  o łta r z e m  i  z a r a z  m i s ię  u k ło ­
n i ł .  T r o c h ę  go n ie  p o z n a ła m , b om  go 
p ie r w s z y  ra z  dopiero w  d z ie ń  b e z  k a p e lu ­
s z a  w id z ia ła ,  a le  o d k ło n iła m  s ię  od ra zu .

P o te m  p r z e z  c a łe  n a b o ż e ń s tw o  to  
n ic  ta k ie g o  n ie  b y ło . S t a ł  c ią g le  z a  
m n ą , w ię c e m  go i  w id z ie ć  n ie  m o g ła .  
R a z  ty lk o , n ib y  t a k n ie n a u m y ś ln ie ,  o b e j­
r z a ła m  s ię  trochę, a le  ż e  i  on  n a  m n ie  
sp o jr z a ł, w ię c  s ię  z a c z e r w ie n i ła m  i  j u ż  
d a ła m  spokój.

J a k  s ię  s k o ń c z y ło  n a b o ż e ń stw o , to m  
w y s z ł a  ta k , j a k b y  go z u p e łn ie  n ie  b y ­
ło  : ty łk o m  tr o sz e c zk ę  n o g ą  s z u r g n ę ła ,  
ż e b y  s ł y s z a ł .  A le  on  w id a ć  i  ta k  w i ­
d z ia ł ,  bo j u ż e ś m y  s ię  n a  sc h o d a c h  spo-
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tk a li .  \\-ro a lk ę  od r a z u  z a u w a ż y ł  i  ogro­
m n ie  m u  s ię  p o d o b a ła .

J a k e ś m y  z e s z l i ,  on  m n ie  s ię  z a p y ­
t a ł : „a d o k ą d ż e  te r a z  p ó j d z ie m y ? “ J a  
m ó w ię :  „ p ew n ie  do d o m u .“ A le  on n a ­
w e t  s łu c h a ć  n ie  c h c ia ł  i  z a c z ą ł  m ię  s t r a ­
s z n ie  prosić, ż e b y ś m y  p o s z li  k a w a łe k  n a  
sp a cer . AAlięc j u ż  m u s ia ła m  iść .

B y ło , p o w ia d a m  m a m ie , b a rd zo  ł a ­
d n ie . A n i  śn ie g u , a n i w ia tru , ty lk o  d u ­
ż y  m róz, a ż  m i p o lic z k i z m a r z ły .  On  
m n ie  z a r a z  w z ią ł  pod rękę (bo b y ło  
ok ropnie ś liz k o , m a m o ) i  p o s z l iś m y  a ż  do 
A le i  U ja z d o w sk ic h . J e s z c z e  n ig d y  w  ż y -  
c in  m e  b y ło  m i  ta k  dob rze  i  p r z y j e ­
m n ie , j a k  w te d y . N a tu r a ln ie , j a k  m a m a  
p r z y je ż d ż a  i  c h o d z im y  z a  s p r a w u n k a ­
m i, to m i t e ż  o grom n ie  p r z y je m n ie , — a le  
to n ie  m o ż n a  je d n e g o  z  d r u g ie m  poró­
w n y w a ć  , bo m a m a  j e s t  m o ją  m a m ą , 
w ię c  to z u p e łn ie  co in n e g o . N ie c h  m a-  

- m a  t y lk o  n ie  m y ś l i ,  ż e m  j a  p o w ie d z ia ­
ła , ż e  z  n im  w o lę  c h o d z ić . N ie c h  B ó g  
bron i, m a m o  ! j a  n ie  to m y ś la ła m . J a
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c h c ia ła m  p o w ied z ieć , ż e  z  m a m ą  
m i j e s t  n a jp r z y je m n ie j , a  z  n im  ta k ż e  
b a rd zo  p r z y je m n ie .

P o te m  t o ś m y  w s ie d l i  w  tr a m w a j  
i  p o je c h a l iś m y  do M ok otow a, —  a le  ta m  
n ie  b y ło  co robić, w ię c  z a r a z  m u s ie l i ś m y  
w ra ca ć . On m n ie  p r o s ił n a  czek o la d ę , 
a le m  n ie  p o sz ła . W r a c a l i ś m y  p iech otą , 
bo, c h o c ia ż  c h c ia ł  i  n a z a d  w s ią ś ć  w  tr a m ­
w a j, a le  n a m  ta k  b y ło  p r z y je m n ie j , bo 
w  tr a m w a ju  to n ie  m o ż n a  ro z m a w ia ć .

A  te r a z  n ie c h  m a m a  u w a ż a . J a k e ­
ś m y  ta k  s z l i  c ią g le , n a r a z  on  m i  p o ­
w ia d a  : „Z p a n ią, p a n n o  F e lic y o , to b y m
ch c ia ł  ta k  [ca łe__żirc ie  iść , jnV  te r a z .“ .
U w a ż a  m a m a ?  J a  s ię  z a r a z  d o m y ś l i ła m ,  
co to m ia ło  z n a c z y ć , bo m i r a z  Z a w a d z ­
k a  o p o w ia d a ła , ż e  z u p e łn ie  ta k  sa m o  
je d e n  p a n  je j s ię  o ś w ia d c z y ł .  T y lk o ,  że  
o n a  go n ie  c h c ia ła , bo p o w ia d a , ż e  b y ł  
s ta r y . W ię c  z a r a z  o d p o w ie d z ia ła m , ż e  
i  m n ie b y  b y ło  b a rd zo  p r z y je m n ie . T a k  
n i b y  w y s z ło ,  ż e  to o sp acer , a le  on  s ię  
p e w n ie  d o m y ś l i ł ,  com  ja  c h c ia ła  p o w ie ­
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d z ieć . T r o c h ę  m y ś la ła m , ż e  on  co w ię ­
cej "będzie o tern m ó w ił, a le  z a r a z  z m ia r ­
k o w a ła m , ż e  ta k  od r a z u  w s z y s t k o  to  
n ie  m o ż n a . W ię c e ś m y  j u ż  n ie w ie le  r o z ­
m a w ia li ,  t y lk o  m n ie  b y ło  j e s z c z e  p r z y -  
je m n ie j , n iż  z  p o czą tk u . .N aw et c h w i la ­
m i  to m i  s ię  z d a w a ło , ż e  j e s t  la to  i  ż e  
je s te m  u  m a m y  n a  w a k a c y a c h . C h o c ia ż  
b y ł  m róz, a le  m n ie  s ię  ta k  z r o b iło  g o ­
rąco, j a k b y  b y ł  n ie  w ie m  ja k i  u p a ł.

S z l i ś m y  p ie c h o tą  do sa m e g o  Z y ­
g m u n ta . T a m  m y ś la ła m , ż e  s k r ę c im y  
j u ż  do d om u , a le  on  m n ie  j e s z c z e  z a ­
c z ą ł  prosić, ż e b y ś m y  n a  m o st p o sz li. Co 
p ra w d a , to b y ła m  s tr a s z n ie  g ło d n a  i  b a ­
ła m  s ię  troch ę  p a n i S k r o d z k ie j , a le  n ie  
m o g ła m  m u  tego  o d m ó w ić . Z re sz tą , m y ­
ś lę  sob ie , p a n i S k r o d z k a  n ie  j e s t  m o ją  
m a m ą , to co m n ie  to o b ch o d z i. N a w e t  
t a k  so b ie  p o s ta n o w iła m , ż e  je j w c a le  n ie  
b ęd ę  p rze p r a sz a ć . "W daśnie, n a  z ło ś ć  
m y ś lę  sob ie , — p ójd ę i  dopiero w ieczo rem  
w rócę. I  ż e b y  n ie  ob iad , to b y m  z  p e ­
w n o ś c ią  ta k  z r o b iła . .Ade ta k  m i s ię  j e ś ć
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c h c ia ło , ż e m  j ą  j u ż  p o c a ło w a ła  w  rękę  
i  p o w ie d z ia ła m , ż e  b y ła m  n a  w y s t a ­
w ie . Z u p e łn ie  s ię  n ie  g n ie w a ła , m a m o !

T e r a z  t y lk o  c z e k a m  tej p r z y s z łe j  
n ie d z ie l i ,  j a k b y  ś w ią t  ja k ic h . O n n a  p e ­
w n o  p r z y jd z ie , bo o b ieca ł. K u p ię  so b ie  
co n a  d ru g ie  ś n ia d a n ie , ż e b y  s ię  n a  o b iad  
n ie  ś p ie s z y ć , a  p a n i S k r o d z k ie j  p o w iem , 
ż e  w c a le  n ie  p r z y jd ę . A k u r a t , m o ja  m a ­
m o, u  n a s  o b ia d  w  n ie d z ie lę  w c z e ś n ie j ,  
n iż  z w y k le .  J a k b y  n a  z ło ś ć .  J e ż e l i  j a ­
k im  p r z y p a d k ie m  b ę d z ie  c iep ło , to s o ­
b ie  od  R o m a n y  p ła s z c z y k a  p o ż y c z ę .  
O na p e w n ie  b ę d z ie  chora.

J e s te m  c ią g le  c z e g o ś  n ie sp o k o jn a ,  
s a m a  n ie  w ie m  czego  : to m i  s ię  zd a je , 
ż e  b ęd z ie  d esz c z , to ż e  m i tw a r z  s p u ­
ch n ie , a lb o  on  n ie  p r z y jd z ie  i  n ic  z  t e ­
go w s z y s tk ie g o  n ie  b ę d z ie . B o  j a  z a ­
w s z e  m a m  ta k ie  s z c z ę ś c ie .

J a k  j a b y m  c h c ia ła , ż e b y  m a m a  t e ­
ra z  do W a r s z a w y  p r z y je c h a ła  ! C o b y m  
j a  m a m ie  n ie  n a o p o w ia d a ła !  B o  ta k  
w s z y s tk ie g o  p isa ć  n ie  m o ż n a , a  ja k  s ię
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o p o w ia d a , to z u p e łn ie  in a c z e j  w y c h o ­
d z i. ISIiby w y d a je  s ię , ż e  coś n ic  n ie  
z n a c z y , a  ty m c z a s e m  to b a rd zo  d u żo  
z n a c z y .  A  to ty lk o  o p o w ied z ieć  m o ż n a . 
A le  j a  w ie m , ż e  m a m a  w  ż a d e n  sp osób  
n ie  m o że  p r z y je c h a ć . M n ie  s ię  c ią g le  
ch ce  k o m u ś  o p o w ia d a ć  o tern w s z y s t -  
k ię m  a  tu  n ik o g o  n ie  m a m . C za sem  m i 
s ię  zd a je , że , j a k b y  m a m a  p r z y je c h a ła ,  
to b y m  w  t y d z ie ń  w s z y s tk ie g o  n ie  s k o ń ­
c z y ła .  T y lk o  Z a w a d z k ie j  n ie r a z  coś  
p o w iem , j a k  n ie  m o g ę  w y tr z y m a ć , a le  
o n a  z a w s z e  m ó w i, ż e  to n ic  n a d z w y ­
cza jn eg o .

Z a ra z  w  p o n ie d z ia łe k  p o s z ła m  do 
je d n e g o  s k ła d u  w ę g li, ż e b y  troch ę z o b a ­
c z y ć , j a k  to w y g lą d a .  K u p iła m  p ó ł p u ­
d a  o r z e sz k a  z a  12 g r o s z y  i  k a z a ła m  
o d n ie ść  g d z ie ś  n a  S ta r e -M ia s to , n ib y  
do Z a w a d z k ie j , choć o n a  n a  L e s z n ie  
m ie s z k a . A le  z a  to o b e jr z a ła m  w s z y s t ­
ko d o sk o n a le .

H a  b o k u  tego  p la c u  b y ł  m a le ń k i  
d om ek , a k u ra t, w ie  m a m a , ta k  n a  d w ie

i
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osob y, no i  n a  m a m ę  ta k ż e . W  śr o d k u  
to m  n ie  w id z ia ła ,  bo ty lk o  z e  d w o ru  
p a tr z a ła m , a le  ta k  o b lic z y ła m , ż e  p e ­
w n ie  j e s t  z e  d w a  a lb o  t r z y  pokoje. J a k -  
b y  tr z y , to je d e n  b y ł b y  sa lo n , d ru g i  
s y p ia ln y ,  a  tr z e c i j a d a ln y .  "W t y m  j a ­
d a ln y m  to b y  m a m a  m ia ła  sw o je  ło żk o . 
D o s a lo n u  k u p i l ib y ś m y  m eb le , j u ż  n a -  
n a w e t  w ie m  ja k ie , b om  so b ie  w s z y s tk o  
o b m y ś l i ła ,  i i  aj lep ie j ta k ie  w e łn ia n y m  
a d a m a s z k ie m  k r y te , p o n so w eg o  koloru, 
b e z  d rzew a , bo to  i  w y g o d n e  i  b a rd zo  
ta n ie , a  n a d z w y c z a j n ie  e le g a n c k o  w y g l ą ­
da. L u stro  b y ło b y  m ię d z y  o k n a m i, jak -  
t y  b y ło  d w a , —  a  j a k b y  je d n o  ty lk o  —  
to p r z y  k tórej ś c ia n ie .  B o  n a d  k a n a p ą  
to  j u ż  n ie  m o d n ie . C h c ia ła b y m  b ard zo  
m ieó  i  d y w a n , a le  n ie  w ie m , c z y  b y  
n a m  s ta r c z y ło . K a w sz e  to n a  d y w a n ie  
w s z y s t k o  s ię  in a c z e j  p r e z e n tu je . "W o s ta ­
t e c z n y m  r a z ie  r n o ż n a b y  n a  j a k ie j - l ic y ­
tacjo . k u p ić , j a k  p a n i S k r o d z k a  robi. I n ­
n e  pokoje t e ż  j u ż  w ie m , ja k  u r z ą d z ić .

f
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A  do s y p ia ln i  to  c h o ć b y  z a  o s ta tn i gro sz  
c h iń s k ą  la m p ę  k u p ię  z  ró żo w ą  b a ­
n ią , bo to p r z e ś l ic z n ie  w ie c z o r em  w y ­
g lą d a .

J a k b y  ty lk o  d w a  pokoje, to b y  m a ­
m a  w  s a lo n ie  s p a ła , a  j u ż  j a b y m  ta k  
w s z y s tk o  u s ta w iła ,  ż e b y  n ie  b y ło  w i ­
d ać. K aj gorzej z  f ir a n k a m i. A le  c h o ć b y  
n a  w y p ła t ę  —  k o n ie c z n ie  tr z e b a  k u p ić , 
bo b e z  f ir a n e k  to w s z y s t k o  n a  n ic . J a k  
ta k  so b ie  w y o b r a ż a m , j a k b y ś m y  to m ie ­
s z k a li ,  to z a w s z e  z  f ir a n k a m i. W r e s z c ie  
ta k  s ię  p e w n ie  u ło ż y m y ,  że , co on  da, 
to  b ę d z ie  n a  ż y c ie ,  a  co j a  s z y c ie m  z a ­
robię, to a lb o  p ó jd z ie  n a  u b ra n ie , a lbo  
n a  u r z ą d z e n ie  m ie s z k a n ia . A  n a  p o c z ą ­
te k  m o ż n a b y  s ię  t y m c z a s e m  b e z  n i e ­
k tó r y c h  r z e c z y  o b ejść .

W ie  m a m a , n a w e t  c h o ć b y ś m y  t y l ­
ko je d e n  pokój m ie li, to j a  i  ta k  w ie m ,  
j a k  w s z y s t k o  u r z ą d z ić . Ż e b y  ty lk o  b y ł  
d u ż y , to b y m  m e b le  w  śr o d k u  u s t a ­
w iła ,  i  b y ł b y  n ib y  sa lo n , a  m a m a  s p a ­
ł a b y  z a  p a r a w a n e m . P r a w d a , m a m o ,
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ż e  ta k  w s z y s tk o  d o b rze , ja k e m  j a  s o ­
b ie  o b m y ś l i ła ?  O, n ie c h  ta m  m a m a  
p ierze  zb iera , m o ja  m a m o , bo w  'W a r ­
s z a w ie  to b a rd zo  drogie, a  j a  j u ż  co do 
p ie r z y  z u p e łn ie  n a  m a m ę  lic z ę .

T e r a z  ty lk o  so b ie  c ią g le  m y ś lę ,  c z e ­
go m i je s z c z e  p o trzeb a  i  j a k a  j a  b ęd ę  
s z c z ę ś l iw a . A c h , m a m o ! m a m o ! ż e b y  
m a m a  p r z y je c h a ła , to b y m  s ię  c h y b a  
r o z p ła k a ła  z  r a d o śc i. Co j a  m a m  do 
o p o w ia d a n ia !  co j a  m a m  do o p o w ia ­
d a n ia !  Ż e b y  t y lk o  ta  n ie d z ie la  j a k  
n a jp ręd ze j n a d e s z ła !  T e r a z  to so b ie  
c ią g le  ś p ie w a m  p r z y  rob ocie ; n a jc z ę ­
śc ie j  je d n e g o  w a lc a , —  a ż e m  ra z  J a ś k a  
p r z e b u d z iła . On do m n ie  z a r a z  p r z y le ­
c ia ł  w  k o s z u l i  i  z a c z ę l i ś m y  ' p o lk ę  t a ń ­
c z y ć . P a n i  S k r o d z k a  b y ł a b y  s ię  p e ­
w n ie  s tr a s z n ie  r o z g n ie w a ła , t y lk o  j a k  
s ię  z a c z ę ła  z  n a s  ś m ia ć , ta k  i  o g n ie ­
w ie  z a p o m n ia ła . A  ra n o  to on  p r a w ie  
z a w s z e  do łó ż k a  do m n ie  p r z y la tu je  
i  z b y tk u je  z e  m n ą . P a n i  S k r o d z k a  to 
j e s z c z e  w o li ,  bo on  t y lk o  m n ie  s ię
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u m y ć ,—  a  j a k  go in n i  m y ją , to s tr a s z n ie  
k r z y c z y .

" W sz y sc y  p r z e s y ła j ą  m a m ie  u k ło n y  
i  d z ię k u ją  z a  p a m ięć . J a  m a m ę  b a rd zo  
ś c is k a m  i  c a łu ję .

F elka .



24-go lutego.

2^ajdroższa moja Ę[amol

ttżem  t r z y  r a z y  z a c z y n a ła  te n  
l is t ,  a le  co z a c z ę ła m , tom  s ię  
t y lk o  s p ła k a ła  ok rop n ie  i  w  ż a ­
d e n  sp o só b  n ie  m o g ła m  s k o ń ­
c z y ć . J a  w ie n i, ż e m  ź le  z ro b iła , 
b a rd zo  ź le , m a m o , i  d la teg o  ta k  
m i s tr a s z n ie  p r z y k r o . Ke m a m a  
s ię  b ę d z ie  n a  m n ie  g n ie w a ła ,  
a lb o  m n ie  j e s z c z e  p r z e k ln ie , to  

j n ż  j e s te m  n a  to z u p e łn ie  p r z y g o to w a ­
n a  i  t y lk o  c z e k a m  m a m in e g o  l i s t u ,
a p o tem  to a lb o  s ię  c h y b a  u top ię , a lb o  j u ż  
n ie  w ie m  co zrob ię . K ie  a  n ic . n i e  b ęd ę  
s ię  u s p r a w ie d liw ia ła . T r u d n o  —  s ta ło
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s ię ... i  c h o ć b y m  n ie  w ie m  j a k  to m a m ie  
o p is y w a ła , to z a w s z e  ta k  sa m o  w y jd z ie .  
A le  j a  m a m ie  w s z y s t k o  s z c z e r z e  opo­
w ie m , j a k b y m  s a m e m u  k s ię d z u  n a  s p o ­
w ie d z i  m ó w iła . N ie c h  j u ż  m a m a  w ie  
lep ie j  od  razu .

B o, w id z i  m a m a , w  tę  n ie d z ie lę  on  
z n o w u  p r z y s z e d ł  do k o śc io ła  i  c z e k a ł  
n a  m n ie . R o m a n a  b y ł a  je s z c z e  troch ę  
chora, w ięc  w  d o m u  z o s ta ła . O b ia d u  
m ie l i  m i n ie  z o s ta w ia ć , b om  p o w ie d z ia ­
ł a ,  ż e  id ę  do Z a w a d z k ie j  i  ż e  w c a le  
n ie  p r z y jd ę . A le  p o tem  p r z y s z ła m  —  
z a r a z  m a m a  z o b a c z y , d la czeg o .

J a k e ś m y  w y s z l i  z  k o śc io ła , m y ś l a ­
ł a m ,  ż e  z n o w u  p ó jd z ie m y  n a  sp acer , 
j a k  w t e d y ;  a le  on  s ię  z a c z ą ł  s k a r ż y ć ,  
ż e  m a  j a k iś  p i ln y  in te r e s  i  ż e  m u s i  
k o n ie c z n ie  b y ć  g d z ie ś  n a  2 -g ą  g o d z in ę . 
S tr a s z n ie  m i s ię  zro b iło  ż a l, b om  s o ­
b ie  c a ł y  t y d z ie ń  u k ła d a ła , j a k  to b ę ­
d z i e ,—  a le m  n a tu r a ln ie  n ic  j u ż  n ie  m ó ­
w i ła  i  p o s z l i ś m y  do d om u . C ią g le  s o ­
b ie  m y ś la ła m , co to p a n i S k r o d z k a  p o ­
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w ie , bo z  p e w n o ś c ią  obiadu, d la  m n ie  
n ie  b y ło .  D opiero p r z e d  s a m y m  d o ­
m e m  on  z a c z ą ł  m n ie  s ię  p y t a ć , c z y  
g d z ie  n a d  w ie c z o r em  n ie  w y jd ę . B y ł a ­
b y m  n a  p ew n o  g d z ie  p o s z ła  —  w ię c  
p o w ie d z ia ła m , ż e  c łicę  s ię  troch ę  p r z e jść  
po K r a k o w sk ie m  • P r z e d m ie ś c iu . W i-  
d z i  m a m a , j a  m u s z ę  s ię  ta k  od c z a s u  
do c z a s u  p r z e jść  trochę, bo j a k  d łu g o  
n ie  w id z ę  n ic  n o w e g o  n a  u l ic y ,  to ~ zu -  
p e łn ie  n ie  w ie m , j a k  s u k n ie  u b ierać . 
N ib y  to z  ż u r n a lu  m o żn a , a le  z a w s z e  
to n ie  to, co s ię  w id z i.

J a k  on  s ię  d o w ie d z ia ł ,  ż e  w y jd ę ,  
z a c z ą ł  m n ie  s tr a s z n ie  prosić, ż e b y m  m u  
p o w ie d z ia ła , o k tórej g o d z in ie , bo on  
ch ce  s ię  z e  m n ą  sp o tk a ć . T a k  m n ie  
o g ro m n ie  p ro sił, p o w ia d a m  m a m ie , ta k  
m n ie  p r o s ił ,  że , ż e b y  to n ie  b y ło  n a  
u l ic y ,  b y ł b y  m n ie  z  p e w n o ś c ią  w  r ę ­
k ę  p o c a ło w a ł. 'W ięc  m u  j u ż  p o w ie d z ia ­
ła m .

P r a w d a , m a m o , ż e  to j e s z c z e  n ic  
ta k ie g o  z łe g o ?  P r z e c ie ż  to z u p e łn ie  to
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sa m o , j a k b y m  z  m a g a z y n u  w y s z ł a  i  z  n im  
do d o m u  w r a c a ła . S a m a  m a m a  p o w ie , 
ż e  to w s z y s tk o  je d n o  —  w id z i  m a m a .  
M n ie  s ię  ta k  sa m o  z d a w a ło . A  t y m c z a ­
s e m  w ła ś n ie  to b y ło  n a j g o r s z e — z  tego  
w s z y s tk o  p o sz ło . A le  s k ą d  j a  m o g ła m  
w ie d z ie ć , co z  tego  w y j d z ie ?  I  p o sz ła m  
n a tu r a ln ie .

C h o d z i l iś m y  b a rd zo  d łu g o  i  on  b y ł  
ta k i  d la  m n ie  d o b ry , ta k i tr o s k liw y ,  
ż e m  s ię  r a z  m a ło  n a  g ło s  n ie  r o z p ła ­
k a ła . G łó w n ie  m ó w i ł ,  ż e  j e s t  m i s t r a ­
s z n ie  w d z ię c z n y  z a  to , ż e  j e m u  ta k  
u fa m , i  k i lk a  r a z y  p o w ta r z a ł ,  ż e b y m  
z a w s z e  ta k a  b y ła .  J a  s a m a  n ie  w ie ­
d z ia ła m , co je m u  o d p o w ied z ieć . B y ła m  
o grom n ie  s z c z ę ś l iw a  i  u r a d o w a n a , a le  
c ią g le  ł z y  m ia ła m  w  o czach . P o te m  z a ­
c z ę l i ś m y  o in n y c h  r z e c z a c h  m ó w ić , i  j u ż  
b y ło  w e se le j .

T e r a z  to j u ż  n ie  w ie m  d ob rze, j a ­
k im  sp o so b em  on  z a c z ą ł  o t y m  t e a ­
tr z e  m ó w ić . T a k  n i  z  tego, n i  z  ow ego, 
p o w ie d z ia ł, ż e b y m  z  n im  do te a tr u  n a
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I *. 1111 o k a m e lio w ą “ poszła^ W* p ierw -  
sz e j  c h w il i  n a d z w y c z a jn ie  s i ę  u c ie s z y - 
la m , p r z y z n a ję  s ię  m a m ie , bo m n ie  to  
ta k  ja k o ś  ra p tem  z a s k o c z y ło  i  n ie  mo- 
§"łnm s ię  dobrze zoryentow^ac. -A.lom s ię  
z a r a z  s p o s tr z e g ła  i  trochę s ię  n a w e t  
o b ra z iła m . C h c ia ła m  m u  p o w ied z ieć , 
ż e  to do n ic z e g o  n ie  podobne, a le  w  ż a ­
d en  sp osób  n ie  m o g ła m . M ó g łb y  s ię  
je s z c z e  obrazić, a  on to p r z e c ie ż  t y lk o  
z  dóbrego serca  m n ie  p r o s ił. "Więc n ic  
ta k ieg o  n ie  p o w ie d z ia ła m , t y ł k om  m n  
p o d z ię k o w a ła  g r z e c z n ie .

A le  m a m a  m y ś l i ,  ż e  z  n im  to ta k  
ła tw o ! J a k b y  s a m a  m a m a  b y ła  n a  
m ojem  m ie jsc u , to b y  z  p e w n o śc ią  ta k ż e  
n ic  n ie  z r o b iła . J u ż  j a  go z n a m : ja k  
s ię  u p rze , to ż e b y  ta m  n ie  w ie m  co, 
n iu s i  n a  sw o je m  p o sta w ić . I d z ie m y ,  
id z ie m y , i  c ią g le  s ię  s p r z e c z a m y : j a  md- 
'Wię, ż e  n ie  pdjdę, a  on m d w i, ż e  p ó j­
d z ie m y .

T ro sz e c z k ę , tro szeczk ę , w ie  m a- 
n ia , tru d n o , m u s z ę  c a łą  p ra w d ę  p 0_
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w ie d z ie ć .—  to c h c ia ła m  iść . [ T y lk o m  
s ię  m a m y  s  trasznie_J^ął3-- c ią g le
b y ła m  ob rażon a  i  p r o s iła m  go, ż e b y  
m n ie  j u ż  n ie  p ro sił. P o w ie d z ia ła m  n a ­
w et, ż e  to n ie  m a  ż a d n e g o  s e n s u , a le  
on m n ie  z u p e łn ie  n ie  c h c ia ł s łu c h a ć .  
O grom n ie s ię  s p r z e c z a ła m , ja k  B o z ię  
k o ch a m , a ż e m  so b ie  m y ś la ła ,  ż e  to  
m o że  n ie p r z y z w o ic ie .

W  ż a d e n  sp osób  n ie  m o g ę  te r a z  
pojąć, j a k e ś m y  s ię  n a r a z  pod  s a m y m  
te a tr e m  z n a le ź l i .  A le  to on w id a ć , m a ­
m o, ta k  m ię  n ie z n a c z n ie  p r o w a d z ił (bo­
ś m y  s z l i  pod  rękę), a  ja  n ic  a n ic  o tern  
n ie  w ie d z ia ła m . C ią g le ś m y  s ię  s p r z e ­
c z a li, i  d la te g o  z u p e łn ie  n ie  w id z ia ła m ,  
d ok ąd  id ę . D opiero j a k e ś m y  s ta n ę l i  
p rzed  tea trem , p r z e k o n a ła m  s ię , ż e  so ­
b ie  n ie  d a m  r a d y  i  ż e  będ ę m u s ia ła  
iś ć . B o  co ja  m ia ła m , m o ja  m a m o , ro­
b ić ?  L u d z ie  c ią g le  c h o d z ili  i  n a  n a s  
s ię  o g lą d a li, ż e  s to im y , a  on w  ż a d en  
sp osób  n ie  c h c ia ł  iś c  d a le j w  u licę , 
t y lk o  do środ k a . L a w e t  z d a je  m j_-.się^-
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ż §g  p a n n ę  s ta r s z a  z o b a c z y ła  z  d a le ­
k a . Co on a b y  so b ie  p o m y ś la ła ,  j a k b y  
m n ie  ta k  s a m ą  z  n im  p od  te a tr e m  sp o ­
s t r z e g ła ?  U p ie k ła m  prędko do środ k a, 
a  on z a r a z  do k a s y  p o d sz e d ł. C h c ia ­
ła m  je s z c z e  r a z  p o w ied z ieć , ż e  z a  n ic  
n ie  pójdę, a le  j u ż  b y ło  z a  p óźn o  i  z a ­
m ia s t  teg o  p o w ie d z ia ła m , ż e b y  t y lk o  
j a k ie  n ied ro g ie  m ie jsc a  Łcupil.

P o te m  w y s z l i ś m y  je s z c z e  trochę n a  
p la c , bo b y ło  z a  w c z e ś n ie , i  z  k w a d r a n s  
s p a c e r o w a liś m y  po sk w e r z e . B y ła m  okro­
p n ie  z g r y z io n a . C ią g le  so b ie  m y ś la ła m ,  
co to m a m a  n a  to w szystk o ... p ow ie  
i  j a k  j a  s ię  z  tego  p a n i . B lcrodzkiej w y -  
t łó m a czę . A le  n ie  b y ło  j u ż  ż a d n eg o  
ra tu n k u . J a k  b i l e t y  k u p io n e , to p r z e ­
c ie ż  n ie  m o g ą  s ię  zm a rn o w a ć . T a k e m  
s ię  s tr a s z n ie  m a r tw iła , że  m i a ż  c h w i­
la m i p r z y c h o d z iło  do g ło w y , po co ja  
s ię  ta k  m a r tw ię ?  M y ś lę  so b ie : ja k  
m u sz ę  iś ć , to m u sz ę , i  ch o ć b y m  n ie  
c h c ia ła , to pójdę, bo j u ż  b i l e t y  k u p io ­
n e  i  p r z e p a d ło ; w ięc  po co s ię m a m
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ta k  g r y ź ć ?  A le  b y  la n i ogrom n ie c z e ­
g o ś  n ie sp o k o jn a .

S ie d z ie l i ś m y  w  k r z e s ła c h , ta k  m o ­
ż e  w  1 5 -y m  a lb o  2 0 -y m  rzę d z ie . Za- 
r a z  z a jr z a ła m  do a f is z a , b o ś m y  m ie li  
o d d z ie ln y  a f is z , i  d o w ie d z ia ła m  s ię , że  
ta k ie  m ie js c a  to co n a jm n ie j  po rs. 1 
kop 20. Z  tego  m o że  s ię  m a m a  p r z e ­
k o n a ć , j a k  on m n ie  u w a ż a . Z a c z ę ła m  
s ię  troch ę ro z g lą d a ć  po te a tr z e , a le  n i ­
kogo n ie  sp o tk a ła m  i  n ik t  m n ie  n ie  
w id z ia ł .

D r a m a t b y ł  p r z e ś l ic z n y . K a w e t  
d z iw ię  s ię , że  n a  a f is z u  n ie  n a p is a li ,  
ż e  to  s z tu k a  o r y g in a ln a , bo b y ła  b a r ­
dzo o r y g in a ln a  i  z a jm u ją c a . T a  d a m a  
k a m e lio w a  to, w ie  m a m a , ta k a  sob ie , 
a le  n ie  b ard zo , ty lk o  trochę, bo s ię  
w  n ie j z a r a z  w  p ie r w s z y m  a k c ie  je d e n  
A r m a n d  z a k o c h a ł. On b y ł  w ic e h r a b ią , 
w ię c  s ię  w  ż a d e n  sp osób  n ie  m o g li  p o­
brać. W r e s z c ie  b y ł a  je s z c z e  ja k a ś  s io ­
s tra , k tóra  w c a le  na' s c e n ie  n ie  w y s t ę ­
p o w a ła , i  to on a  w ła ś n ie  c h c ia ła  k o n ie-
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c z n ie  w y j ś ć  z a  m ą ż , a  p r z e z  to n ie  
m o g ła . W t e d y  M a r y  a  z a c z ę ła  u d a w a ć , 
ż e  j e s t  j e s z c z e  g o rsza , a  on m y ś la ł ,  ż e  
to p ra w d a , i  r z u c ił  w  n ią  k a r ta m i. 
Z robiło  s ię  okropne z a m ie s z a n ie , ona  
s ię  ro zch o ro w a ła  i  w  o s ta tn im  a k c ie  
u m a r ła  n a  s u c h o ty . B a rd zo  d u żo  osób  
p ła k a ło . J a k  u m ie r a ła , m ia ła  n a  so b ie  
b i a ł y  p e n iu a r  k o ro n k o w y  z  d łu g im  tr e ­
n e m  i  k o n tr a fa łd ą  z  t y łu ,  w o ln o  p u ­
sz c z o n ą  od sa m e j s z y i .  Z e z w y c z a jn e j  
b r y la n t y n y  to b y  to n a w e t  n ie  ta k  d u ­
żo  k o sz to w a ło  — i  p e w n ie  so b ie  ta k i  s a m  
n a  ran o zrob ię, ja k  z a  m ą ż  w y jd ę .

A c h , m ój B oże! j a  tu  o ta k ic h  r z e ­
cz a c h  p isz ę , a  m a m a  p e w n ie  j u ż  s ię  n a  
m n ie  z a c z ę ła  g n ie w a ć . M iech  m a m a  
n ie  m y ś l i ,  m am o, ż e m  j a  o m a m ie  n ie  
m y ś la ła .  Co a n tr a k t p r z y s z e d ł ,  tom  
s ię  ta k  m a r tw iła , ż e  a ż  on m n ie  m u ­
s i a ł  u sp o k a ja ć  i  c ią g le  m i  m ó w ił, ż e  
m a m a  s ię  n ic  a  n ic  n ie  b ę d z ie  g n ie w a ­
ła . Z a  k a ż d y m  r a z e m  m n ie  z a p e w n ia ł .  
A le  j a  c z u ła m , ż e  to m i ta k  n ie  u jd z ie .



118 F E L K A .

D r a m a t "był ta k i  ś l ic z n y ,  a  j a  s ię  z u ­
p e łn ie  n ie  b a w iła m , bo com  so b ie  t y l ­
ko o m a m ie  p r z y p o m n ia ła , to j a k b y  
m n ie  k to  po sercu  n o ż e m  k r a ja ł. O p a ­
n ią  S k r o d z k ą  j u ż  m i  w c a le  n ie  s z ło .  
P o r a d z iła m  so b ie  od r a z u  i  ta k e m  
o b m y ś l i ła ,  ż e  je j p o w iem , ż e  m n ie  
u  K a w a d zk ie j z a tr z y m a li .  H ic  s ię  n ie  
g n ie w a ła , m am o, t y lk o  p o w ie d z ia ła , ż e  
to  d o sy ć  p óźn o  ta m  s ię  g o śc ie  rozch o­
d zą . H a w e t m i k o la c y i  n ie  z o s ta w ił a  —  
ta k a  b y ła  p e w n a , ż e  p óźn o  p r z y jd ę .

T^araź p o ~ fea trze  p o s z l iś m y  do_jryj. 
c iern i n a  czek o la d ę . Ż e b y  n ie  te n  te- 
5,tr, n ig d y b y m  n ie  p o sz ła , —  a le  m y ś lę  
so b ie :  j a k  j u ż  t y l e  s ię  zrob iło , to co to  
p om oże, c z y  j a  pójd ę do tej c u k iern i, 
c z y  n ie  p ó jd ę ?  I  p o sz ła m . B y ła m  z u ­
p e łn ie  z d e sp e r o w a n a  i  coraz to m  so b ie  
p o w ta r z a ła :  tru d n o , j u ż  te r a z  n ic  g o r­
sz e g o  n ie  zrob ię , a  m a m a , c z y  ta k , c z y  
ta k , b ę d z ie  s ię  n a  m n ie  g n ie w a ła , to  
n ie c h  j u ż  b ę d z ie  od r a z u  i  z a  czek o la d ę . 
H a w e t  s ię  troch ę u sp o k o iła m  i  z ja d ła m
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d w a  c ia s tk a  z  k rem em . O grom nie m i  
s ię  j e ś ć  c h c ia ło , b om  n ic  od obiadu, n ie  
ja d ła , a  ż e m  p r z e d te m  p o w ie d z ia ła , p a ­
m ię ta  m a m a , ż e  n a  o b ia d  n ie  p r z y j ­
dę, w ię c  w s z y s tk ie g o  m n ie j u g o to w a li  
i  b ard zo  m a ło  ja d ła m . On m n ie  c ią g le  
z a p r a s z a ł , ż e b y  w ięce j j e ś ć ,  a le  j ą  n ip  
ch cia łam ., ho to ja k o ś  n ie  w y p a d a ło :  
p o d a li s a m e  ta k ie  po 5 kop., ą  z  ęze- 
k o la d ą  to i  ta k  d u żo  w y n io s ło . M y ś la ­
ła m , ż e  so b ie  po drodze se r d e le k  n a  
S e n a to r sk ie j  k u p ię , a le  j u ż  b y ło  z a m ­
k n ię te  i  p o s z ła m  g ło d n a  sp a ć . C a łą  noc  
ty lk o  o tern m y ś la ła m , co to m a m a  n a  
to w s z y s tk o  p o w ie  i  ja k  ja  to m a m ie  
o p iszę . D opiero n a d  s a m e m  ra n e m  z a ­
s n ę ła m .

T e r a z  j u ż  m a m a  w s z y s tk o  w ie . H ic  
a  n ic  s ię  n ie  u s p r a w ie d liw ia m , bo co to  
p o m o ż e ?  J e s te m  z u p e łn ie  z d e c y d o w a n a . 
Co t y lk o  k a ż e  m i m a m a  zrobić, w s z y s t ­
ko zrob ię, n a  w s z y s tk o  s ię  z g a d z a m .  
"W calę n ie  m ó w ię , ż e  je s te m  n ie w in n a ;  

J e s te m  ok rop n ie  w in n a  i n ie  w a r ta m ,
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ż e b y  m n ie  m a m a  d łu ż e j  z a  sw o ją  cór­
k ę  u w a ż a ła . T y lk o  c o b y m  j a  b e z  m a ­
m y  ro b iła ?

P o ju trze , a k u r a t o tej porze, j a k  
m a m a  te n  l i s t  od b ierze , pójd ę s ię  p o m o ­
d lić  do k o ś c io ła , ż e b y  m a m ę  M a tk a  
B o sk a  n a tc h n ę ła . J a  s ię  j u ż  o n ic  
u  m a m y  n ie  proszę, bo co ta m , m oja  
m a m o ! J a k  M a tk a  B o sk a  da, ta k  b ę ­
d z ie . O biecałam ., s.ohie n a  . tę  in te n c y ę  
cz t e r y  m a tk i s u s z y ć . T y lk o  n ie c h  m a ­
m a  p a m ię ta , ż e  ja  m a m ę  bardzo , b ard zo  
k o ch a m .

F elka .
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C im )

Jfcchana moja, najdroższa Tt[amo!

h o c ia ż  m a m a  n ie  do m n ie  p is a ła ,  
a le  m i p a n i S k r o d z k a  c a ły  l i s t  
n a  g ło s  p r z e c z y ta ła . T e r a z  ona  

m a m ie  o d p isu je  i  m n ie  ta k ż e  
k a z a ła  p isa ć , ż ę t y  l i s t y  z a  j e ­

d n ą  m a rk ą  p o s z ły .  2 e  "dwie g o ­
d z in y  c h y b a  —  n ic , t y lk o  c ią g le  
p ła k a ła m . Choć s ię  m a m a  n a  

m n ie  g n ie w a , a le  j a  j u ż  w id z ę , ż e  m i  
m a m a  w s z y s tk o  p r z e b a c z y . A  ż e  j u ż  
n ig d y  n ic  p od ob n ego  w ięce j n ie  zrobię, 
to s ię  n a  to  m a m ie  n a  w s z y s t k ie  ś w ię to ­
ś c i  z a k lin a m . J a k  p a m ię ć  ta tk i  k o ch a m , 
j a k  m a m ę  n a jsz c z e r z e j  k och am . W id z i
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m am a: n a  w s z y s tk o , co m a m  n a jd r o ż ­
szeg o , s ię  z a p r z y s ię g ła m , to b y  m n ie  P a n  
B ó g  c iężk o  s k a r a ł, j a k b y m  p r z y s ię g ę  
z ła m a ła .

P a n i  S k r o d z k a  b y ł a  troch ę z ła  po 
t y m  liś c ie .  M ó w iła , ż e  m a m a  n i e s ł u ­
s z n ie  m a  do n ie j  p r e te n sy ę , bo on a  n ie  
j e s t  m o ją  m a tk ą , ż e b y  m n ie  p iln o w a ła ,  
a z e  sw o je m i d z ie ć m i m a  i  ta k  d o sy ć  
k łop otów . Za to, ż e m  p rzed  n ią  troch ę  
k ła m a ła , n ie  g n ie w a ła  s ię  w c a le , t y lk o  
n ig d y  s ię  teg o  po m n ie  n ie  s p o d z ie ­
w a ła . J u ż  c h y b a  n ig d y  w  ż y c iu  n ic  
p rzed  n ik im  n ie  s k ła m ię , bo t y l e  m a m  
te r a z  w s ty d u , ż e  n ie  w ie m , g d z ie  o c z y  
p od ziać . J a  j u ż  d a w n o  p r z e c z u w a ła m ,  
ż e  to  s ię  w s z y s t k o  w y d a , a le  co ja  m ia ­
ła m  w t e d y  rob ić?  K aj gorzej to r a z  s k ł a ­
m ać, bo p o tem , choć s ię  i  n ie  chce, to  
trzeb a .

Z tego, co mi mama kazała zrobić,
: to j u ż  w o lę , ż e b y  on tu  do n a s  ty lk o  

p r z y c h o d z ił ,  n iż  ż e b y m  go w c a le  m ia ­
ła  n ie  zn a ć . P a n i  S k r o d z k a  na-waTręrrrfr
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ko s io  z g o d z iła  i m a n i go w  ty m  t y ­
g o d n iu  je s z c z e  do n a s  w p ro w a d z ić . P ie r w ­
sz e g o  d n ia , j a k  ty lk o  po m n ie  p r z y jd z ie ,  
z a r a z  m u  to op ow iem . On s ię  p e w n ie  
zg o d z i, kom  m u  j u ż  d u żo  o pp . S k ro d z-  
k ic h  o p o w ia d a ła .

T o  b ard zo  dobrze, ż e  s ię  ta k  w s z y s t ­
ko s ta ło , bo j a k  j u ż  m u s z ę  ta k  zrob ić, 
to  w s z y s tk o  zro b ię  i  r a z  ch o c ia ż  b ęd ę  
z u p e łn ie  sp o k o jn a . A  j u ż  w  o s ta tn ic h  
c z a sa c h  to c ią g le  w ie d z ia ła m , ż e  coś ź le  
s ię  rob i i  coraz gorzej, t y lk o  n ie  m o ­
g ła m  so b ie  d ać r a d y , j a k b y  to w s z y s t ­
ko n a p ra w ić . N ie r a z  n ib y  n ie  c h c ia ­
ła m  a lb o  iś ć  g d z ie  z  n im , a lb o  n ie p r a ­
w d ę  p o w ie d z ie ć , a  ty m c z a s e m  ta k  s ię  
z a w s z e  w s z y s t k o  n ie s z c z ę ś l iw ie  u k ł a ­
d a ło , ż e  k o n ie c z n ie  m u s ia ła m . T y lk o  
m i te r a z  okropnie w s t y d  p a ń s tw a  S k ro d z-  
k ich . S a m a  n ie  w ie m , ja k  j a  im  w  o c z y  
będ ę m o g ła  sp ojrzeć . A le  dobrze m i  ta k , 
to  P a n  B ó g  m n ie  ta k  s k a r a ł  i  n a  c a łe  
ż y c ie  m a m  te r a z  n a u k ę . B a rd zo  m a m a  
dobrze zro b iła , ż e  im  m a m a  w s z y s t k o
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o p isa ła , b ard zo  dobrze. J łie c h  m a m  z a
\

sw o je . A ż  m i s ię  coś d z iw n e g o  robi, ja k  
so b ie  w s z y s tk o  p rzy p o m n ę .

T y lk o  j e ż e l i  on s ię  n ie  z g o d z i do 
n a s  p r z y c h o d z ić , to  j a  j u ż  z u p e łn ie  n ie  
W iem , co b ęd z ie . B ęd ę  go ogrom n ie  p ro­
s i ła ;  p o w ie m  m u , ż e  j e ż e l i  n ie , to s ię  
m a m y  w c a le  n ie  zn a ć , j a k  m a m a  k a ­
z a ł a , —  a le  bo ja  w ie m , c z y  to p om oże?  
J a k  so b ie  o tern p o m y ś lę , to z u p e łn ie  
n ie  m o g ę  o tern  m y ś le ć .  A le  n a  p ew n o  
ta k  zrob ię, m am o, c h o ć b y  m i s ię  m ia ło  
n ie  w ie m  co robić. N ie c h  m i  t y lk o  m a ­
m a  p r z e b a c z y  w s z y s t k o , m o ja  m a m o  
z ło ta , m o ja  m a m o  n a jd ro ższa , m o ja  m a ­
m o k o ch a n a ! J a  j u ż  m a m ę  i  w  rą czk i, 
i  w  n ó ż k i i  w  k o la n a  c a łu ję , z a  w s z y s t ­
ko, com  z łe g o  zro b iła , p r z e p r a sz a m  ze  
w s z y s t k ic h  s i ł ,  t y lk o  n ie c h  m i m a ­
m a  n a  te n  j e d y n y  r a z  d aru je . J e ż e l i  
m i m a m a  n a  te n  l i s t  o d p isze , to j u ż  
u m y ś ln ie  do s p o w ie d z i pójdę, ch o c ia ż  
b y ła m  n ie  d aw n o , i  s a m e m u  P a n u  B o ­
g u  o b ieca m  p op raw ę. J a k  m i j u ż  s a m
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P a n  B óg  p r z e b a c z y , to i  m a m a  p r z e ­
c ie ż  m oże. A  j a  b ęd ę m a m ę  z a  to ogro­
m n ie  z a w s z e  k o ch a ła , sa m a  m a m a  z o ­
b a c z y .

P anu. K a z im ie r z o w i n ie c h  m a m a  
ta k ż e  p i-zeb a czy , bo on tu  n ic  a  n ic  n ie  

; b y ł  w in ie n . C h c ia ł m i  ty lk o  p r z y j e ­
m n o ść  zrobić, A s k ą d  on m ó g ł w ie d z ie ć ,  
co to z  teg o  w s z y s tk ie g o  w y jd z ie ?  T o  
j a  je s te m  w s z y s t k ie m u  w in n a . Ż e b y m  
b y ła  n ie  p o s z ła  n a  te n  sp a cer , n ic b y  
n ie  b y ło  i  do te a tr u  b y ś m y  n ie  p o sz li. 

'J a  n a jw ięce j je s te m  w in n a . A le  c z y  ja  
w ie d z ia ła m , m ój B o że , ż e  on m n ie  do  
te a tr u  za p ro si?  J u ż  n ie c h  s ię  m a m a  l e ­
p iej .trochę w ięce j n a  m n ie  r o z g n ie w a , 
ty lk o  n a  n ie g o  n ie , b o b y  m u  p e w n ie  b y ­
ło  s tr a s z n ie  p rzy k ro , a j  a b y m  tego  z n ie ś ć  
n ie  m o g ła .

C a łu ję  m a m ę  po ty s ią c e  i  m i l io n y  
r a z y  w  k a ż d e  oczko i  w  s z y j ę ,  j a k  to  
m a m a  n a jw ięce j lu b i ła ,  k ie d y ś m y  d a ­
w n ie j  r a zem  s y p i a ł y  i  k ie d y  to m n ie  
m a m a  ogrom n ie je s z c z e  k o ch a ła . J a k  n a
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la to  do m a m y  p r z y ja d ę , to co d z ie ń  
i  ran o i  w  w ieczó r  będ ę ta k  m a m ę  c a ­
ło w a ła  i  w s z y s t k ie  p ie r z e  m a m ie  podrę, 
z o b a c z y  m a m a .

F elka .



5-ęo marca.

£/<*o/a moja Ttjamo!

bo s p o w ie d z i z a r a z  ju tro  pójdę  
i  ju ż e r a  sobie, w s z y s t k ie  g r z e c h y  

S ,'n a  k a rteczce  s p is a ła ,  bo z a w s z e  
czeg o ś za p o m n ę . A ż e m  20 kop. 
l is to n o sz o w i d a ła , j a k  m i  l i s t  

m a m in  o d d a ł, ta k a  b y ła m  s z c z ę ś l i ­
w a . Że s ię  m a m a  n a  m n ie  n ie  j e s t  
w  s ta n ie  g n ie w a ć , ja k  to m a m a  p i ­

sz e , to j a  j u ż  ta k  tro szeczk ę  p r z e c z u w a ła m , 
t y lk o  n ie  b y ła m  p ew n a . G rdzieżby to s ię  
m a m a  ta k  m o g ła  m n ie  w y r z e ć ! A n i j a -  
b y m  n ie  m o g ła  ż y ć  b e z  m a m y , a n i  
m a m a  b eze  m n ie . K a jle p ie j  s ię  n ig d y  
n ie  g n ie w a ć , m o ja  m am o, bo m a m a  i  ta k  
m a  d u żo  r o z m a ity c h  k łop otów , a  j a b y m
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m a m ie  c h c ia ła  sa m eg o  n ie b a  p r z y ­
c h y lić .  T e g o , że  j a  m a m ę  k o ch a m , to  
m a m a  p o w in n a  b y ć  ta k a  p e w n a , ta k a  
p e w n a , j a k b y  sa m e g o  tego , ż e  m n ie  m a ­
m a  m a.

J u ż e m  d w a  p ią tk i  o d s u s z y ła  i  j e s z c z e  
m i ty lk o  d w a  z o s t a ły .  P a n i jgkrpdz- 
k a  p o w ie d z ia ła , ż e  ta k ie m  u m a r tw ie ­
n ie m  n a jw ięce j u  P a n a  B o g a  m o ż n a  
w y p r o s ić . J a  t e ż  s ię  j u ż  p r z e k o n a ła m , 
bo m i od r a z u  p o sk u tk o w a ło  i  m a m a  s ię  
n a  m n ie  n ie  g n ie w a . T e r a z , j a k  t y lk o  
b ęd ę czego  b ard zo  , c h c ia ła , z a c z n ę  s u ­
s z y ć  do M a tk i B o sk ie j .

" W szystk o  z r o b iła m  ta k  sa m o , ja k  
m i m a m a  k a z a ła . On p r z e z  k i lk a  d n i  
n ie  p r z y c h o d z ił , dopiero p ozaw czoraj, 
i  z a r a z  do n a s  p r z y s z e d ł .  O b m y ś l i ła m  
so b ie  w s z y s tk o  n ap rzód , j a k  j a  to m a m  
m u  p o w ied z ieć , a le  że , n a  sz c z ę ś c ie , b y ­
ł a  o d w ilż  i  d e sz c z , w ię c  n ie  p o trzeb a  

I b y ło . J a k  m n ie  o d p ro w a d z ił do sa m e j  
b r a m y , p o p ro s iła m  go  g r z e c z n ie , ż e b y  
■może do n a s  w s tą p i ł  n a  h erb a tę  i  roz-
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g r z a ł  s ię  trochę. On s ię  z a c z ą ł  w y m a ­
w iać,. ż e  n ie  j e s t  o d p ow ied n io  u b r a n y ,  
a le m  p o w ie d z ia ła , ż e  to n ic  n ie  sz k o d z i. 
TJ n a s  go s ię  z u p e łn ie  teg o  d n ia  n ie  
sp o d z ie w a n o  i  w  p rzed p ok oju  b y ło  ta k  
ciem n o, ż e  s ię  m a ło  co n ie  p rzew ró c ił. 
D opiero, ja k e m  n a  prędce z a p a l i ła  ś w ie ­
cę jeg o  z a p a łk a m i, ro zeb ra ł s ię  i  w e s z l i ­
ś m y  do sa lo n u .

2  p o czą tk u  m u s ia ła m  go s a m a  b a ­
w ić , bo n ik t  n ie  w y c h o d z ił .  K ie d y m  
n a  c h w ilk ę  p o s z ła  do s y p ia ln e g o  p o k o ­
ju  po p a n ią  S k ro d zk ą , p a n i S k r o d z k a  
z a c z ę ła  s ię  n a  m n ie  ok rop n ie  g n ie w a ć , 
ż e m  je j  n ic  ran o  n ie  p o w ie d z ia ła , ż e  
a k u r a t tego  d n ia  p r z y jd z ie . A le  j a  s a ­
m a  p r z e c ie ż  n ie  w ie d z ia ła m . Z a c z ę ły  s ię  
n a  g w a łt  u b ierać , bo R o m a n a  b y ł a  j u ż  
b e z  gorsetu , a  p a n i S k r o d z k a  w  b ia ły m  
k a fta n ik u  i  w  p a p ilo ta c h . W r ó c iła m  
z a r a z  do s a l i  i  p o w ie d z ia ła m , ż e  w  tej 
c h w il i  w y jd ą .

T y m c z a s e m  s i e d z im y ,  s ie d z im y  
i  n ik t  n ie  w y c h o d z i;  a z a m ia s t  tego

9
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R o m a n a  z a c z y n a  s ię  z  m a tk ą  k łó c ić . 
S ły c h a ć  b y ło  d o sk o n a le , c h o c ia ż  d r z w i  
dob rze  z a  so b ą  z a m k n ę ła m . M a tk a  m ó ­
w i: ■■bierz te n  a k s a m itn y  s t a n ik" — a R o ­
m a n a  : „ ta k że ! ja_jto po coY“ —~ „ P ierz , 
p o w ia d a m  ci, p ó k im  d o b ra “ a  R o m a ­
n a  z n o w u : „a n i m y ś lę !  a lb o  tó on  do 
m n ie  tu  p r z y s z e d ł? “

M y ś la ła m , że  s ię  c h y b a  s p a lę  ze  
w s ty d u . J u ż e m  i  u m y ś ln ie  m ó w iła  
g ło ś n o , p o p r z e su w a ła m  n ie p o tr z e b n ie  
w s z y s t k ie  k r z e s ła ,  a  tu  p r a w ie  k a ż d e  
s ło w o  s ły c h a ć .  P a n i  S k r o d z k a  m u s ia ła  
b y ć  ok ropnie z ła , bo ra z  — z d a je  się , że  
to n a w e t  n a  m n ie  —  p o w ie d z ia ła :  „ T a  
g łu p ia  id y o tk a  z a w s z e  coś ta k ieg o  m u s i  
n a m  u r z ą d z ić .“ A le  to ty lk o  w id a ć  
w  z ło ś c i ,  bo ta k  to z a w s z e  j e s t  d la  m n ie  
b a rd zo  dobra.

M oże so b ie  m a m a  w y o b r a z ić ,  co 
s ię  z e  m n ą  d z ia ło . M y ś lę  sobie: on a  
tu  je s z c z e  g o to w a  i  n a  n ieg o  coś t a k ie ­
go p o w ie d z ie ć , on  s ię  o b ra z i i  j u ż  n i ­
g d y  n ie  p r z y jd z ie . S tr a s z n ie  ż a ło w a ­
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ła m , ż e  n ie  u m ie m  g ra ć  n a  fo r te p ia ­
n ie ,  bo j u ż b y m  ta k  z a g r a ła ,  ż e b y m  
m u s ia ła  ic h  z a g łu s z y ć .  A  tu  coraz to 
le p ie j . P a n i  S k r o d z k a  z n o w u , s ł y s z ę ,  
m ów i: „Co? j e s z c z e ś  n ie  u b r a n a ?  S ł u ­
c h a j , bo ja k  w p a d n ę  w  p a s y ę ,  to cię  
c h y b a  ro zed rę l“ R o m a n a  w id a ć  s ię  po- 
m ia r k o w a ła , bo o d p o w ie d z ia ła  ty lk o :  
„D obrze j u ż ,  d o b rze , n ie c h  s ię  m a m a  
ta k  n ie  drze, bo ta m  w s z y s tk o  s ł y c h a ć .“ 

N a  m n ie  a ż  p o n s y  b i ły .  On u d a ­
w a ł, ż e  n ic  n ie  s ł y s z y ,  i  c ią g le  z e  m n ą  
r o z m a w ia ł. M ó w iła m  b e z u sta n k u , ja k  
m a s z y n a , a ż  m i tc h u  b r a k ło , i  s a m a  
n a w e t  n ie  w ie m  o c z e m , a le  n ie  z a ­
w s z e  m o g ła m  ic h  p r z e k r z y c z e ć  i on p e ­
w n ie  w s z y s tk o  s ł y s z a ł .  R a z  to j u ż  
m i s ię  z d a w a ło , ż e  c h y b a  p a iir S fc r o d z  • 
k a  w p a d n ie  do s a lo n u  i oboje n a s  z a  
d r z w i w y r z u c i. N a  s z c z ę ś c ie ,  u c is z y ło  
s ię  ja k o ś . Z a c z ę ła m  m u  ta k  n ie z n a ­
c z n ie  t łó m a c z y ć , ż e  p a n i S k r o d z k a  j e s t  
b a rd zo  g w a łto w n a  osoba i często  n a  s ł u ­
ż ą c ą  k r z y c z y ,  a le  że  j e s t  n a d z w y c z a j-
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n ie  dobra, j e ż e l i  t y lk o  n ie  j e s t  czego  
z la .  On m i  z u p e łn ie  u w ie r z y ł  i  p o w ie ­
d z ia ł ,  że  w ła ś n ie  ta k ie  ra p to w n e  o so b y  
s ą  z a w s z e  n a j le p s z e . T r o c h ę  s ię  u sp o ­
k o iła m . P o  k ilk u  m in u ta c h  w e s z ła  
w r e sz c ie  p a n i S k r o d z k a  z  R o m a n ą  
i  p r z y w it a ła  go ta k  s e r d e c z n ie , j a k b y  
s ię  n ig d y  n a  n ik o g o  n ie  g n ie w a ła .

Z rob iło  s ię  b ard zo  p r z y je m n ie  i w e ­
so ło . O n z a r a z  z a c z ą ł  s ię  u s p r a w ie d li­
w ia ć , ż e  do ic h  d o m u  ś m ia ł  w e jść , a le  
ż e  c h c ia ł  o d w ie d z ić  sw o ją  d a w n ą  z n a ­
jo m ą  (n ib y  m n ie ), w ię c  m u s ia ł  to zr o ­
b ić . P a n i  S k r o d z k a  trochę s ię  u ś m ie ­
c h n ę ła , a żem  s ię  z a c z ę ła  c z e r w ien ić , a le  
n ic  ta k ieg o , n a  s z c z ę ś c ie  n ie  p o w ie d z ia ­
ł a ,  ty lk o  że  o w s z e m , ż e  je j d om  j e s t  
i  m o im , i że  b e z  ża d n e g o  sk r ę p o w a n ia  
m o że  z a w s z e  p r z y c h o d z ić , k ie d y  m u  się  
podoba.

'O n  b a rd zo  g r z e c z n ie  z r o b ił ,  bo s ię  
ż a r a z  p r z y s ia d ł  do K o m u n y  i ty lk o  
z  n ią  p r a w ie  r o z m a w ia ł. Z  p e w n o ś c ią  
n ie  ż a ło w a ła , że  s ię  u b r a ła  w  te n  sta-



nilr. W id z ia ła m , ż e  s ię  to bardzo, p a n i  
S krodziciej j5£dnbało. Z ro b iła  s ię  j e s z c z e  
g r z e c z n ie js z a  d la  n ieg o , a m n ie  to ta k  
u c ie s z y ło ,  j a k b y  n ie  w ie m  co. R o z m a ­
w ia l i  c ią g le  o b a la ch ., o k a r n a w a le , 
o k s ią ż k a c h — i, choć R o m a n a  ta k a  w y ­
k s z ta łc o n a  p a n n a , a le  p e w n ie  n ie  w ię ­
cej od n ieg o  w ie d z ia ła .  P ie r w s z y  ra z  
z a u w a ż y ła m , że. .ona. c ią g le  ...ram ionam i 
ru sza , k ie d y  m ó w i, a. to n ie ła d n ie  w y ­
g lą d a . J a  ta k  n ig d y  n ie  r u sz a m .

P o te m  p a n i S k r o d z k a  z a w o ła ła  m ię  
do d ru g ieg o  pokoju,, i  p r o s iła , ż e b y m  
po w ę d lin ę  do r z e ź n ik a  p o sz ła , bo A n ­
to s ia  m u s i sa m o w a r  n a s ta w ia ć . Z a ra z  
s ię  u b r a ła m  i  w y s z ła m  n ie z n a c z n ie  
z  J a ś k ie m , bo on  b a rd zo  lu b i w sz ę d z ie  
z e  m n ą  ch o d zić , ż e  m u  z a w s z e  coś k u ­
p ię. P ie n ię d z y  m i n ie  d a ł a , n ib y  że  
(a h u r a t  n ie  m ia ła  d r o b n y c h . A le  to j e ­
s z c z e  le p ie j :  m o g ła m  p r z y n a jm n ie j  coś  
w ięcej k u p ić . W r e s z c ie , p r z e c ie ż  .to b y ł  
m ój gość , to ja  p ow in n a m , sta r a ć  s ie  ozem  
go p r z y ją ć . P o s z ła m  u m y ś ln ie  trochę



134 F E L K A .

d a le j, n a  S e n a to r sk ą , bo ta m  w s z y s t k o  
ś w ie ż s z e  i  le p sz e . K u p iła m  fu n t  r o z ­
m a ito śc i, p la c k a  z a  25 kop. i  d w a  c u ­
k ie r k i d la  J a ś k a . T y lk o  coś około  t>0 
kop. w y d a ła m . J a s ie k  a ż  m n ie  w  rękę  
p o c a ło w a ł, ta k i b y ł  u r a d o w a n y .

J a k e ś m y  w ró c ili, m u s ia ła m  s ię  n a ­
k r y c ie m  do s to łu  z a ją ć , bo K o m a n a  ta k  
s ię  z a g a d a ła ,  ż e  a n i je j oderw ać m o ż n a  
b y ło . O grom n ie m n ie  u c ie s z y ło ,  że  on  
je j s ię  ta k  p od ob a ł. W id z i  m a m a , on  
s ię  w s z y s t k im  a  w s z y s t k im  ta k  p o d o ­
b a. IPani S k r o d z k a  z a r a z  m u  p o k a z a ła  
te  g a z e ty , g u z ie  b y ł y  R o m a n y  r z e c z y  
w y d r u k o w a n e , a le  n ie  b y ła m  p r z y  te m  
i  n ie  w ie m , co m ó w ił. M u s ia ł  s ię  b a r ­
d zo  z d z iw ić . P a n a  S k ro d z k ie g o  n ie  b y ­
ło ,  bo m ia ł  d y ż u r , a le  to n ic  n ie  s z k o ­
d z i. J u ż  j a k  s a m a  p a n i S k r o d z k a  b y ł a  
ta k a  se r d e c z n a , to i  on  b ę d z ie  tiik że .

D opiero po h erb a cie , ja k e m  p o sp r z ą ­
t a ł a  z e  s to łu , m o g ła m  sw o b o d n ie j  w  s a ­
lo n ie  s ie d z ie ć . K ie  im  n ie  p r z e s z k a d z a ­
ła m  w  r o z m o w ie , bo m i w ła ś n ie
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0 to ch o d z iło , ż e b y  s ię  j a k  n a jw ię c e j  z e  
w s z y s t k im i  p o z n a ł i  p od ob a ł.

"W k o ń cu  R o m a n a  u s ia d ła  do for­
te p ia n u , a p a n i S k r o d z k a  o p o w ia d a ła  
m u  o t y m  d o m u  w  K a lis z u . J u ż  w i ­
d ać  w s z y s c y  p ła c ą  te r a z  k om orn e r e ­
g u la r n ie , bo m ó w iła , ż e  m a  b ard zo  d u ­
żo z  n ieg o  d och od u .

N a  p o ż e g n a n ie  w s z y s c y ś m y  w y s z l i  
a ż  do p rzed p ok oju  i  p a n i S k r o d z k a  ta k  
go  se r d e c z n ie  z a p r a sz a ła , ż e b y  do n a s  
p r z y c h o d z ił ,  ż e  a ż e m  j ą  p o tem  w  obie- 
d w ie  ręce p o c a ło w a ła . S w o ją  d rogą on a  
j e s t  b a rd zo  d ob ra  d la  m n ie ,  m a m o . 
" W łaśn ie  w t e d y  n a jw ię c e j s ię  o tern  
p r z e k o n a ła m . A  R o m a n ie  o b ie c a ł ja k ą ś  
p o w ie ść  do c z y t a n ia  p r z y n ie ś ć .  M u szę
1 ja  j ą  p r z e c z y ta ć ;  ż e b y m  ty lk o  c z a s  
m ia ła . A n to s i  d a ł  c a łą  z ło tó w k ę  z a  to 
ty lk o , ż e  m u  n a  sch o d a ch  p o św ie c iła .  
J u ż  on to s ię  p o tra fi w s z ę d z ie  dob rze  
z n a le ź ć . J ej s ię  ta k ż e  o grom n ie  p od ob a ł.

R o m a n a  m u s i  troch ę z a z d r o śc ić ,  
j u ż  j a  to w id z ę . K ie d y m  s ię  z a r a z  p o ­
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te m  s p y t a ła  o n iego , r u s z y ła  ty lk o  r a ­
m io n a m i (ona ok rop n ie  te m i r a m io n a m i  
ru sz a ) i  p o w ie d z ia ła :  „ ta k i s o b ie , n ic  
s z c z e g ó ln e g o ; n ig d y b y m  z a  n ieg o  n ie  
p o s z ła .“ J a  je j c h c ia ła m  od p o w ied z ieć , 
ż e  on p r z e c ie ż  n ib y  do m n ie , n ie  do n ie j, 
a le  d a ła m  spokój, bo m o g ła b y  s ię  o b raz ić .

T e r a z  n ie  w ie m , k ie d y  z n ó w  p r z y j ­
d z ie . M oże ju tro , bo to n ie d z ie la . S t r a ­
s z n ie  s ię  boję, ż e b y  do k o śc io ła  po m n ie  
n ie  p r z y s z e d ł ,  bom  m u  n ic  n ie  m ó w iła , 
ż e  m i m a m a  z a k a z a ła . A le  pójd ę z  R o ­
m a n ą , a ja k  z  n ią , to p e w n ie  m a m a  
p o z w o li i j e m u ? — p raw d a , m a m o ?  P r z e ­
c ież  to z u p e łn ie  co in n eg o . N ie c h  m i  
to m a m a  n a p is z e ,  ż e b y m  dobrze w ie ­
d z ia ła , j a k  zrob ić. J u tro  j u ż  trudno: j a k  
p r z y jd z ie ,  m u s im y  r a z e m  w ra ca ć  do 
d om u  (a le  i  z  R o m a n ą ) , bo j a k  m a m a  
n ic  o te m  n ie  p i s a ł a , to z u p e łn ie  n ie  
w ie m , j a k  m a m  so b ie  p orad zić . D obrze, 
m a m o ?  M a m a  m i n a p is z e ,  a ja  d o p ie ­
ro w te d y  a lb o  tak, a lb o  ta k  zrob ię . B o  
j a k  z  R o m a n ą , to p r z e c ie ż  n ic  a  n ic  n ie
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p o w in n o  m a m ie  sz k o d z ić . A  j a  s ię  j u ż  
z a w s z e  będ ę m a m y  w e  w s z y s t k ie m  s ł u ­
c h a ła .

R o b o tę  m a m  te r a z , a le  n ie  w ie le . 
W s z y s t k ie g o  je d n a  s u k n ia  i  to b e z  d o ­
d a tk ó w . T a  r e s z ta  z  p e n s y i  j u ż  p o sz ła  
i  sa m a  n ie  w ie m  n a  co. Gdowa m i ju ż  
p ę k a , j a k  so b ie  p o m y ś lę ,  s k ą d b y  tu  
w z ią ć  n a  n o w ą  s u k n ię ,  bo p r z e c ie ż  n a  
w io sn ę  w s z y s c y  so b ie  coś n ow eg o  s p r a ­
w ia ją . R ie c h  m i m a m a  z a r a z  od p isze , 
bo b ęd ę c ią g le  j e s z c z e  n ie sp o k o jn a . 
I o t y m  k o śc ie l«  ta k ż e  n ie c h  m i m a m a  
z a r a z  n a p is z e , b o j a  n ie  w ie m , j a k  zro ­
bić, a  p o tem  z n ó w b y  co ż le  b y ło .

.C ału ję m a m ę  b ard zo  se r d e c z n ie .

F elka .



12-go marea.

Najdroższa dMlamo I 
•  *

>ral i  k o n fitu r y  d z is ia j  o d eb ra ­
ła m  z  p o c z ty . O grom nie b y ła m  
z a c ie k a w io n a , co t e ż  m i m a m a  

zn o w u  p r z y s y ła ,  i  z a r a z  n a  p o cz ­
c ie  o d p ru ła m  troch ę p a czk ę , bo 

j u ż  n ie  m o g ła m  d łu ż e j  w y t r z y ­
m ać. J a k a  m a m a  d la  m n ie  do­
bra! J u ż  m a m a  to m n ie  c h y b a

je s z c z e  w ięce j k och a , n iż  j a  m a m ę . Ż e ­
b y  m n ie  k to  z a b ił ,  n ig d y  b y m  s ię  tego  
n ie  s p o d z ie w a ła . J a  n a w e t  j e s z c z e  s ię  
troch ę  b a ła m , c z y  m n ie  m a m a  z a  co 
n ie  w y k r z y c z y ,  ch o c ia żem  tu , d o p ra ­
w d y , n ic  j u ż  z łe g o  n ie  z ro b iła , — r a  tu  
m i m a m a  je s z c z e  sw ój m a t e r y a ł  p r z y -
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ę y ła .  K e t y  to n ie  t y ł o  n a  p oczcie , 
t o t y m  s ię  z  p e w n o śc ią  s tr a s z n ie  ro z ­
p ła k a ła .  P r z e c ie ż  ta m ta  cza rn a  j u ż  s ię  
m a m ie  p o d a r ła  i  z  m o d y  w y s z ła ;  ja k ż e  
m a m a  t ę d z ic  tera z  c h o d z iła ?  J u ż  s a m i  
p a ń stw o  to w id z ie l i ,  k ie d y  m a m ie  d a li  
ten  m a te r y a ł  n a  g w ia z d k ę . K p o czą tk u  
z u p e łn ie  n ie  c h c ia ła m  p r z y ją ć , i  t y ł a ­
b y m  w  sek rec ie  s u k n ię  z r o b iła  i  n a  
ś w ię ta  d la  m a m y  p o s ła ła  n a  w ie ś , a le  
m i p a n i S k r o d z k a  p o w ie d z ia ła , ż e  to  
z a  j a s n y  m a te r y a ł  d la  ta k ie j  j a k  m a ­
m a  o so b y  i  ż e  m a m a  p r z e c ie ż  c ią g le  
j e s z c z e  w  ż a ło b ie  ch od zi. R o m a n a  ta k  
sa m o  m ó w iła . M n ie  te ż  o grom n ie  s u ­
k n ia  te r a z  p otrzeb n a’, m am o. T y lk o  
d la teg o  s ię  z d e c y d o w a ła m . K ie  zrob ię  
je j  z a ra z , bo ch cę je s z c z e  z o b a c z y ć , j a ­
k ie  b ęd ą  n a  w io sn ę  n o s ili .  M u s i b y ć  
j u ż  z u p e łn ie  p orzą d n a . W r e s z c ie , n ie  
m a if f” n a w e t  n a  d o d a tk i, a  to d u żo  j e ­
s z c z e  b ęd z ie  p o trzeb a . M u sz ę  so b ie  po 
tr o sz e c zk u  u s k ła d a ć  k i lk a  r u b li. O gro­
m n ie  s ię  tą  s u k n ią  c ie sz ę . D o p ra w d y ,
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t e r a z  to ju ż  m i n ic  c h y b a  do sz c z ę ś c ia  
n ie  b ra k u je . J e sz c z e  n ib y  te  p o ń czo ­
c h y , a le  to p r z e c ie ż  i  ta k  n ic  n ie  w i ­
dać, w ięc  p oczek am .

W  n ie d z ie lę  a k u r a t  ta k  w s z y s tk o  
b y ło , ja k e m  m a m ie  p is a ła ,  ż e  p e w n ie  
b ęd z ie . P o s z ła m  z  R o m a n ą  do k o śc io ła , 
a  on j u ż  s t a ł  p od  t y m  s a m y m  o łta rzem . 
C óżem  ja  te m u  w in n a ?  J a k e ś m y  w y ­
c h o d z i ły ,  on z a r a z  s ię  z  n a m i p r z y w i ­
t a ł  i  p o sz e d ł ra zem . ISTiech m a m a  p a ­
m ię ta , ż e  to  i  R o m a n a  b y ła .  X p o ­
c z ą tk u  s z e d ł  k o ło  m n ie  ta k  m o że  z  t r z e ­
c ią  c z ę ść  drogi, a  m o że  i  p o łow ę. T a k  —  
z d a je  s ię , ż e  n a w e t  p o łow ę. O n iczem e-  
ś m y  ta k ie m  n ie  r o z m a w ia li, bo n a m  
R o m a n a  p r z e sz k a d z a ła . D opiero p r z y  
j a k im ś  rogu  on s ię  po coś z a k r ę c ił i  p r z e ­
s z e d ł  do R o m a n y . J a  j u ż  so b ie  n a w e t  
m y ś la ła m ,  ż e  p o w in ie n  b y ł  ta k  zro ­
b ić , b o b y  s ię  n a  n ie g o  m o g ła  obrazić. 
O na j e s t  ok rop n ie z a z d r o sn a — i, ja k  t y l ­
ko z  n ią  k to  n ie  r o z m a w ia , z a r a z  m ó w i, 
ż e  p e w n ie  g łu p i  i  b o i s ię  z  n ią  za czą ć .
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J u ż  o n im  z a to  n ic  n ie  p o w ie  z  p e ­
w n o śc ią , bo ja k  z ą c z ę li  ro zm a w ia ć , to  
ta k  r o z m a w ia li , ż e m  s ię  n ic  a  n ic  n ie  
m o g ła  w trą c ić . C ią g le  o je d n e j p o w ie ­
ś c i  m ó w ili, k tórej j a  nie_. c z y ta ła m , to  
co j a  m ia ła m  m ó w ić ?  P o p ro szę  R o m a ­
n y ,  ż e b y  m i ją  d a ła  do p r z e c z y ta n ia ;  
t y lk o  n ie  w ie m , c z y  s ię  o p ła c i, bo d ru g i  
ra z  p e w n ie  n ie  b ę d z ie  o n ie j  m o w y .  
C h c ia ła m  ta k  sk ręc ić  rozm ow ę, ż e b y  
za c z ą ć  o tej k s ią ż c e , k tórą  m i R o m a n a  
p r z e d  ś w ię ta m i c z y t a ła ,  a le  w  ż a d e n  
sp osób  n ie  m o ż n a  b y ło . J u ż  p rzed  -sa ­
m ą  b ra m ą  z a p r o s iła  go  R o m a n a  do n a s  
n a  w ieczór . M y ś la ła m , ż e  w c z e ś n ie j  
p r z e jd z ie ,  i  n a w e t  n ie  p o sz ła m  n a  s p a ­
cer, a le  b y ł  dopiero o ó sm ej.

T e r a z  z u p e łn ie  n ie  m a  s ię  m a m a  
o co n a  m n ie  g n ie w a ć , b om  j a  tu  nic/
n ie  w in n a . O n..ty lk o  z  R o m a n ą  s z e d ł ,
w ięc  to t ak , j a k b y  on b y ł  do n ie j , n ie  
do m n ie . N ib y  i  z e  m n ą  s z e d ł  trochę, 
a le  ta k i  k a w a łe k , ż e  to  z u p e łn ie  n ic  n ie  
z n a c z y . N a w e t  z a  d u żo  p o w ie d z ia ła m ,
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ż e  tr z e c ią  część  drogi: n a jw y ż e j  ja k ie  
k ilk a d z ie s ią t  k rok ów ,—-to po co to s ię  m a ­
m ie  o ta k i k a w a łe k  g n ie w a ć ?

J a  tera z  w s z y s tk o  p a n i S k ro d zk ie j  
m ó w ię  i  a n i r a z u  je s z c z e  n ie  s k ła m a ­
ł a m ,  ja k  m i m a m a  z a k a z a ła . WTre­
s z c ie  , n a w e t  i  n ie  m a m  po co k ła m a ć , 
bo on i ju ż  i  ta k  o w s z y s tk ie m  w ie d z ą . 
C h o ćb y m  i c h c ia ła , to n ie  potrzeb a . hTiech 
j u ż  m a m a  b ę d z ie  z u p e łn ie  sp ok ojn a .

P o s ta n o w iła m  so b ie  c a ły  p o st p o ­
ś c ić ,  a le  to ty lk o  n a  m a m in ą  in te n c y ę ,  
j a k  m a m ę  k o ch a m . R o m a n a  te m u  n ie  
w ie r z y  i  c ią g le  s ię  z e  m n ie  ś m ie je ,— a le  
co j ą  to m o że  o b ch o d z ić , d la czeg o  ja  
p o szczę . W  P o p ie le c  to n a w e t  s u s z y -  
ł a m , c h o c ia ż  b y ł y  n a le ś n ik i  n a  ob iad . 
W  reszc ie  j a  n a w e t  b ard zo  lu b ię  w s z y s t ­
k ie  p o stn e  p o tr a w y  i  w c a le  m i n ie  p r z y ­
k ro , ja k  on i m ięso  j e d z ą ,  —  a  z a w s z e  to 
s ię  p r z e c ie ż  l ic z y , ż e  p o szczę .

O kropnie te r a z  p ie n ię d z y  n ie  m a m . 
W c z o r a j  m u s ia ła m  j u ż  ty lk o  p la c k a  do 
k o la c y i  k u p ić , j a k  p a n  K a z im ie r z  p r z y -
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s z e d ł ,  bo w s z y s tk ie g o  d w a  z ło te  m i s ię  
zo sta ło . J a k  te r a z  p r z y jd z ie ---- z u p e ł ­
n ie  n ie  w ie m , co zrob ić. J e s z c z e  m i Z a ­
w a d z k a  5 z ło t y c h  w in n a , a le  to n a j w y ­
żej n a  d w a  r a z y  w y s t a r c z y .  J u ż e m  jej  
p r o s iła , ż e b y  o d d a ła , a le  on a  s a m a  n ie  
m a , to s k ą d  m i od d a? A  ja  p rzec ie ż  
m u sz ę  coś k u p ić  z a w s z e ,  bo w id z i  ma-: 
m a , j a k b y  go p r z y ję li  t y lk o  b u łk a m i,  
m ó g łb y  p o m y ś le ć , ż e ś m y  m u  n ie r a d z i  
i  z a c z ą łb y  rz a d z ie j  p r z y c h o d z ić , a  ja  
w c a le  tego  jn ie  chcę. 'Wdęc j u ż  w o lę  coś  
d ok u p ić , ż e b y  on ty lk o  b y ł  p e w n y m , że  
go se r d e c z n ie  p r z y jm u je m y .

P a n i  S k r o d z k a  k a z a ła  s ię  m a m ie  
k ła n ia ć . J a  m a m ę  ś c is k a m  i  c a łu ję ,  j a k  
z a w s z e .

F elka .

'J
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CSÍC ocha na (amo/

grornne m ie l iś m y  tu  z m a r tw ię -  
3 n ie  p r z e z  c a ły  ty d z ie ń . J a s ie k  

^  s ię  ro zch o ro w a ł n a  k ru p  i  ju ż  
b y ło  ta k  ź le , że  m u  c h c ie li  g a r ­
d ło  p rzec in a ć . Com  j a  s ię  n a ­

p ła k a ła  n a d  n im , to m a m a  n ie  
m a  n a w e t  pojęcia . W e  c z w a r te k , 

ii!y> k ie d y  m u  b y ło  n a jg o rze j, n ie  p o ­
s z ła m  do m a g a z y n u , ty lk o  c a ły  d z ie ń  
p r z y  n im  s ie d z ia ła m . K u p e łn ie  n ie  
c h c ia ł  g ło w y  n a d  p a rą  tr z y m a ć ,— dopiero  
ja k e m  i  j a  z  n im  tą  p a rą  o d d y c h a ła ,  
to w te d y  i  on  to sa m o  rob ił. T a k  s c h u d ł  
b ied a czek  i  z m iz e r n ia ł , ż e  m i s ię  serce  
kraje, j a k  n a  n ieg o  sp ojrzę . M ia ł  ta-
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k ie  d a w n ie j  ś l ic z n e , t łu ś c iu t k ie  r ą c z k i  
i  s z y jk ę , ż e n i s ię  go o d ea ło w a ć  n ie  m o g ła , 
a tera z  co go p o ca łu ję , to m i s ię  p ła k a ć  
ch ce. S a m a  sk ó ra  i  k o śc i. C ią g le  ty lk o  
n a  m n ie  w o ła ł:  „ F e lta l F e l t a ! “ i  n ie  m o ­
g ła m  a n i n a  krok  od n ieg o  o d ejść . F u  w e t  
w  n o c y  m u s ia ła m  w  u b r a n iu  p r z y  jeg o  
łó ż e c z k u  sp ać, bo j a k  z a c z ą ł  p ła k a ć , t y ł -  ' 
ko j a  go m o g ła m  u sp ok oić . J u ż e m  i  post, 
m o ja  m am o, k i lk a  r a z y  z ła m a ła ,  bo w  ż a ­
d en  sp osób  n ie  c h c ia ł  s a m  ro so łu  p ić ,— a le  
w s z y s c y  m i m ó w ią , ż e  d la  d z ie c k a  to n ic  
n ie . s z k o d z i. M n ie  s ię  t e ż  z d a je , —  b om  
p r z e c ie ż  n ie  c h c ia ła , t y lk o  m u s ia ła m .  
J u ż  n a  je g o  in t e n c y ę  p o s ta n o w iła m  so b ie  
t r z y  p ią tk i s u s z y ć .  W c z o r a j  n a w e t  j a ­
j e k  n ie  c h c ia ła m  je ść .

F a j  w ięce j m i p r z y k r o  b y ło , ż e m  
n ie  m o g ła  n ic  b ie d a c z k o w i do z a b a w y  
k u p ić . T e  s ta r e  z a b a w k i j u ż  m u  s ię  
w s z y s t k ie  s p r z y k r z y ły .  T y lk o m  m u  
m a łe g o  w y p c h a n e g o  z a ją c z k a  k u p iła , 
co j a k  s ię  p r z y c iś n ie ,  to p i s z c z y  i  ł a p ­
k a m i r u sz a . .O grom nie, p o w ia d a m  m a-

10
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m ie , z a b a w n e . C h c ia ła m  je s z c z e  co w ię ­
cej, a le  m i Z a w a d z k a  t y lk o  GO kop. p o­
ż y c z y ł a .  T a k a  u  m n ie  tera z , m am o, b ie ­
da, ż e  coś okropnego. K ie  a  n ic  n ie  m a m  
p ie n ię d z y , a  tu. coraz coś tr z e b a  k u p ić . 
J u ż  n a w e t  n ic  so b ie  n a  d ru g ie  ś n ia d a n ie  
n ie  k u p u ję , choć p r z y  t y m  p o śc ie  s t r a ­
s z n ie  m i s ię  n ie r a z  ch cę  je ś ć . .A le  co 
m a m  rob ić?  J a k  n ie m a , to n ie m a , rtru- 
dno, m u s z ę  s ię  ob ejść .

Z a w a d z k ą  i  D a reck ą  n a  w s z y s t k ie  
ś w ię to ś c i z a k lę ła m , ż e b y  m i  s ię  s k ą d  
o ja k ą  robotę p o s ta r a ły , a le  on e s a m e  
n ie  m a ją . J u ż b y m  i  b ie l iz n ę  p r z y ję ła ,

\ bo i  to potrafię, a  tu. n ic  i  n ic . W  okro • 
p n ej j e s te m  b ie d z ie , m o ja  m a m o . D a ­
w n ie j , choć i  n ie  m ia ła m , a le  m i ja k o ś  
w y s ta r c z a ło , a  te r a z  w  ż a d e n  sp osób  n ie  
m o g ę  s ię  d orach ow ać. J e d e n  b u c ik  to  t y l ­
ko co p a trzeć , j a k  m i n a  s a m y m  w ie r z ­
chu. p ęk n ie , i  m a ło  s ię  n ie  ż e g n a m  ze  
strachu ., j a k  go w ie c z o r em  o g lą d a m . A le  
co to o g lą d a n ie  p om oże?  j a k  m a  p ęk n ą ć , 
to  p ęk n ie , c h o ć b y m  go n ie  w ie m  ja k



F E L K A . 147

o g lą d a ła . A  m a m a  je s z c z e  m i p isz e , że  
j a  n ie p o tr z e b n ie  p ie n ią d z e  w ydaję!' Co ja  
m a m  w y d a w a ć , j a k  n ic  n ie  m a m ?

A ch , ż e b y  te  ś w ię ta  j a k  n a jp ręd zej  
n a d e s z ły !  I  r o b o ta b y  b y ła  i  z a b a w i ła ­
b y m  s ię  m o że  trochę. C ią g le  lic z ę , i le  to  
j e s z c z e  tr z e b a  czek a ć , a  tu  c a ły  m ie s ią c  
zo sta je . T a k  n ie r a z  so b ie  m y ś lę ,  j a k b y  
to dob rze  b y ło , ż e b y  te n  p o st b y ł  tro ­
ch ę  k r ó ts z y . N ie  d la teg o , ż e b y m  n ie  
c h c ia ła  p o ś c ić ,— n iech  B ó g  b ron i, bo j a  
n a w e t  b a rd zo  lu b ię  j e ś ć  z  p o s te m ,— t y l ­
ko n ie  p o tr z e b a b y  b y ło  ta k  d łu g o  n a  te  
ś w ię ta  czek ać . P d k i k a r n a w a ł, to j e ­
s z c z e  n ic , bo p r z e c ie ż  m o ż n a  s ię  b a w ić  
i  j u ż  m u s i b y ć ,— a le  j a k  p r z y jd z ie  P o p ie ­
lec , to ta k  s ię  n ib y  w y d a je , j a k b y  z a ­
r a z  m ia ła  b y ć  W ie lk a n o c , a tu  w c a le  
n ie  z a r a z , t y lk o  c a lu te ń k ie  s ie d e m  t y ­
g o d n i j e s z c z e  zo sta je . J u ż  so b ie  p o s ta ­
n a w ia m , ż e  s ię  zn  to ogrom n ie  w  te  ś w ię ta  
u b a w ię . -R az do roku, m o ja  m am o, to j u ż  
tr z e b a  sk o r z y s ta ć . Wrreszc ie , ta k ie  u ro ­
c z y s te  ś w ię ta , to k tó ż b y  s ię  n ie  c ie s z y ł?

/



O g rob ach  n ic  m a m a  n ie  p is a ła ,  
w ię c  p e w n ie  b ęd ę  m o g ła  i ś ć  z  p a n e m
K a z im ie r z e m , ja k e ś m y  s ię  d a w n ie j  u m ó ­
w ili .  W r e s z c ie , j u ż  m i s ię  ta k  z d a je , że  
K o m a n a  ta k ż e  b ęd z ie  c h c ia ła  k o n ie c z n ie  
iś ć  z  n a m i. W c a le  te r a z  n ie  ch oru je  
i  j u ż  p r z e c z u w a m , ż e  i  n a  g r o b y  b ę d z ie  
zd ro w a . Co d z ie ń  je j s ię  p y ta m , c z y  j ą  
z n o w u  g a rd ło  n ie  b o li, a le  n ie .

Co j a  m a m ie  m o g ę  w ięcej o p a n u  
K a z im ie r z u  n a p isa ć ?  h i a m a  c ią g le  p i ­
sz e , ż e  m n ie  n ic  n ie  m o że  zro zu m ieć , 
a le  co j a  m a m  p isa ć ?  J a k  on w y g lą d a ,  
ju żern  m a m ie  n a p is a ła , i  c z e m  j e s t  t a k ­
że , a  w ięce j to z u p e łn ie  n ie  w ie m , c o b y  
m a m ie  p o w ied z ieć . Ż e b y m  c h c ia ła  p o ­
w ta r z a ć , co on m ó w i, a lb o  ja k i  j e s t  d la  
m n ie , to b y m  m u s ia ła  z  d z ie s ię ć  a r k u ­
s z y  z a p isa ć , a  j a  tego  n ie  potrafię. W r e ­
s z c ie  to w s z y s tk o  tr z e b a  s ły s z e ć ,  a lb o  
w id z ie ć , bo t y lk o  w t e d y  m o ż n a  coś z r o ­
z u m ieć , a lb o  s ię  d o m y ś l ić ,— a j a k  n a p isa ć ,  
to  z u p e łn ie  n ic  n ie  w y jd z ie .  J u ż e m  raz  
p ró b o w a ła , a le  to n a  n ic . Że on o m n ie
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p o w a ż n ie  m y ś l i ,  m o że  s ię  m a m a  z  tego  
p rzek o n a ć , ż e  ta k  często  u  n a s  b y w a .  
P r z e c ie ż  on  n ie  d la  p a n i S k r o d z k ie j  p r z y ­
ch o d z i, t y lk o  d la  m n ie . K a w e t  s ię  z  R o ­
m a n ą  b ard zo  z a p r z y ja ź n i ł ,  ż e b y  i  je j  
b y ło _  ta k ż e  p r z y je m n ie , j a k  p r z y jd z ie .  
R o m a n a  t e ż  go b a rd zo  lu b i, choć c ią g le  
ta k  u m y ś ln ie  do m n ie  p o w ia d a , ż e b y  z a  
n ieg o  n ig d y  n ie  p o sz ła . K ib y  on j ą  o to 
p ro si?  O na p e w n ie  s ta r ą  p a n n ą  z o sta n ie .

T ro ch ę  m i p rz y k r o  ta k  te r a z  sa m ej  
w ra ca ć  do d o m u ,— a le  j a k  j u ż  m a n ia  ka- 
zrffaj to m u s i ta k  b y ć . On n a w e t  u m y ś l ­
n ie  w id a ć  n ie  p r z y c h o d z i, ż e b y  w s z y s t ­
k im  p ok azać, ja k  on o m n ie  p o w a ż n ie  
m y ś l i .  J a , n a tu r a ln ie , n ib y  w o lę , ż e  ta k  
robi, a le  z a w s z e  to j u ż  te r a z  n ie  to, co 
w te d y .

C iek a w a m , k i e d y .b y łb y  n a s z  ś lu b ?  
T a k  m i s ię  w s z y s t k o  zd a je , ż e  dopiero  
w  p r z y s z ły m  k a r n a w a le . J u ż b y  s ię  t e ­
ra z  n ie  z d ą ż y ło  w s z y s tk ie g o  p r z y g o to ­
w a ć , a  to podobno b a rd zo  d u żo  k ło p o ­
tów . C h o c ia ż  ta k  so b ie  c z a s a m i o b m y -
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ś la m , ż e  j a k b y  s ię  z a r a z  ta k  j u ż  z u ­
p e łn ie  o ś w ia d c z y ł ,  to b y  s ię  m o że  i  z d ą ­
ż y ło  p rzed  z im ą . M n ie  s ię , co p ra w d a , 
w c a le  n ie  ś p ie s z y , bo i  ta k  j e s t e m  b a r ­
dzo s z c z ę ś l iw a , a le  po co to o d k ła d a ć ?  
Z a r a z b y m  so b ie  n a  ś lu b n ą  s u k n ię  c z e ­
go w z ię ła . M y ś lę ,  ż e  a t ła s ,  a lb o  a d a m a ­
s z e k . D a m  p o tem  do fa r b y , p rzerob ię  
i  j e s z c z e  b ę d z ie  p r z e ś l ic z n a  s u k n ia  b a lo ­
w a . M o ż n a b y b y ło  z w y c z a j n y  k a sz m ir , 
a lb o  te n  l e p s z y  k a m lo t, a le  j u ż  w o lę , 
ż e b y  troclię  w ięce j k o sz to w a ło , a b y  ty lk o  
b y ł a  b a rd zo  ła d n a  i  b o g a ta . P r z e c ie ż  to  
t y lk o  je d e n  ra z  w  ż y c iu ,  m o ja  m am o, 
ta k  s ię  ubiorę, to co to ż a ło w a ć ?  J u ż  
n a  c z e m  in n e m  o sz c z ę d z ę  i  m a m a  m i  
troch ę doda, a  m u s z ę  ś l ic z n ie  n a  sw o im  
ś lu b ie  w y g lą d a ć .  W ezm ę  j a k  n a jm n ie j  
m a te r y a łu , co b ę d z ie  m o ż n a , zro b ię  n a  
f a ł s z  i  b ęd ę  b a rd zo  o sz c z ę d n ie  k r a ja ła , 
a m u s i  w y s ta r c z y ć .  J a k to  j a  b ęd ę  z  t r e ­
n e m  w y g lą d a ła ?  J e s z c z e m  a n i  r a z u  n ie  
m ia ła  s u k n i  z  tr e n e m . A  b ę d z ie  b a r ­
dzo d łu g i, m a m o , ż e b y m  p o w a ż n ie  w y -
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g lą d a ła , i  ta k  zrob ię, ż e b y  s ię  r o z k ła ­
d a ł  ja k  w a c h la r z . J u ż e m  p r ó b o w a ła  n a  
p r z e śc ie r a d le  i  w ie m , j a k  u p ią ć . J a k to  
j a  b ęd ę w y g lą d a ła !  I j e s z c z e  w e lo n , m o ­
j a  m am o! Co so b ie  o tern  p o m y ś lę , to  
m i s ię  ch ce  ś m ia ć , a lb o  kogo ca ło w a ć . 
B ia łe  p a n to fe lk i to j a  j u ż  w ie m , ż e  m i  
m a m a  k u p i. P r a w d a , m a m o ?  P r z e c ie ż  
to n a  m ój ś lu b , m a m o , n a  m ój ślu b !  
C h o ćb y  od p a c h c ia r z a  p o ż y c z y ć , m u s i  
m i m arn a  ta k i p r e z e n t  zrob ić. Krobi m a ­
m a, zrob i, j u ż  j a  m a m ę  z n a m .

J u ż  k o ń czę , m a m o , bo m n ie  J a s ie k  
c ią g le  do s ie b ie  w o ła . O grom n ie lu b i,  
ja k  m u  b a jk i o p o w ia d a m , a lb o  tego  w a l ­
ca  z  G asp aron e ś p ie w a m . C a ła  je s te m  
p o ta r g a n a , bo m n ie  c ią g le  z a  s z y j ę  ś c is k a  
i  s z p i lk a m i s ię  b a w i.

C a łu je  m a m ę  i  k o ch a

Felka,.
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J¡ajd¡rozsza moja Jf[amoI

jjd ś r o d y  m a m  ju.ż robotę, t y lk o  
n ie  w  d om u , a ch o d zę  n a  g o d z in y  
w ie c z o r a m i. P o c z c iw a  D a reck a  

z a r a z  m i o tern p o w ie d z ia ła . Co 
3 p ra w d a , to u  ż y d ó w , n a w e t  ta k ic h  
p ó łc h a ła c ia r z y , a le  co m n ie  to ob ­
ch o d z i. "W yd ają  córkę z a  m ą ż  i  n a  
g w a ł t  ro b ią  w y p r a w ę . J a  t y lk o  kra- 

p r z y m ie r z a m , a  j a k ie ś  d w ie  p roste  
s z w a c z k i  w s z y s t k o  s z y j ą .  P ła c ą  m i po 
10 kop. z a  g o d zin ę; a ż  w s t y d  t y l e  brać, 
a le  ja k  n ie  b y ło  n ic  in n e g o , to co m ia ­
ła m  rob ić?  Ż a d n a  p a n n a  n ie  c h c ia ła  s ię  
z g o d z ić , g łó w n ie , ż e  to u  ż y d ó w , a le  m i

K  i



ta k  p ie n ię d z y  p otrzeb a , ż e m  m u s ia ła  
w z ią ć , co s ię  d a ło . T y lk o  n ie c h  m a m a  
o tern  n ik o m u  n ie  m ó w i, bo m i s t r a ­
s z n ie  w s t y d .  E a w e t  p a n i S k r o d z k a  
n ic  n ie  w ie , u  kogo to i  po czem u ; m o ­
g ła b y  je s z c z e  n ie n a u m y ś ln ie  p o w ie d z ie ć  
co p a n u  K a z im ie r z o w i i  d o p iero b y m  
m i a ł a ! M oja  m am o, ż e b y  s ię  to ja k o  n ie  
w y d a ło !

S ie d z ę  ta m  t y lk o  2 g o d z in y , od 7 -ej 
-■^do 9-ej. C h c ie li do 10-ej, a le m  s ię  n ie  

z g o d z iła , bo p r z e c ie ż  n ie  m o g ę  ta k  późno  
do d o m u  w racać. I  ta k , ja k  p r z y jd ę ,  
a  on je s t , to ty lk o  z  p ó ł g o d z in y  r a z e m  
je s t e ś m y — R o m a n a  go  n ib y  b a w i, a le  
p r z e c ie ż  i  j a  z  n im  m u s z ę  tro ch ę  p o ro z­
m a w ia ć . Ż e b y  n ie  to, ż e  ta k  ok rop n ie  
n ie  m a m  p ie n ię d z y , n ig d y b y m  teg o  n ie  
z r o b iła . A ż  m i s ię  p ła k a ć  ch ce , j a k  ja  
t y m  ż y d o m  m u s z ę  k ra ja ć , a  on  u  n a s  s i e ­
d z i. B o  ja k  n ie  p r z y jd z ie , to tru d n o , i  n ie  
j e s t  m i ta k  p rzy k ro ; a le  j a k  j u ż  p r z y j ­
d z ie , to p r z e c ie ż b y m  w o la ła  tro ch ę  z  n im  
p o sied z ieć , c h o ć b y  s ię  p op atrzeć , j a k
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z  R o m a n ą  r o z m a w ia , n iż  ta m  s ta n ik i  
p r z y m ie r z a ć . A le  co ta m , m o ja  m am o, 
ju ż e m  so b ie  w y p e r s w a d o w a ła , ż e  ta k  
m u s i b y ć , i t y lk o  m i  s ię  c z a s e m  p r z y ­
kro zro b i.

A  w ie  m a m a , on r a z  p r z y  m n ie ,  
n ib y to  ta k  b e z  ż a d n e j  m y ś l i ,  p o w ie ­
d z ia ł  do p a n i  S k r o d z k ie i: „’W s z y s c y ,  
m i m ó w ią , ż e m  s ię  k o n ie c z n ie  p o w in ie n  
j u ż  o ż e n ić .” P a n i  S k r o d z k a  z a r a z  o d ­
p o w ie d z ia ła , ż e  i  on a  to s a m o ...m y ś l i
i  ż e  k a ż d a  p a n n a  p o s z ła b y  z a  n ie g o  
z  p r z y je m n o ś c ią . T a k e m  s ię  s t r a s z n ie  
z a c z e r w ie n iła ,  ż e  a ż e m  w  te j  c ł iw i l i  w y ­
b ie g ła  z  s a l i .  C h c ia ła m  iś ć  n i b y  do 
J a ś k a , d o w ie d z ie ć  s ię , co robi, i  j e s z c z e  
s ię  b a rd z ie j z a w s t y d z i ła m , bo z a m ia s t  
do n ieg o , p o s z ła m  w  in n ą  z u p e łn ie  s tr o ­
n ę. T a k  m i s ię  coś zro b iło , j a k b y m  s ię  
m ia ła  r o z p ła k a ć , ch o ć..b y ła m —n a d z w y ­
c z a jn ie  s z c z ę ś l iw a .

On to u m y ś ln ie ,  w id z i  m a m a , p o w ie ­
d z ia ł, ż e b y  j u ż  w ie d z ie l i ,  d la czeg o  do n a s  
p r z y c h o d z i. P a n i  S k r o d z k a  ta k  go te-
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ra z  ogro m n ie  z a p r a sz a , j a k b y  to b y ło  
d la  s a m e j  R o m a n y . J e s z c z e  c h y b a  n i ­
g d y  d la  n ik o g o  ta k a  n ie  b y ła ,  d o p ra ­
w d y , m am o. K a w e t, j a k  p r z e d te m  n ie  
m ia ła m  d w a  r a z y  z a  co k u p ić  czeg o  do 
k o la c y i , s a m a  p o s ła ła  po s z y n k ę  i  n ie  
m ó w iła , ż e  to p r z e c ie ż  m ój gość .

J u ż  te r a z  z u p e łn ie  s ię  n ie  boję o n ie ­
go. W r e s z c ie  m a m  z n o w u  troch ę p ie ­
n ię d z y , a  ż e  so b ie  n ic  n ie  k u p u ję , w ię c  
w y s ta r c z a . C h c ia ła m  n a w e t  ra z , ż e ­
b y  b y ł a  gorąca  k o la c y a , a le  p a n i  S k ro d z-  
k a  p o w ie d z ia ła , ż e  to z b y tk i .  A  co to  
z a  z b y tk i ,  m o ja  m a m o , k o t le t y  a lb o  b e f ­
s z t y k ?  M n ie  p r z e c ie ż  n ie  o to ch o d z i, ż e ­
b y  on ja d ł ,  ty lk o , ż e b y  w id z ia ł ,  j a c y  m y  
j e s t e ś m y  j e m u  ra d z i.

Z ro zm ó w  to  n ic  m a m ie  n ie  m ogę  
op isać , bo ta  R o m a n a  j a k  z a c z n ie  z  n im  
ro zm a w ia ć , to do s ło w a  p r z y j ś ć  n ie  m o ­
ż n a . R a jc z ę śc ie j  s ie d z ę  i  s łu c h a m , i  od  
c z a s u  do c z a s u  t y lk o  co p ow ien S . J e m u  
s ię  to ta k ż e  p e w n ie  j u ż  n ie  podoba, bo  
k ilk a  r a z y  c h c ia ł z e  m n ą  d łu ż e j  pom ó-
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w iii i  n a w e t  z a c z y n a ł ,  a le  R o m a n a  z a ­
r a z  sw o je  z a c z y n a  i  m u s i  je j o d p o w ia ­
dać. Ż e b y  so b ie  choć r a z  d ok ąd  p o sz ła , 
j a k  on nia p r z y jść , a  tu  nici i n ic , T y l­
ko s ie d z i  i  s ie d z i.

J u ż e m  so b ie  p o s ta n o w iła , ż e  ja k  t y l ­
ko rob ota  w ię k s z a  b ęd z ie , m u s z ę  trochę  
p ie n ię d z y  u sk ła d a ć . J a k  m i c z a se m  n a  
m y ś l  p r z y jd z ie , czeg o  to m i je s z c z e  b r a ­
k u je  i  ja k ie  m o g ę  m ieć  w  r a z ie  czego  
w y d a tk i ,  to m i m ało. g ło w a  n ie  u sc h n ie ,  
ż e b y  choć, m ój B o że , z e  100 r u b li, choć  
z  50, z a r a z b y m  so b ie  do k a s y  z ło ż y ła .  
A le  j a  b a rd zo  w ą tp ię , m a m o , c z y  j a  co 
u z b ie r a m . J u ż  c h o ć b y m  i  n a  ś n ia d a n ie  
n ic  n ie  j a d ła  i  ż a d n y c h  z b y tk ó w  n ie  
r o b iła , to  i  ta k  t y l e  n ie  w y jd z ie .  P o  co 
to  lu d z ie  m u s z ą  je ś ć ?  T y le ,  m ój B oże , 
p ie n ię d z y  n a  to id z ie , a  co to  k o m u  
z  teg o  p r z y jd z ie ?  Ż e b y  n ie  je d z e n ie ,  
to b y m  n a w e t  z ło t y  z e g a r e k  m ia ła , a lb o  
p r a w d z iw y  a k s a m it  n a  c a łą  su k n ię ,  
a  ta k  to s ię  t y lk o  w s z y s t k o  p rz e ja d a  
i  n ic  n ie  zo sta je .
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K ie  n ie  r o zu m iem , d la czeg o  to m n ie  
m a m a  k o n ie c z n ie  ch ce  n a  w ieś . do s i e ­
b ie  sp ro w a d z ić . P r z e c ie ż  to t era z  n a j ­
w a ż n ie j s z y  se z o n  i  n ig d y b y  m n ie  z  p r a ­
c o w n i n ie  p u ś c il i .  K ie , m am o, j a  w  ż a ­
d en  sp osób  tera-/.bym z  .W a r s z a w y  n ie  
w y je c h a ła . J e s z c z e  a k n r a t  sa m e  ś w ię ta  
n a d c h o d z ą . M n ie  n  m a m y  j e s t  b a rd zo  
p r z y je m n ie , j a  m a m ę  b ard zo  k o ch a n i, 
a le  z  W  a rs z  a  w y  n ie  m o g ę  w y je c h a ć .  
K ie c h  s ię  m a m a  n a  m n ie  n ie  g n ie w a ,  
bo to  z u p e łn ie  n ie  ode m n ie  z a le ż y .  A ż e m  
s ię  n a w e t  p r z e lę k ła , j a k  to p r z e c z y ta ­
ła m , b om  w  p ie r w sz e j  c h w il i  m y ś la ła ,  
ż e  m i m a m a  k o n ie c z n ie  k a ż e  p r z y j e ż ­
d ża ć . Z a  n ic  w  ś w ie c ie , m a m o , z a  n ic  
w  ś w ie c ie  te r a z  n ie  w y ja d ę , n ie c h  m a ­
m a  o tern  w c a le  n ie  m y ś l i .  C h y b a  j a k ­
b y  m i  m a m a  ta k  j u ż  z u p e łn ie  k a z a ła ,  
to b y m  n a tu r a ln ie  m u s ia ła  s ię  m a m y  
p o s łu c h a ć ,— a le  j a  w ie m , ż e  m a m a  te g o  
n ie  zrob i. M oja  m a m o , m o ja  n a jd r o ż sz a  
m a m o , n ie c h  m i m a m a  teg o  n ić  k a ż e , 
b o b y m  c h y b a  u m a r ła  z  ż a lu . K a w e t
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so b ie  teg o  z u p e łn ie  n ie  m o g ę  w y o b r a z ić , 
j a k  j a b y m  s tą d  m o g ła  w y je c h a ć . A c h , 
n ie , m a m o , n ie!... j u ż  j a  m a m ę  n a  w s z y s t ­
ko w  ś w ie c ie  b ła g a m .

F elka .



-i-go k w ie tn ia .

2)roga, kochana Tt[amol

3ie p is a ła m  ta k  d łu g o , bo n ie  
m ia ła m  o czem . T u  s ię  n ic  
n o w eg o  n ie  zro b iło  i  c ią g le  j e s t  

d rjj ta k  sa m o , j a k  d a w n ie j . D o ro­
b o ty  ch o d zę  co d z ie ń  i  p e w n ie  

j e s z c z e  z  t y d z ie ń  to p o tr w a , bo 
p r z y  ś lu b n e j  s u k n i  ok rop n ie  g r y ­
m a sz ą . J u ż e m  c h c ia ła  z u p e łn ie  

n ie  c h o d z ić , a le  z a w s z e  ż a l  m i  b y ło  
i  t y c h  20 k o p ie jek . M a m  ta k ż e  je d n ą  
s u k n ię  do d o m u , a le  ją  t y lk o  w t e d y  
robię, j a k  je g o  n ie m a , a lb o  j a k  j u ż  w y j ­
d z ie . A  p a n i  S k r o d z k a  to m i c ią g le  p r z y  
n im  o tej robocie p r z y p o m in a , j a k b y  
s ię  co p a liło . L e d w ie  p o s ie d z ę  k i lk a
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m in u t  ra zem , a  o n a  z a r a z :  „p an n o  F e -  
l ic y o , bo robota c z e k a .“ j u ż e m  s ię  r a z  
c h c ia ła  o b razić , bo co je j  do teg o ?  .N a­
w e t  m i p o s ie d z ie ć  troch ę n ie  w o ln o , t y l ­
ko m ię  k a ż d y  do te j r o b o ty  n a p ę d z a . 
P r z e c ie ż  m o g ę  w  n o c y  d łu ż e j  p o s ie d z ie ć , 
a to m i  z u p e łn ie  n ie  s z k o d z i, b o m  s ię  
p r z y z w y c z a i ła .

C za sem  to m i j e s t  ok rop n ie p r z y k r o . 
J a k  R o m a n a , to  m o ż e  c a łe  d n ie  n ic  n ie  
robić i  r o z m a w ia ć  z  n im  w ieczo rem , a ja  
to n ie . Ż e b y  on je s z c z e  nie_ do m n ie  
p r z y c h o d z ił ,  to co in n ego , a le  j a k  do 
m n ie , to b y m  p r z e c ie ż  c h c ia ła  choić z  g o ­
d z in k ą  p o ro zm a w ia ć . J u ż  m i  k i lk a  r a z y  
m ó w ił, ż e  j a  z a  d u żo  pracuję; w id a ć  w ięc , 
ż e  i  j e m u  p rzy k ro , j a k  m n ie  ta k  m a ło  
w id z i. A c h , ż e b y m  j a  j u ż  r a z  p o s z ła  
z a  m ą ż , m o ja  m a m o ! J u ż  m i  w t e d y  
n ik t  n ie  b ę d z ie  p r z e s z k a d z a ł s ie d z ie ć  
z  n im , a lb o  s łu c h a ć , j a k  co m ó w i. J a k  
t y lk o  z  b iu r a  p i'z y jd z ie , z a r a z  p r z y  n im  
b ęd ę s ia d a ła  i  s z y ł a ,  a  on m i  b ę d z ie  
c z y t a ł ,  a lb o  z e  m n ą  r o z m a w ia ł. B ęd ę
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b ard zo  dobra, z o b a c z y  m am a; n a w e t  s ię  
n ig d y  n ie  s k r z y w i  n a  m n ie . J n ż b y  m i  
i  robota in a c z e j  s z ła ,  j a k b y  on ty lk o  
b y ł  p r z y  m n ie . C a łe  n o c e b y m  s i e ­
d z ia ła . -A. te r a z , ja k ż e  j a  m a m  co 
s z y ć ,  a lb o  k rajać , k ie d y  on ta m  so b ie  
z  R o m a n ą  r o z m a w ia  i  n a w e t  go p r z e z  
d r z w i n ie  w id a ć . T y l e  s ię  n a s ie d z ę  
w  t y m  m a g a z y n ie ,  ta k  go d łu g o  n ie  w i ­
d zę, to b y m  choć w ieczo rem  c h c ia ła  c z e ­
g o  u ż y ć .

T y lk o  n ie c h  m a m ą  n ie. m y ś l i ,  ż e b y  
m n ie  b y ło  ź le  tu ta j. JSTiech B ó g  broni, 
m a m o l J a  j e s te m  b ard zo  s z c z ę ś l iw a ,  
j a  p r z e c ie ż  n ic  n ie  m ów ię; tv llco ta k  s o ­
b ie  c z a se m  coś p o m y ś lę  i  p r z y k r o  m i  
s ię  robi, s a m a  n ie  w ie m  czego . Z r e sz tą  
on tu  b ard zo  często  b y w a , k ilk a  r a z y

ty d z ie ń , w ię c  m o g ę  go c ią g le  w i ­
d z ieć .

T e r a z  to t y lk o  ś w ią t  czek a m . J u ż  
od P a lm o w e j R ie d z ie l i  b ę d z ie  m i ' Bię  
z d a w a ło , że  to s ą  ś w ię ta . "W reszcie n a ­
w e t  i  tera z , j a k  ty lk o  j e s t  ła d n ie  i  c ie ­

li
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p ło , to m i s ię  c ią g le  w y d a je , j a k b y  j u ż  
b y ł v  g r o b y  i  ż e  m a m y  iść .

Z  teg o  m a te r y a łu , co m i  m a m a  
p r z y s ła ła ,  w e  c z w a r te k  z a c z ę ła m  so b ie  
robić s u k n ię . N ib y  je s z c z e  n ie w ie le  
zrob ion e, bo m a m  in n ą  robotę, a le  c h c ia ­
ła m  c h o c ia ż  za c z ą ć , bo to p r z e c ie ż  d la  
m n ie . On n ic  o tern n ie  w ie , m a m o , 
i  dopiero s ię  n a  s a m e  ś w ię ta  p ie r w s z y  
ra z  ubiorę. S tr a s z n ie  s ię  boję, ż e b y  R o ­
m a n a  czeg o  n ie  p o w ie d z ia ła . A le  c h y ­
b a  n ie  p ow ie , bo d otąd  n ic  n ie  z a u w a -  
ż v la .  B ę d z ie  z u p e łn ie  g ła d k a , n a w e t  
b e z  k a m iz e lk i , t y lk o  z  p a s k ie m  i  z  b u ­
f ia s t y m i  r ę k a w a m i. C h c ia ła m  co p ra w d a  
k u p ić  do n ie j  z  p ó łto ra  ło k c ia  p a sm a n -  
t e r y i ,  b o b y  to  p r z e ś l ic z n ie  w y g lą d a ło ,  
a le  ż e  n ie  m a m  p ie n ię d z y , w ię c  j u ż  
d a ła m  sp ok ój.

N ic  m a m a  n ie  w ie , ż e m  w z ię ła  d w ie  
s z t u c z k i  m a d a p o ła m u  od je d n e g o  ż y d a ,  
co do n a s  m a t e r y a ły  p r z y n o s i. A le  to 
n a  w y p ła t ę ,  po p ó l r u b la  n a  t y d z ie ń ,  
z u p e łn ie  b ę d z ie  m i s ię  z d a w a ło , j a k b y m
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n ic  n ie  z a p ła c i ła .  O grom n ie  s ię  te in  
c ie szę , bo to j u ż  n a  m oją  w y p r a w ę , w  i- 
d z i m a m a . J a k  ty lk o  to sp ła c ę , z a r a z  
w e z m ę  choć z  p ó ł tu z in a  rę c z n ik ó w  
i  ob ru s z  s e r w e tk a m i. Ś l i c z n y  m ia ł  j e ­
d en  obrus, a ż  n ie  m o g ła m  p a trzeć , ta k  
m i b y ło , ż e  n ie  m ia ła m  p ie n ię d z y .  
A le  j u ż  w o la ła m  n a  p ó źn ie j to z o s ta ­
w ić , a z  m a d a p o la m u  porobię p o sz e w k i  
i  p r z e śc ie r a d ła . M ój B o ż e !  ż e b y m  ja  
c łio c ia ż  ja k ą  m a lu tk ą  w y p r a w ę  m o g ła  
so b ie  zro b ić! T ie  d u żo , m a m o , n ie  d u ­
żo, ch oć po p ó ł tu z in a  w s z y s tk ie g o , a le  
ż e b y m  m ia ła . J u ż b y m  so b ie  w s z y s t k o  
s a m a  p o s z y ła  i  w y z n a c z y ła ;  s a m a  m a- 
m a b y  z o b a c z y ła , j a k  j a b y m  to ś l i ­
c z n ie  i  c z y ś c iu tk o  o d rob iła . T e n  m a-  
d a p o la m  coraz to z  k o m o d y  w y c ią g n ę  
i  o g lą d a m , B o  to, w id z i  m a m a , z u p e ł ­
n ie  co in n e g o  ta k a  so b ie  z w y c z a j n a  
s z tu c z k a , a  ta k a , z  k tórej s ię  w y p r a w a  
m a  robić.

P ie n ię d z y  tom  j e s z c z e  n ic  n ie  u z b ie ­
ra ła , a le  j u ż  m a m  p u d e łe c z k o  i  choć po



104 F E L Iv A.

k i lk a  g r o s z y  m u s z ę  co d z ie ń  w k ła d a ć .  
J a k  t y lk o  troch ę u z b ie r a m , z a r a z  te n  
obrus k u p ię . B o  p o s z e w k i i  p r z e ś c ie r a ­
d ła , to choć to n ib y  w y p r a w a , a le  z a ­
w s z e  n ie  to, co obrus. P o s z e w k i m o g ą  
b y ć  ty lk o  d la  m n ie , a  j u ż  ob ru s to k o ­
n ie c z n ie  i  d la m ę ż a  i  d la  ż o n y . ł t a w e t  
do te a tr u  ra z  n ie  p o s z ła m  choć m ia ła m  
ochotę,— ż e b y  n a  n ic  n ie p o tr z e b n e g o  n ie  
w y d a w a ć  p ie n ię d z y .

Ż e b y m  to j a  b y ł a  b o g a ta , m oja  
m a m o ! C a lu te ń k ą  w y p r a w ę  z a r a z b y m  
so b ie  s p r a w iła , c h o ć b y  z a  t y s ią c  lu b l i .  
C z a se m  to so b ie  m y ś lę :  co b y m  to ja  
w t e d y  k u p o w a ła  i  j a k b y  s ię  w s z y s c y  
d z iw il i;  a le  w ie m , ż e  ta k  n ie  b ę d z ie , 
w ię c  t y lk o  ta k  tro szk ę  o tern m y ś lę .

C a łu ję  m a m ę  b a rd zo  i  ś c isk a m .

F elka .

J
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achana 4JĘ[amoI

d k ilk u , d n i j e s te m  trochę n ie z d r o ­
w a  i  c ią g le  m n ie  g ło w a  b o li. A le  
to ty lk o  p e w n ie  z  n ie w y s p a n ia  

i  m o że  troch ę z  tego , ż e  p o szczę . 
Ż e b y -n ie  W ie lk i  T y d z ie ń ,  ju ż -  

<S||& b y m  s ię  i  ro so łu  n a p iła ,  a lb o  co 
w ięcej z ja d ła , a le  n ie  ch cę  p o stu  

T - ’' ła m a ć , b o b y  z n ó w  w s z y s t k o  b y ło  
n a  n ic . J e s z c z e  w s z y s t k ie g o  t r z y  d n i, 
w ię c  ż e b y  ta m  n ie  w ie m  co, m u sz ę  w y ­
tr z y m a ć . C h c ia ła m  j u ż  p o tem  d w a  r a z y  
t y l e  od p ościć , a le  n ie  w ie m , c z y  to ta k  
m o żn a , a  ok rop n ie  s ię  boję, ż e b y  m i c a ły  
p o st  p r z e z  to n ie  p r z e p a d ł. T y l e  s ię , mo-
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j a  m am o, n a p o śc ić  i  n a s  u s z y ć , co ja , 
i  d la  je d n e g o  ta le r z a  ro so łu  w s z y s tk o  
s tra c ić , to p r z e c ie  s tr a s z n ie  ż a l . J u ż  w o ­
lę  tro szk ę  odchorow ać, "bo co ta m , t y lk o  
ż e b y  P a n  B ó g  m ojej in t e n c y i  w y s łu c h a ł .  
'W reszc ie , j a k  so b ie  p o m y ś lę , ż e  to j u ż  
z a  t r z y  d n i b ę d z ie  W ie lk a  S ob ota , z a ­
ra z  m i s ię  le p ie j  robi.

A  R o m a n a , w ie  m a m a , n a  s a m e  ś w ię ­
ta  do sw o jej b a b k i je d z ie . K ib y  n a  gro- 
b y  je s z c z e  z o sta n ie , bo ją  p a n  K a z im ie r z  
-pr z e z  g rzeczn o ść  tro ch ę o to progał. a  ona  
s ię  od r a z u  z g o d z iła , a le  w  s a m  w ieczó r  
w  sob otę  w y je ż d ż a . J u ż e m  jej p r z y r z e ­
k ła , ż e  ją  od p row ad zę  n a  k o lej, ty lk o  
j e s te m  n ie sp o k o jn a , c z y  s ię  c z a se m  n ie  
sp ó ź n i. B o  on a  z a w s z e  coś ta k ie g o  m u s i  
zrob ić  i t y lk o  p r z e z  n ią  do k o śc io ła  s ię  
s p ó ź n ia ła m . A le  j u ż  j a  j ą  s a m a  te r a z  
p r z y p iln u ję .

D o ż a k io tk i  d o k u p iła m  so b ie  p lu s z u  
i  zrob ię  z  n ieg o  r ę k a w y  i  M a r y ę  S tu a r t .  
T ro ch ę  j e s te m  z a  m a ła , a le  to n ic  n ie  
sz k o d z i, bo m i za to  b ęd zie  w ięcej do
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tw a r z y . J e s z c z e  n ie  z a c z ę ła m  robić, bo 
m a m  in n ą  robotę i  sw o ją  s u k n ię  m u sz ę  
w y k o ń c z y ć , a le  j a k  s ię  w e z m ę  do tego  
p o rzą d n ie , w e  d w a  w ie c z o r y  b ę d z ie  g o to ­
w e . W łreszc ie  m o ż n a  c h o ć b y  ja k o  ta k o  
z e s z y ć , a b y  ty lk o  n a  g r o b y  s ta r c z y ło .  
P e w n ie  i  on ją  b ęd z ie  od p ro w a d za ł, to- 
b y ś m y  z  p ow rotem  r a z e m  w ró c ili. J u ­
z e m  ta k  d a w n o  a n i r a z u  s a m a  z  n im  n ie  
sz ła !

A c h , ż e b y  te  t r z y  d n i ja k  n a jp ręd zej  
z e s z ły !  G zem  b liż e j , to m n ie  s ię  w y ­
daje, ż e  to j e s z c z e  d a le j i  n ie  m o g ę  s ię  d o­
czek a ć . A  je m u  j u ż  ta k  n ib y  n ie n a u -  
m y ś ln ie  p o w ie d z ia ła m , ż e  ch o c ia ż  p a ń ­
s tw o  S k r o d z e y  n a  c a łe  p ie r w sz e  św ię to  
z  d o m u  w y c h o d z ą , a le  ja  c ią g le  w  m ie ­
s z k a n iu  będę. P r o s i ła  m n ie  co p r a w d a  
D a reck a  do s ie b ie , a le  po co ja  ta m  p ó j­
d ę?  "Wolę w  d om u  p osied z ieć ; a  j e ż e l i  
k to  p r z y p a d k ie m  p r z y jd z ie , to go p r z y j ­
m ę, z a m ia s t  p a n i S k r o d z k ie j .

C ią g le  so b ie  m y ś lę ,  j a k  to ja  u  s i e ­
b ie  b ęd ę ś w ię ta  w y p r a w ia ła . J u ż  na-
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w e t u m ie m  m a z u r k i p iec , a p r z y  b a b a ch  
m a m a b y  m i p o m o g ła ,— p ra w d a , m a m o ?  
'W reszc ie  j a  s ię  o g rom n ie  prędko w s z y s t ­
k ieg o  n a u czę , bo m a m  w ie lk ą  ch ęć  i  od  
je d n e g o  r a z u  dobrze p a m ię ta m , ja k  co 
tr z e b a  robić. T e r a z  z  J a ś k ie m  p r z e b ie ­
r a ła m  r o d z y n k i i  łu s k a ła m  m ig d a ły , t y l ­
ko ż e  on c ią g le  z ja d a ł i  n ic  a  n ic  n ie  
c h ia ł  m n ie  s ię  s łu c h a ć . W id z ia ła m  ta k ­
że , j a k  s ię  c ia sto  za ra b ia , a  to n a jw a -  
ż n ie j s z a  rzecz, bo j u ż  u p iec  to p r z e c ie ż  
k a ż d y  potrafi. B ie r z e  s ię  s ło m k ę  i  coraz  
s ię  w  b ab ę  w sa d za : ja k  m ok ra, to ź le  
i  tr z e b a  d łu ż e j  w  p ie c u  t r z y m a ć ; . d o p ie ­
ro ja k  s u c h a — m o ż n a  z  fo r m y  w y j m o ­
w a ć . D o sk o n a le  w s z y s t k o  p a m ię ta m .

iSTie p is z ę  n ic  w ięcej, bo j u ż  s t r a ­
s z n ie  p óźn o  i  ta k  m i s ię  sp a ć  chce, j a k ­
b y m  rok n ie  s p a ła . Bo, w id z i  m a m a , 
on te r a z  coraz d łu ż e j  s ie d z i , c z a s a m i n a ­
w e t  do 12-ej w  n o c y , w ię c  m u sz ę  p o tem  
b ard zo  d łu g o  s ie d z ie ć , ż e b y  z e  w s z y s t -  
k ie m  w y d ą ż y ć .  C h o ćb y m  n ib y  m o ­
g ła  trochę w c z e ś n ie j  o& n ic h  od ch od zić ,
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a le  m i z a w s z e  ogrom n ie  ż a l. C ią g le  s o ­
b ie  p o w tarzam : „ je sz c z e  tro szk ę , je s z c z e  
c h w ilk ę “— i  ta k  ja k o ś  c a ły  w ieczó r  z e j ­
d z ie , ż e  n a w e t  n ie  w ie m  k ie d y . P r ó ­
b o w a ła m  ra z  i  p r z y  n im  coś robić, a le m  
so b ie  c a łą  fa lb a n ę  n a  le w ą  stro n ę  z ło ­
ż y ł a  i  s fa s tr y g o  w a ła , i  p o tem  b y ło  j e sz c z e  
w ięcej rob oty .

A  n ie c h  m a m a  b ę d z ie  w e s o ła  w  ś w ię ­
ta , m oja  m a m o  droga, bo j a  ch cę b y ć  
j u ż  z u p e łn ie  s z c z ę ś l iw a  p rzez  te  k i lk a  
dni: a  j a k b y  m a m a  b y ł a  s m u tn a , to  
i  j a b y m  s ię  n ie  m o g ła  ta k  c ie s z y ć  i  r a ­
dow ać, ja k  tera z . A  j a  je s te m , m am o, 
bardzo, b ard zo  s z c z ę ś l iw a . Ż e b y  t y lk o  
ta  so b o ta  i  n ie d z ie la  j a k  n a jp ręd zej n a ­
d e s z ły !  A ie c h  m i m a m a  c a łe  sw o je  ś w ię ­
ta  op isze , a  j a  to sa m o  m a m ie  zrob ię.

C a łu ję  m a m ę  ty s ią c e  i  m i l io n y  
r a z y .

F elk a .



21-go kw ietn ia .

Najukochańsza moja,

najdroższa 'Jf¿amo !

¡r z y r z ek ła m  m a m ie , że  z a r a z  po 
św ię ta c h  do m a m y  n a p isz ę , a le  

’ib ta k  m i s ię  coś zrob iło , ż e  z u p e łn ie  
n *e m oo^a m  p is a -̂ K le c h  m a m a  
n ie  m y ś l i ,  ż e b y  m i b y ło  czego  

<g3k p rzy k ro , a lb o  ż a l— bo o w sz e m  bar- 
H dzo s ię  dobrze b a w iła m ,— ty lk o , w ie  

■fr1 m a m a , s a m a  n ie  w ie m  d la czeg o  —  
ja  i o so b ie  w s z y s t k o  in a cze j p r z e d te m  
u k ła d a ła m , a  ty m c z a s e m  z u p e łn ie  in a ­
czej w y s z ło .  A le  ja  i  ta k  je s te m  b a r ­
dzo za d o w o lo n a , m am o, n ic  a  n ic  n ie  m ogę  
s ię  s k a r ż y ć . P r z e c ie ż  j a k  j u ż  t y lk o  sa m e  
ś w ię ta  są , to d o sy ć , i m o ż n a  s ię  c ie sz y ć :  
w ię c  m i b y ło  b ard zo  w e so ło  i  n ic z e g o
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te r a z  n ie  ż a łu ję . T ro ch ę  m i p rzy k ro , 
ż e  on n ie  b y ł  w  p ie r w sz e  ś w ięto , a le j a  
p r z e c ie ż  ro zu m iem , że , ja k  n ie  m ia ł  p e ­
w n ie  c z a su , to n ie  m ó g ł p r z y jść .

K ie , m am o, niech, m a m a  n ic  t a k ie ­
go  n ie  m y ś l i ,  ho ja  je s te m  z u p e łn ie  kon- 
ten ta ; a  j e ż e l i  b y ło  m i troch ę  sm u tn o , 
to p e w n ie  d la teg o , ż e  m u s ia ła m  b y ć  n i e ­
z d ro w a  i  n ie w y s p a n a . T o  ty lk o , w id a ć , 
p r z e z  to — i  n ie  m a  s ię  m a m a  z u p e łn ie  
czego  m a rtw ić .

J ed n e j n o c y  w c a le  n ie  s p a ła m , bo 
tr z e b a  b y ło  ż a k ie tk ę  robić, .i p o śc iła m  
do o sta tn ie g o  d n ia , a ż  m n ie  coś c ią g le  
ś c is k a ło —w ię c  n ie  m o g ła m  b y ć  ta k  ju ż  
z u p e łn ie  ta k a  sa m a , ja k  z a w s z e . K aj- 
gorzej to w  sob otę  b y ło . J u ż e m  m y ś l a ­
ła ,  że  s ię  n a p r a w d ę  rozch oru ję  -r- i  ż e b y  
t y lk o  n ie  te  g ro b y , b y ła b y m  s ię  n a  p e ­
w n o  do łó ż k a  p o ło ż y ła . A le  ja k ż e  m o ­
g ła m  m y ś le ć  o sp a n iu , k ie d y m  sobie' 
w  n o c y  o b a d w a  b o czk i n a  le w ą  stro n ę  
w s z y ła ?  I s a m a  n ie  w ie m , ja k  to s ię  
ta k  zrob iło , bo z u p e łn ie  n a w e t  n ie  pa-
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m ię ta m , k ie d y m  j a  te  b o czk i w s z y w a ła .  
M u s ia ła m  s ię  w id a ć  a lb o  trochę z d r z e ­
m n ą ć , a lb o m  ź le  p r z y  la m p ie  z o b a ­
c z y ła ,  bo j u ż  p r z y  końcu , n a d  s a m e m  
ra n em , coś m i c ią g le  w  oczach  s ta w a ło  
i  n ic  n ie  w id z ia ła m . M y ś lę  sob ie: „no, 
j u ż , c h w a ła  B o g u , sk o ń czo n e , będ ę s ię  
m o g ła  tro szk ę  p r z e sp a ć .“ I, j a k b y  n i ­
g d y  n ic  —  p o ło ż y ła m  s ię  n a  g o d z in k ę  
w  u b ra n iu . R a n o  w sta ję , ch cę  p r z y m ie ­
rza ć , a  tu , p a trzę , ź le . Co ta k ie g o ?  —  
c a łe  d w a  b o czk i n a  le w ą  stron ęl R o, 
w ie  m a m a , ja k e m  z a c z ę ła  p ła k a ć , j a ­
k e m  z a c z ę ła  o g lą d a ć  tę  ż a k ie tk ę , to m y ­
ś la ła m , ż e  m i serce  p ę k n ie . B o  ż e b y  to  
j e s z c z e  n ie  w  n o c y , m o ja  m a m o — to n ic , 
a le  j a  c a lu te ń k ą  noc s ie d z ia ła m , ta k a  
b y ła m  zm ęczo n a , ż e  le d w ie  do k oń ca  
d o s ie d z ia la m , —  a  tu , z a m ia s t  czego , 
je s z c z e m  so b ie  s a m a  w s z y s t k o  p o p su ła . 
I ja k ż e ż  j a  n ie  m ia ła m  p ła k a ć ?  P o ­
te m  to m n ie  ta k a  z ło ś ć  n a  s ie b ie  o g a r ­
n ę ła , ż e  a ż e m  J a ś k a  z a  coś w y k r z y c z a ­
ła ,  choć on p r z e c ie ż  n ic  n ie  b y ł  w in ie n .
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J e sz c z e  n im e m  p o s z ła  do m a g a z y ­
n u , p o ro b iła m  tro szk ę , — a le  choć i  w c z e ­
śn ie j  w r ó c iła m , n ie  m o g ła m  j u ż  n a  c z a s  
w y d ą ż y ć .  W  d o d a tk u  c ią g le  m i s ię  n ie ­
dobrze ro b iło  i  le d w ie  s ię  n a  n o g a ch  t r z y ­
m a ła m , a  ręce ta k  m i z  p o śp ie c h u  d r ż a ­
ł y ,  j a k b y m  feb rę  m ia ła .  J u ż  i  p o d sz e w k i  
n ie  z a s z y w a ła m  i  s z w ó w  n ie  o b r z u c i­
ła m , ż e b y  t y lk o  p rędzej s k o ń c z y ć — a le  co 
to  p om ogło , m o ja  m am o! On j u ż  s ie d z ia ł  
w  s a l i ,  a  R o m a n a  co c h w ila  do m n ie  
w p a d a ła  i  n a  c a ły  g ło s  k r z y c z a ła , ż e  ja  
j e s te m  w  p r e te n s y a c h  i  ż e  m o g ę  i  w  s z u ­
b ie  iść . A le  j a  ju ż , w ła ś n ie  n a  z ło ść , 
c h c ia ła m  s ię  k o n ie c z n ie  w  tę  ż a k ie tk ę  
u b rać. Z a c z ę ła m  ic h  b ard zo  prosić , ż e ­
b y  n a  m n ie  tro sz e c zk ę  z a c z e k a li  — i  on  
b y ł b y  to z  p e w n o śc ią  zro b ił, g d y b y  
n ie  ta  n ie g o d z iw a  R o m a n a . Z a c z ę ła  s ię  
z e  m n ie  ś m ia ć — i, w ie  m a m a , co zro b iła !  
P o w ie d z ia ła  m u  w s z y s tk o , d la c z e g o  ja  
n ie  ch cę  iść , i  o t y c h  b o czk a ch  ta k ż e  m u  
w s z y s tk o  p o w tó r z y ła . A ż  m i s ię  g o rą ­
co w  je d n e j c h w il i  zrob iło . On z a r a z
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p r z y s z e d ł  do m n ie  i  z a c z ą ł  m ię  n a m a ­
w ia ć , ż e b y m  j u ż  i s z u b ę  w z ię ła , bo z i ­
m n o, a  n ik t  n ie  b ę d z ie  b ard zo  n a  to 
z w ra ca ć  u w a g i . j a k  s ię  nb-im-ę M n ie  coś 
ta k  w  g a r d le  od r a z u  ś c isn ę ło , j a k b y m  
s ię  d u s iła , i  a n i s ło w a  n ie  m o g ła m  m u  
od p ow ied zieć . On s t a ł  i  j a  s t a ła m — i n ic . 
D opiero, j a k  m n ie  w z ią ł  z a  ręk ę i  p o ­
w ie d z ia ł , ż e  m a m  gorączk ę, z a c z ę ła m  
z n o w u  p ła k a ć , a ż e m  so b ie  c a łą  ż a k ie tk ę  
łz a m i  p o p la m iła . "W id z i m a m a , po cq\  
t a  R o m a n a  j e m u  o t o m  p o w i e d z i a ł a !  J a  
so b ie  j u ż  u m y ś l i ła m , że  to b ęd z ie  ta k a  
n ie sp o d z ia n k a , i  t y l e  s ię  n a p rzó d  c ie s z y -  
ła m , a  ona m i w s z y s t k o  od r a z u  p o p s u ­
ła . P r z e c ie ż  ja  je j n ic  z łe g o  n ig d y  n ie  
z r o b iła m , to d la c z e g ó ż  on a  taka. n ie d o ­
b ra  d la  m n ie ?

D y ło  m i  ta k  czeg o ś  p r z y k r o  okro­
p n ie , w ie  m a m a , ta k i m n ie  ż a l  s t r a s z n y  
o g a rn ą ł, j a k  je s z c z e  n ig d y  w ż y c iu .  I  s a ­
m a  n ie  w ie m , czego  j a  ta k  p ła k a ła m :  
bo j u ż  n ie  o tę  ż a k ie tk ę , n ie ;—z u p e łn ie  
n ie , i  o R o m a n ę  ta k ż e  n ie , m a m o — a n i
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o g ro b y , t y lk o  ta k  m i  s ię  coś zrob iło , 
ż e  s ię  n ie  m o g ła m  i  n ie  m o g ła m  u sp o ­
koić. I  J a s ie k  do m n ie  p r z y le c ia ł  i  p a n i  
S k r o d z k a  p r z y s z ła ,  a  j a  c ią g le  p ła k a ­
ła m  i  p ła k a ła m .

O ni w  k o ń cu  s a m i p o s z li  n a  g ro b y , 
a  ..m n ie  s ię  p a n i  S k r o d z k a  k a z a ła  p o ­
ło ż y ć .  J u z e m  m y ś la ła ,  że  m i te  g r o b y  
z u p e łn ie  p rzep a d n ą , clioć s a m a  so b ie  n ie  
c h c ia ła m  w ie r z y ć . iVle ja k  t y lk o  w y ­
s z l i ,  zro b iło  m i  s ię  trochę le p ie j , w ięc  
w s t a ła m  i  d a le j s z y ła m .  W  pól g o ­
d z in y  w s z y s t k o  b y ło  sk o ń c z o n e — i  choć  
m ię  je s z c z e  g ło w a  b o la ła , a le m  s ię  p r ę d ­
ko u b r a ła  i . p o s z ła m  do P ija r ó w . M ie li  
ta m  b y ć  n a  m u z y c e , w ię c  ic h  b a rd zo  
ła tw o  z n a la z ła m .

J a k  m n ie  ty lk o  z o b a c z y li ,  on  s ię  
o grom n ie  z d z iw i ł  i  n a w e t  n ie  c h c ia ł  
w ie r z y ć , ż e  to j a  je s te m . G d y b y  n ie  
R o m a n a , b y łb y  m i z  p ew n o śc ią  rękę  
p o d a ł, a le  ja k  n a s  'b y ło - d w ie , to p r z e ­
c ież  n ie  w y p a d a ło  je d n e j p od ać rękę, 
a  d ru g iej n ie . W ię c  j u ż  c h o d z i l i ś m y
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ta k  k a ż d e  osobno, a  on a lb o  p r z y  m n ie  
s z e d ł ,  a lb o  p r z y  R o m a n ie , i  n a w e t  m i  
s ię  z d a je , ż e  p r z y  m n ie  w ięce j. B y ło  
n a m  b ard zo  w eso ło , p r z y je m n ie . J u ż  
i  o b ó lu  g ło w y  z a p o m n ia ła m  i  o tych . 
b o czk a ch , c h o c ia ż  b y ł y  n ieo d p ra so w a -  
n e , a  t y lk o  c ią g le  r o z m a w ia ła m . JSTawet 
i  tej n o c y  n ie  ż a ło w a ła m  z u p e łn ie , bo 
m i s ię  p r z y n a jm n ie j  o p ła c iła . T y lk o  
w ie lk a  szk o d a , ż e  to j u ż  b y ło  ta k  p óźn o  
i  ż e  s ię  R o m a n a  m u s ia ła  n a  p o c ią g  ś p ie ­
s z y ć .  ¿ e b y  n ie  to, b y l i b y ś m y  z  p e w n o ­
ś c ią  d a lek o  w ięce j grob ów  o b e sz li. I  ta k  
m i ła tw o  b y ło  r o zm a w ia ć , w ie  m a m a , 
ż e b y m  c h y b a  do sa m e j n o c y  m ia ła  
o c zem  m ó w ić . A ż e m  s ię  s a m a  so b ie  
d z iw iła ;  bo n a w e t  R o m a n a , co on a  p r z e ­
c ie ż  c ią g le  ta k  d u żo  m ó w i, a  z  p e w n o ­
ś c ią  m n ie j  ode m n ie  r o z m a w ia ła . I  w c a le  
m i n ie  b y ło  z im n o . On m ó w ił, ż e  to 
p e w n ie  od g o rą czk i, — a le  c z y  to n ie  
w s z y s t k o  je d n o  — od gorączk i, c z y  od  
s z u b y ?  H a w e t  b y ła m  z  tego  b ard zo  
k o n te n ta , bo j a k  m i t y lk o  z im n o , to za-
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r a z  m n ie j  m ó w ię . Ż e b y  to ta k , m a m o , 
czę śc ie j  te  g r o b y  b y t y !  T a k e m  s ię  u b a ­
w iła , j a k  j e s z c z e  c h y b a  n ig d y  w  ż y c iu .
S z k o d a  ty lk o , ż e m  j a  so b ie  z a r a z  w t e d y  
n ie  p o m y ś la ła ,  ż e  s ię  ta k  d o sk o n a le  b a ­
w ię . C ią g le  m i s ię  z d a w a ło , ż e  to d o ­
p iero p o c z ą te k  i  ż e  m i  c a łe  ś w ię ta  ta k  
ze jd ą , a  ty m c z a s e m  to w ła ś n ie  w t e d y  
b y ł  n a j w a ż n ie j s z y  d z ie ń . B o  p otem , 
m am o, c h o c ia ż  s ię  b a w iła m , a le  to z u ­
p e łn ie  b y ło  co in n eg o . K a w e t  p o r ó w n y ­
w a ć  teg o  n ie  m o żn a .

R o m a n ę  t y lk o  j a  z  p a n e m  K a z im ie ­
r z e m  o d p r o w a d z il iś m y  n a  k o le j, bo p a ­
n i  S k r o d z k a  z u p e łn ie  n ie  m ia ła  c z a su . 
C h c ia ł i  J a s ie k  z  n a m i iś ć , a le m  go n ie  
w z ię ła :  m ó g łb y  s ię  j e s z c z e  b ie d a c z e k  n a  
s a m e  ś w ię ta  rozch orow ać, to  po cóż m u  
ta k ie  z m a r tw ie n ie  b y ło  rob ić. T r o c h ę  
so b ie  u k ła d a ła m , ż e  p o tem  s a m i p ie ­
ch o tą  w r ó c im y , i  j u ż e m  d u żo  r o z m a i­
t y c h  r z e c z y  o b m y ś l i ła ,  o c z e m b y  z  n im  
r o zm a w ia ć , t y m c z a s e m  z u p e łn ie  n ie  ta k  
s ię  zro b iło .

12
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n a w e t  d w u k o n n ą , i  s ta n o w c z o  p o w ie ­
d z ia ł ,  ż e  m u s im y  p ojech ać, bo j a  n i e ­
z u p e łn ie  j e s t e m  z d ro w a  i p o w in n a m  s ię  
ja k  n a jp ręd zej do łó ż k a  p o ło ż y ć . W i d z i  
m a m ą ,, j a k i  .on j e s t  ...o - m n ie . t r o s k l iw y .  
Ż e b y  n ie  ta  R o m a n a , co z  n im  ta k  
c ią g le  i  c ią g le  r o z m a w ia  i  m n ie  a n i  
s łó w k a  n ie  d a je  p o w ied z ieć , w s z y s tk o  
b y ło b y  z u p e łn ie  in a c z e j . A. ta k  —  i °  
co on m o ż e  zrob ić, j a k  o n a  m u  k a ż e  
z a w s z e  t y lk o  z e  so b ą  r o z m a w ia ć ?  P r z e ­
c ie ż  m u s i  je j od p ow iad ać, b o b y  s ię  m o ­
g ła  ob razić . A le  j a  j u ż b y m  b y ł a  w o ­
la ła ,  ż e b y ś m y  w c a le  tą  d oróżk ą  n ie  j e ­
c h a li. T a k  c ią g le  tu rk o ta ło , ż e m  ty lk o  
ta k  coś n ie  coś z d ą ż y ła  p o w ie d z ie ć  
i  j u ż e ś m y  p rzed  b ra m ą  s ta n ę li .  O gro­
m n ie  m i tego  ż a l ,  bo k ie d y ż  to z n o w u  
n a d a r z y  s ię  n a m  ta k a  sp o so b n o ść?

W ' p ie r w sz e  św ię to  w s z y s c y  tu  od  
n a s  p o s z l i  do j e d n y c h  p a ń s tw a , a  ja  s ię  
z o s ta ła m  s a m iu te ń k a  j e d n a  w  dom u. 
T r o sz e c z k ę  m ia ła m  n a d z ie ję , ż e  m o że  
on a k u r a t  do n a s  p r z y jd z ie . K ib y  n ie
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t y ł a m  p e w n a , a le  ta k  so b ie  m y ś lę :  
„kto w ie ?  a  m o ż e  i  p r z y j d z ie ? “ "Wiięc 
j u ż  n ie  c h c ia ła m  n ig d z ie  w y c h o d z ić ,  
n a w e t  do k o śc io ła , ż e b y  m n ie  o k a żd e j  
p orze m ó g ł z a s ta ć . J u ż  i  k u rze  sa m a  
p o śc ie r a ła m  i  m e b le  p o u s ta w ia ła m  ró- 
w n iu te ń k o , bo to p r z e c ie ż  w s z y s tk o  d a ­
lek o  ła d n ie j  s ię  w y d a je , j a k  j e s t  ta k  
p o rzą d n ie  w  m ie s z k a n iu ,— a on n ie  p r z y ­
ch o d z i i  n ie  p r z y c h o d z i. A le  c ią g le  b y ­
ła m  p ew n a .

D opiero  ta k  j u ż  k o ło  ja k ie j  4-ej 
p r z y c h o d z i m i n a g le  n a  m y ś l ,  ż e  on  
m o że  a k u r a t  b ę d z ie  b ard zo  s ła b o  d z w o ­
n i ł  i  j a  z  p ok oju  n ie  u s ły s z ę .  A  w  d o ­
d a tk u  u  n a s  d z w o n e k  troch ę p o p s u ty  
i  n ie r a z  p ra w ie  n ie  d zw o n i. Z a ra z  w ięc  
p o s z ła m  do p rzed p o k o ju  i  u s ia d ła m  s o ­
b ie  n a  k u ferk u , ż e b y  j u ż  n a  p ew n o  s ł y ­
sz e ć . T ro ch ę  m i s ię  p r z y k r z y ło , a Te co 
m ia ła m  rob ić?  J u ż  w o la ła m  ta k  s ie d z ie ć ,  
n iż  c ią g le  s ię  n iep o k o ić , ż e  on m o że  
d z w o n i, a  j a  n ic  o tern n ie  w ie m . P ó k i  
b y ł  d z ie ń , to j e s z c z e  n ic; a lb o m  so b ie
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j e d n ą  p o w ie ść  c z y t a ła ,  a lb o  u k ła d a ła m ,  
o c z e m  b ę d z ie m y  r o z m a w ia li , ż e b y  m i  
n a  c a ł y  c z a s  s ta r c z y ło . A le  j a k  s ię  
śc ie m n iło , j n ż  s a m a  n ie  w ie d z ia ła m , co 
robić. C h c ia ła m  z a p a lić  la m p k ę , co w is i  
w  p rzed p o k o ju , a le  m y ś lę  sob ie: „p a n i 
S k r o d z k a  z a r a z  z o b a c z y , ż e  n a f t y  j e s t  
m n ie j , i  w s z y s t k o  s ię  w y d a .“ ł i i b y  m o ­
g ła m  i  sw o ją  la m p k ę  p r z y n ie ś ć , a le  to  
tr z e b a  b y ło  a ż  do n a sz e g o  p ok oju  c h o ­
d z ić , a  j a k b y  on ty m c z a s e m  z a d z w o n ił ,  
m o g ła b y m  n ie  d o s ły s z e ć  i  n a  n ic b y  b y ło  
c a łe  m oje  s ie d z e n ie . W ię c  j u ż  s ie d z ia ­
ła m  po c ie m k u . Z  p o c z ą tk u  b y ło  m i  
c z e g o ś  troch ę  p r z y k r o , a le m  so b ie  w y -  
t łd m a c z y ła , ż e  a lb o  on z u p e łn ie  n ie  m a  
cza su , a lb o  ż e  m o że  j u ż  b y ł ,  t y lk o  a k u ­
r a t  w te d y ,  ja k e m  w  s a lo n ie  k r z e s ła  
p r z e s ta w ia ła . K k w e t z ł a  b y ła m  okro­
p n ie  n a  s ie b ie  z a  to  p r z e s ta w ia n ie .  
P r z e c ie ż  m o g ły  i  t a k  s ta ć , n ic b y  s ię  
w ie lk ie g o  n ie  s ta ło . A le  m n ie  z a w s z e  
coś ta k ie g o  do g ło w y  p r z y jd z ie  i  m u sz ę  
p o tem  ż a ło w a ć . S ie d z ia ła m  w ię c  i  s ie
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d z ia ła m  n a  t y m  k u ferk u , c ią g le  n a s łu ­
ch u ją c , a ż  i  w  k o ń cu  z a s n ę ła m . D opiero  
m n ie  o 11-ej p a ń s tw o  S k r o d z c y  d z w o ­
n ie n ie m  o lm d z ili.

I  tera z , w ie  m a m a , s a m a  n ie  w ie m ,  
c z y  on b y ł ,  c z y  n ie . A  m o że  i  b y ł  
a k u r a t  w te d y , k ie d y m  j a  z a s n ę ła ?  C h o­
c ia ż  ja  n ib y  b ard zo  c z u jn ie  ś p ię  i  z a w s z e  
s ł y s z ę  d zw o n ek , a le  m ó g ł p r z e c ie ż  ta k  
z u p e łn ie  c ich u tk o  z a d z w o n ić . J u ż b y m  
w o la ła , ż e b y  n ie  b y ł ,  bo co o n b y  m ó g ł  
so b ie  o m n ie  p o m y ś le ć ?  P o w ie d z ia ła m ,  
ż e  będę, a  tu  ty m c z a s e m  on p r z y ­
ch o d z i i  d z w o n i, i  n ik t  n ie  otw iera! 
O kropnie j e s te m  n ie sp o k o jn a , w ie  m a ­
m a . C h c ia ła m  go  s ię  z a p y ta ć  i  p r z e ­
p r o s ić ,—  a le . c z y  t.o j a  m o g ę  choć k i lk a  
s łó w  do n ie g o  p o w ie d z ie ć , ż e b y  z a r a z  
w s z y s c y  n ie  s ł y s z e l i ?  Co so b ie  o tern  
p o m y ś lę , a ż  m i  się" coś d z iw n e g o  robi, 
ta k  m i s tr a s z n ie  p rzy k ro .

H a  d r u g i d z ie ń  j u ż  n a tu r a ln ie  b y -  
łą n ą  p e w n a , ż e  p r z y jd z ie . P o s z ła m  ra- 
n iu tk o  do k o ś c io ła  n a  p ie r w s z ą  mszę^
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i  j u ż  o 10-ej "byłam  w  d om u . Od 12-tej 
p r z y c h o d z il i  r o z m a ic i p a n o w ie , w s z y s tk o  
c i s a m i, co i  n a  B o że  ^Narodzenie. K ie  
b ard zo  z  n im i  r o z m a w ia ła m , "bom s ię  
c ią g le  z a jm o w a ła  k r a ja n ie m  i  s z y k o ­
w a n ie m  św ię c o n e g o . W id z i  m a m a , on  
m n ie  s ię  r a z  p y t a ł ,  c z y  j a  s ię  u m ie m  
g o sp o d a r stw e m  z a ją ć . J a  n a tu r a ln ie  p o ­
w ie d z ia ła m , ż e  a  j a k ż e — w ię c  c h c ia ła m  
tera z , ż e b y  j u ż  s a m  z o b a c z y ł ,  ja k a  ja  
je s te m  do w s z y s tk ie g o . O grom nie m i  
w s z y s t k o  z r ę c z n ie  s z ło . N a w e t  z  g ło ­
w iz n ą  d a ła m  so b ie  r a d y , a  t y lk o  ra z  
m i p a n i S k r o d z k a  p o k a z a ła , j a k  to t r z e ­
b a  k ra jać . Co k to  z a d z w o n ił,  m y ś l a ­
ła m , ż e  on. J u ż  m ia ła m  n a  o so b n y m  
ta le r z u  s a m e  n a j le p s z e  k a w a łk i  m a ­
zu rk ó w , ż e b y  t y lk o  d la  n ie g o  b y ł y ,  
j a k  p r z y jd z ie .  A le  dopiero o 5 -ej p r z y ­
s z e d ł .  K a c z ę liś m y  s ię  z a r a z , d z ie l ić  
ja jk ie m , ż e b y  c z a s u  n ie  trac ić , bo p o ­
w ie d z ia ł ,  ż e  m a  s tr a s z n ie  m a ło  c z a s u  
i  m u s i  j e s z c z e  do k i lk u n a s tu  d om ów  
iść . A le  b y ł  z  ja k ie  p ó ł g o d z in y , a  m o że
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i  w ięce j. J a k e m  ta k  o b lic z y ła ,  i le  to 
m a  je s z c z e  c z a s u  n a  te  w i z y t y  p o tr z e ­
b a , to  m i w y s z ło ,  ż e  u  n a s  c h y b a  n a j ­
d łu ż e j  s ie d z ia ł .  C ią g le  r o z m a w ia ła m ,  
w ie  m a m a , i  n a w e t  m i s ię  d u żo  r z e c z y  
j e s z c z e  z o s ta ło . A k u r a t  p r z y s z ł y  je d n e  
p a n ie  i  p a n i S k r o d z k a  m u s ia ła  s ię  n ie ­
m i  za ją ć , a  j a  c a ły  c z a s  z  n im  b y ła m .  
B y ł  i  p a n  S k r o d z k i, a le  on n ig d y  n ic  
n ie  nnSwi. M a zu rk ó w  t y lk o  n ie  c h c ia ł  
je ś ć , c h o c ia ż e m  go b a rd zo  p r o s iła . M ó­
w ił ,  ż e  od sa m e g o  r a n a  m u s ia ł  c ią g le  
j e ś ć  i  ż e  j u ż  w  ż a d e n  sp osób  n ie  m o że . 
A le  j a  m u  to z o s ta w iła m  n a  p ó źn ie j . 
P r z y  p o ż e g n a n iu  ś c i s n ą ł  m n ie  _ b ard zo  
m ocno z a  ręk ę i  p r o s ił, ż e b y m  s ię  z e  
z d r o w ie m  o s z c z ę d z a ła .

B y ło  j e s z c z e  d u żo  in n y c h  g o śc i i  do 
sa m e g o  w ie c z o r a  c ią g le  m u s ja ła m  w  s a ­
lo n ie  s ie d z ie ć . P o te m  m ie l i ś m y  gorącą  
lco la cy ę , a le  ż e  n ik t , j a k  n a  z ło ść , n ie  
p r z y s z e d ł ,  w ię c  s ię  w s z y s tk o  n ie p o tr z e ­
b n ie  g o to w a ło  i  p a n i  S k r o d z k a  b y ła  
s t r a s z n ie  z la .
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/  R o m a n a  j u ż  z a r a z  w e  w to rek  wrd- 
/c iła , a le  o g rom n ie  n ie k o n te n ta , bo s ię  
/z u p e łn ie  n ie  b a w iła  i  n ie  m ia ła  do kogo  
u s t  o tw o r z y ć  p r z e z  c a łe  d w a  d n i. A  ja  
w ła ś n ie ,  n a  z ło ś ć , c ią g le  je j  o p ow iad am , 
j a k e ś m y  s ię  tu  d o sk o n a le  b a w il i .  K i b y  
n ic  n ie  m ów i, a le  j u ż  j a  w ie m , ż e  m u s i  
b y ć  ok ropnie z łą ,.  W r e s z c ie  ja  n ic  n ie  
k ła m ię , m am o, bo, n ie  m o g ę  p o w ie d z ie ć , 
j a  s ię  b ard zo  dobrze b a w iła m  i  z u p e ł ­
n ie  j e s te m  za d o w o lo n a . T e r a z  m i t y l ­
ko p rzy k ro , ż e  z n o w u  n ie m a  jak ich , 
ś w ią t  i  n ic z e g o  n ie  m o ż n a  czek ać , — z a ­
w s z e  to p r zec ież  p r z y je m n ie , j a k  m a ją  
ja k ie  ś w ię t a  p r z y jś ć .

J u ż  m n ie  ręk a  z a b o la ła  od tego  lis tu ,  
m a m o . C h c ia ła  m a m a , ż e b y  w s z y s t k o  
sz c z e g ó ło w o  op isać , w ię c  w y s z e d ł  ta k i  
d u ż y . B ę d z ie  m a m a  c h y b a  z e  d w ie  
g o d z in y  c z y t a ła .  Ko, a le  j a  j u ż  m a m ę  
całuję, i  ś c is k a m  t y s ią c e  r a z y .

Felka.



30-go kw ie tn ia .

JNajdroższa moja Jfjam o!

jaki l i s t  m a m il i  b y ł  s m u tn y ,  ta k i  
s m u t n y ,  n ia n io !  J a  ta k ż e  b y .  
ła m  b a rd zo  c z e g o ś  sm u tn a , w ięc  

jjjjjj ja k e m  j e s z c z e  te n  l i s t  d o s ta ła , 
j | Ł  o  « ie  m o g ła m  s ię  od p ła c z u  p o ­

w s tr z y m a ć . J a  n ie  w ie m  d la czeg o , 
J 2̂ m a m °, a le  m n ie  s ię  te r a z  c ią g le  

c lice  p ła k a ć . K ib y  n ie  m a m  ża-, 
d n eg o  p ow od u , bo o w sz e m  w s z y s c y  s ą  
d la  m n ie  b a rd zo  d o b r z y  i  n ik t  m i n ic  
z łe g o  n ie  z r o b ił, a  j a  sw o ją  d rogą  j e ­
s t e m  c ią g le  s m u tn a  i  ta k a , j a k b y m  s ię  
co c h w ila  m ia ła  r o z p ła k a ć . A le  to p e ­
w n ie  t y lk o  z  tego , ż e  m u s z ę  b y ć  trochę' 
n ie z d r o w a . J u ż e m  c h c ia ła  i ś ć  do do-
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k tóra  i  p o ra d z ić  s ię , a le  m i p ie n ię d z y  
ż a l. ’W reszc ie , co j a  j e m u  p o w ie m , 
k ie d y  m n ie  n ic  n ie  "boli? J a k e m  s ię  ta k  
dobrze z a s ta n o w iła ,  co m i je s t ,  to  w y s z ło ,  
ż e  m i n ic  n ie  j e s t , t y lk o  m i s ię  ta k  
w s z y s t k o  w y d a je . C ią g le , c ią g le , w ie  
m a m a , m n ie  s ię  coś ta k ie g o  zd a je , i  choć  
s a m a  w ie m , ż e  to  n ie p r a w d a , a le  n ie  
m o g ę j u ż  so b ie  d ać  r a d y  i  m u s z ę  o tern  
c ią g le  m y ś le ć .  R a z  m i, n a  p r z y k ła d ,  
p r z y s z ło  do g ło w y , ż e  n ib y  m a m a  
u m a r ła , a  j a  s ię  z o s ta ła m  s a m iu te ń k a  
je d n a . P r z e c ie ż  w ie m , ż e  j a  m a m ę  
m a m , a le  ja k  z a c z ę ła m  m y ś le ć ,  to m i  
s ię  b e z u s ta n k u  z d a w a ło , ż e  m n ie  j u ż  
n ik t  n a  ś w ie c ie  n ie  k o c h a  i  je s te m  
ta k a  s a m a  je d n a , ta k a  s a m a  je d n a ,  
j a k b y  j u ż  n ik o g o  n a  ś w ie c ie  n ie  b y ło .  
T o  z n o w u  ra z , ta k  s a m a  n ie  w iem  
z  czego , p o m y ś la ła m  so b ie , ż e  c h y b a  
on s ię  d la  m n ie . .zm ien ił,- bo n ie  j e s t  
ta k i, j a k  d a w n ie j . I j u ż  m i  s ig  c ią ­
g le  te r a z  ta k  w y d a je ,  choć s a m a  d o ­
b rze  w ie m , ż e  to c h y b a  n iep raw d a-,- B o
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w id z i  m a m a , d la c z e g o  o n i o tak ich , r z e ­
cza ch  z e  so b ą  r o z m a w ia ją , co j a  z u p e ł ­
n ie  n ie  r o z u m ie m ?  J a k  t y lk o  w e jd ę  do 
s a li ,  o n i z a r a z  o czenL-iiinfim- 
n a ją  m ó w ić  i  j a k b y  n a u m y ś ln ie  z a w s z e  
ta k  ja k o ś , ż e  j a  n ic  a  n ic  n ie  m o g ę  
sw o jeg o  p o w ied z ieć . J u ż  i  p o w ie ś c i  r o z ­
m a ite  c z y t a ła m  i  R o m a n y  c ią g le  s ię  
o ró żn e  r z e c z y  p y ta m , a le , c h o c ia ż  o tej  
sa m e j k s ią ż c e  z a c z n ie m y  m ó w ić , j a  p o ­
w ie m  le d w ie  k i lk a  s łó w , a  R o m a n a  
w  tej c h w il i  po sw o je m u  o p o w ia d a  i  ta k  
n a w e t , j a k  ta m  z u p e łn ie  n ie  b y ło .

J u ż  n ie r a z , w ie  m a m a , w o lę  w c a le  
n ie  s ie d z ie ć  w  s a lo n ie  i  w y c h o d z ę  do  
n a sz e g o  pokoju , a lb o  do s to łu  n a k r y ­
w a m . A le  m i p o tem  s t r a s z n ie  teg o  ż a l,  
ż e  on b y ł ,  a j a ,  z a m ia s t  s ię  n a  n ie g o  
c h o c ia ż  p op a trzeć  trochę, s ie d z ę  so b ie  
w  in n y m  p o k o ju  i  o r o z m a ity c h  r z e c z a c h  
m y ś lę .

J a  s ię  j u ż  co d z ie ń  m od lę , ż e b y m  
b y ł a  z d ro w a , a le  P a n  B ó g  n ie  ch ce  
m n ie  w y s łu c h a ć . R ie c h  s ię  ta m  m a m a
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p o m o d li tro ch ę  z a  m n ą , m o ja  m a m o  n a j ­
d roższa ! .N iech  m a m a  co d z ie ń  p r z y  p a ­
cierzu. je d n o  Z d ro w a ś M a r y a  z a  m n ie  
z m ó w i, ż e b y  m i P a n  Bóg- w s z y s tk o  n a  
dobre o d m ie n ił  i  ż e b y  m n ie  s ię  j u ż  ta k  
c ią g le  n ie  z d a w a ło , ż e  je s te m  s a m a  i  że  
m n ie  w s z y s c y  o p u śc ili . J ed n o  Z d r o w a ś  
M a r y a , m am o, t y lk o  jed n o , a  m a m ę  p e ­
w n ie  P a n  B d g  w y s łu c h a ,  bo j a  j u ż  z u ­
p e łn ie  n ie  w ie m , co m a m  robić.

J e s z c z e m  m a m ie  o j e d n y m  s w o im  
k ło p o c ie  n ie  n a p is a ła .  Tuż  m i  k i lk a  ra-
z y  p a n i S k r n d z k a_w sp p rn i n u la ,..._że im
jgStN rochę z a  c ia sn o ,w . m ie s z k a n iu ,-w ię c  
m n ie  n ie  "będą p e w n ie  m o g l i . t r z y m a ć  
u  s ie b ie . N ib y  n a  p e w n o  n ie  m ó w iła ,  
t y lk o  t a k  so b ie , a  j a  j e s t e m  te r a z  c ią . 
g le  w  s tr a c h u , ż e  m i  s ię  k a ż ą  w y p r o ­
w a d z a ć . Co ja , m o ja  m a m o , zrob ię?  
D a r e c k a  m n ie  do s ie b ie  n a m a w ia  i  n a ­
w e t  m ó w i, ż e b y  n a s  w s z y s t k o  d a lek o  
ta n ie j  k o sz to w a ło , a le m  j a  s ię  tu  b a r ­
d zo  do w s z y s t k ic h  p r z y w ią z a ła  i  z u ­
p e łn ie  n ie  ch cę  s ię  w y p r o w a d z a ć . B ęd ę
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j ą  b ard zo  je s z c z e  p r o s iła , ż e b y  m i c h o ­
c ia ż  do la t a  p o z w o li ła  m ie sz k a ć , a le  bo 
j a  w ie m , c z y  s ię  z g o d z i?

Ja  m a m  b a rd zo  d u żo  k ło p o tó w , m a ­
m o, i  z  n ic z e m  n ie  u m ie m  so b ie  p o ra ­
d z ić . J u ż  i  p ła k a ła m  k ilk a  r a z y , a le  
p r z e c ie ż  p ła c z  z u p e łn ie  n ie  p om oże . A c h , 
m a m o , m a m o , ż e b y  m a m a  ch oć n a  j e ­
d en  j e d y n y  d z ie ń  do W a r s z a w y  p r z y -  
j e c h a ła l  T a k  m i sm u tn o , ta k  m i  s m u ­
tn o , i  tę sk n o  z a  m a m ą . . .

F elka .



Y-go maja.

y,\ochana Tt[amo!

jutro są- im ie n in y  p a n a  S k rod z-  
k ieg o , w ię c  w y j e ż d ż a m y  w s z y -  

JjJPśS s c y  n a  S a s k ą  K ępę. P a n  K a z i-  
m ie r z  n a tu r a ln ie  ta k ż e . B ę d z ie  

¡K o  n a s  14 osób, a  n a w e t  z  A n to s ią  —
.... 'j to 15. J u ż  m a m  w s z y s t k o  p r z y -

3 g o to w a n e , a le  ż e  ch cę  je s z c z e  raz  
k a ż d ą  r z e c z  obejrzeć, w ięc  ty lk o  

b ard zo  krótko do m a m y  n a p isz ę . B oję  
s ię , c z y  a b y  p ogod a  b ę d z ie ,— a le  c h y b a  
b ę d z ie , bo co z a jr z ę  w  okno, w s z y s t k ie  
g w ia z d y  w id a ć . J e s te m  j u ż  z u p e łn ie  
zd ro w a , w ię c  m i s ię  m a jó w k a  d o sk o n a le  
u d a . R o m a n a  ” m a  n o w ą  s u k n ię , t a k ą  
zefirow ą , -— a le  kto  w ie , c z y  z d ą ż ą  n a  ju -
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tro zrob ić, bo d o tąd  n ie  o d e s ła li .  J e s t  
s tr a s z n ie , p o w ia d a n i m a m ie , z ła  i  c ią ­
g le  m a  do m n ie  p r e te n sy ę , ż e m  n ie  
c lic ia ła  n a w e t  z a  p ie n ią d z e  tej s u k n i  
robić. A  j a  p o w ie d z ia ła m , ż e  n ie  z r o ­
b ię , i  n ie  z r o b iła m . B o  po co je j , m o ja  
m a m o , n o w a  s u k n ia  p o tr z e b n a ?  J a  j a ­
d ę w  s ta r e j k reton ow ej, to i  on a b y  m o ­
g ła . M n ie  s ię  n a  p ew n o  z d a je , ż e  n ie  
zd ą ż ą , bo dopiero w czoraj m a t e r y a ł  p o ­
s ła n y .  łSTawet j u ż  R o m a n ę  do tego  p r z y ­
go tow u ję , a  on a  s ię  c ią g le  n a  m n ie  
z ło ś c i .

J a  ja d ę  w  tej l i l a  w  k w ia tk i, co to  
m i m a m a  w  z e s z ły m  rok u  n a  im ie n in y  
d a ła . T r o c h ę  j u ż  b y ł a  b ru d n a , w ię c  j ą  
u p r a ła m  i  w s t ą ż k i  p r z e w r ó c iła m  n a  
d ru g ą  stro n ę . M y ś la ła m  i  j a  o n ow ej  
s u k n i ,  a le  g d z ie  ta m , m o ja  m am o! T y l ­
ko m i d w a  r u b le  K a w a d z k a  p o ż y c z y ła ,  
to  z a le d w ie  n a  r ę k a w ic z k i i  n o w y  k w ia t  
do k a p e lu s z a  w y s t a r c z y ło .  C h c ia ła m  
s z u b ę  z a s ta w ić , a le  w ie m , ż e b y  s ię  m a ­
m a  g n ie w a ła .
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S u k ie n k a  j u ż  w is i  n a  o b razie , b o b y  
s ię  w  s z a f ie  p o g n io t ła ,— a co R o m a n a  n a  
n ią  sp o jr z y , to p e w n ie  so b ie  o sw o jej  
p r z y p o m in a , ż e  d o tą d  n ie  o d n ie ś l i .  O na  
so b ie  n a w e t  b r w i czern i, w ie  m a m a ?  
Ja teg o  n ig d y  n ie  robię: W r e s z c ie  i  ta k  
m a n i p r z e c ie ż  cza rn e . K ie  p r z y s ię g ła .-  
b y m  n a w e t , c z y  o n a  so b ie  i  p o d  o c z a m i  
czeg o  n ie  robi. K ib y  n ie  b a rd zo  znad , 
a le  m n ie  s ię  ta k  co ś w y d a je .  M u sz ę  
ju tr o  dob rze  z o b a czy d , j a k  s ię  b ę d z ie  
m y ła .

T r o c h ę  m n ie  ręk a  b o li od ż e la z k a ,  
b o m  c a ł y  w ie c z ó r  tę  s u k n ię  p r a so w a ła . 
A le  za to  a n i je d n e j  z m a r s z c z k i n ie m a .  
C h c ia ła  m i A n to s ia  p om d d z, a le  j u ż  w o ­
la ła m  sa m a , bo j e s t e m  sp o k o jn ie jsz a , 
a  to  n a jw ię c e j w  ta k ie j  s u k n i  od u p r a ­
s o w a n ia  z a le ż y .  W  d o d a tk u  on a  z u ­
p e łn ie  n ie  u m ie  rę k a w ó w  p ra so w a ć . 
E a w sz e  m i rob i ta k ie  p ła sk ie , a  to t r z e ­
b a  ta k  z r ę c zn ie  ż e la z k ie m  p o su w a ć , ż e ­
b y  w y s z ł y  ok rąg ło .
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T ro ch ę  m y ś lę ,  ¿o m i b ę d z ie  z a  z i ­
m no, a le  j e ż e l i  s ię  R o m a n a  w  ze firo w ą  
u b ierze , to d la c z e g ó ż  j a  s ię  n ie  m a m  
u b rać  w  k reto n o w ą ?  Ż e b y  t y lk o  p o g o ­
d a  b y ła ,  bo j u ż b y m  s ię  c h y b a  z a m a r ­
t w iła .  M n ó stw o  m a m  p ro jek tó w  n a  j u ­
tro. B ę d z ie m y  p ew n ie . _.po. ca łe j  K ęp ice  
sp a c e r o w a li i  z  k im  k to  b ę d z ie _ e h c ia łt  
P r z y n a jm n ie j  j a  ta k  m y ś lę .  "W yje- 
d z ie m y  dopiero o d z ie s ią te j , a le  w o lę  
w sta ć  j u ż  o ja k ie j  7-ej, bo g d y b y m  c z e ­
go z a p o m n ia ła , b y ł b y  je s z c z e  c z a s  do 
zro b ien ia . A  te j s u k n i  d la  R o m a n y  
j e s z c z e  n ie  p r z y n ie ś l i .

B a rd zo  m a m ę  c a łu ję  i  ś c isk a m .

F elka .

13

1



9-go maja.

3)roga Tflamol

ż e  j a  tu. m a m ie  m e  
o tej m a jó w ce  n a p isz ę ,

B y ś la ła m , 
w ie m  co
i  b a rd zo  n a w e t  d u żo  so b ie  p ro­

je k to w a ła m , a  ty m c z a s e m  ta k  s ię  
c) w s z y s tk o  z ło ż y ło ,  że  z u p e łn ie  
in a c z e j  w y s z ło .  'W’e a le  s ię  n ie  ba- 
w iła m , m o ja  m a m o . J u ż  od  sa m eg o  
p o czą tk u , j a k e ś m y  z  d o m u  w y s z l i ,  

R o m a n a  z a r a z  w z ię ła  p . K a z im ie r z a  
ppdrgE§r--3-Lj  a  ih ttsm ł& m  z  J a ś k ie m  iść , 
bo go n ik t  n ie  c h c ia ł  w z ią ć . T a k a  b y ­
ła m  z ła  n a  tę  R o m a n ę , ż e  le d w o  m o ­
g ła m  J a ś k o w i o d p o w ia d a ć , j a k  s ię  m n ie  
o co p y t a ł .  B o  o n b y  p e w n ie  . do m ilie
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p odszedł, ż e b y  n ic  ona, i choć do W i-  
s ł y  p o s z i ib y g m y  r a z e m . J u ż  j a  m a m  
z a w s z e  ta k ie  s z c z ę ś c ie .  A le  ją. w id a ć  
s a m  P a n  Bóg- s k a r a ł, bo je j  z u p e łn ie  
ź lę_ tg_^ 3 ik m ę_u iiob n i. C a łe  p le c y , p o ­
w ia d a m  m a m ie , j a k b y  n a  in n ą  fig u rę  
zrob ion e, a  z a s z e w k a  j e d n a  w y ż s z a ,  
d ru g a  n iż s z a — i p r z e z  to c ią g le  s ię  m a r ­
s z c z y ło . J u ż  j a b y m  ta k  n ig d y  n ie  
z ro b iła .

P a n i  S k r o d z k a  i  j e s z c z e  je d n a  p a n i  
okropnie s ię  w o d y  b a ł y  i  p rzez  c a łą  
W i s ł ę  a lb o  k r z y c z a ły ,  a lb o  so b ie  opo­
w ia d a ły . o r o z m a ity c h  w y p a d k a c h  n a  
w o d zie . J a  m u s ia ła m  J a ś k a  p iln o w a ć , 
bo s ię  c ią g le  k r ę c ił, a  on i z a  m n ą  n a  
trzec ie j ła w c e  s ie d z ie l i .  D opiero s ię  p o ­
te m  s p o s tr z e g ła m , ż e m  j a  p r z e c ie ż  mo- 
g ła  b y ł a  k o ło  n ic h  ta k ż e  u s ią ść . A le  
ta k i b y ł  g w a ł t  p r z y  w s ia d a n iu , ż e ś m y  
s ię  o m a ł y  w ło s  w s z y s c y  n ie  p o to p ili. 
P a n i  S k r o d z k a  z g o d z i ła  n a jp ie r w  j e ­
d n eg o  p r z e w o ź n ik a , a le  ż e  d r u g i j u ż  
n a  s a m y m  k o ń cu  o p u śc ił  S kop., w ięce-
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ś m y  s ię  m u s ie l i  p r z e s ia d a ć . T a m te n  
z a c z ą ł1 n a m  ok rop n ie w y m y ś la ć ,  a ż  p a n i  
S k r o d z k a  m a ło  sp a z m ó w  n ie  d o s ta ła  — 
i  n a  tern  s ię  sk o ń c z y ło , że  s ię  p a n  
S k r o d z k i z o s ta ł  n a  b r z e g u  je s z c z e  z  j e ­
d n y m  p a n e m  i m ie l i  go w  c y r k u le  z a ­
s k a r ż y ć .

Z a ra z  n a  S a s k ie j  K ęp ie  w z ię l i ś m y  
s ię  do ś n ia d a n ia , bo ta k  n a  r a z ie  n ie  
b y ło  co robić i  w s z y s c y  b y l i  b a rd zo  
g ło d n i. J e d e n  p a n  w y p i ł  zd r o w ie  p a n a  
S k ro d zk ieg o , a le  ż e  go je s z c z e  n ie  b y ło ,  
w ię c  p a n i S k r o d z k a  p o d z ię k o w a ła  z a  
n ie g o  i  z e  w s z y s t k im i  k ie l is z k ie m  s ię  
tr ą c a ła .

P o te m  i  je j zd r o w ie  p il i ,  i  j e s z c z e  
k ilk u  p a ń , a ż  m n ie  s ię  w  g ło w ie  z a ­
czę ło  troclię  kręcić  i  n ie  dob rze  w ie m , 
co d a le j b y ło .  M n ie  ja k iś  p a n  z a c z ą ł  
po ręk a ch  c a ło w a ć  i  coś do m n ie  m ó ­
w ił ,  j a  do n ie g o  ta k ż e , a le  go p o tem  
ż o n a  do la s k u  o d c ią g n ę ła , a  m n ie  coś  
ta k ie g o  p o w ie d z ia ła , ż e m  s ię  j u ż  c h c ia ła  
obrazić , t y lk o  j u ż  te r a z  n ie  w ie m  co.
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P e w n ie  ja k ie  g łu p s tw o , m o ja  m a m o , bo 
to  b ard zo  ź le  w y c h o w a n a  osoba.

' k im s m  s ie  spostrze.o-la. ju ż  p a n a 
Kazimierza i T t n im u j m n  hjrtn C h c ia ­
ła m  ic h  p o sz u k a ć , a le  ż e  m i i J a s ie k  
g d z ie ś  z g in ą ł ,  w ię c  m u s ia ła m  n a jp ie r w  
je g o  z n a le ź ć , bo m n ie  p a n i S k r o d z k a  
p r o s iła , ż e b y m  c ią g le  z w r a c a ła  n a  n ieg o  
u w a g ę . T a k  m i  s ię  w  g ło w ie  k ręc iło , 
ż e  z u p e łn ie  n ie  w ie d z ia ła m , co s ię  z e  
m n ą  robi. T iT sz y sc y  so b ie  g d z ie ś  p o ­
s z l i ,  a  j a  s ię  z o s ta ła m  s a m iu te ń k a  j e ­
d n a  z  J a ś k ie m  i  z  p a n ią  S k rod zlcą , j a k ­
b y  m n ie  k to  z g u b ił .  J u ż e m  z n o w u  
c h c ia ła  ic h  sz u k a ć , a le  ż e  w ła ś n ie  t r z e ­
b a  b y ło  do o b ia d u  sz y k o w a ć , w ię c  zo- 
ś t a ła m . S a m a  n ie  w ie m , j a k  to ta k  
prędko, w ie  m a m a , z e sz ło :  d o p ie r o śm y  
p r z e k ą sk ę  je d li ,  a  tu  j u ż  o b iad  n a s t ą ­
p i ł .  K ato c h o c ia ż  p r z y  . o b ie d z ie  s i e ­
d z ia ła m  p r z y  n im —j a  z  je d n e j -stron y , 
a K o m a n a  z  d ru g iej. K ie  w ie le  co m o ­
g ła m  p o w ied z ieć , bo on i so b ie  c ią g le  j a ­
k ie ś  s e k r e t y  m ó w ili , a lb o  r o b ili  g a łk i
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i  z g a d y w a l i ,  k to  to może_ “b y ć . A le  
i  m n ie  ra z  je d n ą  g a łk ę  p o k a z a li  i  j a  
m ia ła m  p o w ie d z ie ć , co o tej osob ie m y ­
ś lę . J a  p o w ie d z ia ła m , ż e  j ą  b a rd zo  l u ­
b ię  i  cticę, ż e b y  b y ł a  z a w s z e  s z c z ę ś l i ­
w a: \V y s z lo ,  ż e  to m ia ła  b y ć  K o m a n a .
J a , m a m o , w c a le  a  w c a le  n ie  o n ie j m y ­
ś la ła m .

P o  o b ie d z ie  p o s z l iś m y  w s z y s c y  n a  
sp a cer , a  m n ie  p a n  S k r o d z k i ręk ę  p o ­
d a ł. K ie  m o g ła m  p r z e c ie ż  od m ów ić  
i  m u s ia ła m  z  n im  iść . A le  z a le d w ie - 
ś m y  u s z l i  k a w a łe k  drogi, n a r a z  R o- 
-mn-na—gA z ie ś  n a m  z g in ę ła  z  p a n e m  I ( ł -
z im ie r z ę m ._J a  d ob rze w id z ia ła m , g d z ie
o n i p o sz li, i c h c ia ła m  w s z y s t k ic h  w  ta m tą  
s tro n ę  za p r o w a d z ić , a le  p a n i S k r o d z k a  
p o w ie d z ia ła , ż e  j a k  s ie  s a m i  n ie  p i ln u- 
ją , n ie c h  z a  k arę b łą d zą .

D opiero p o tem , p otem , j a k  m n ie  p a n  
S k r o d z k i trochę p u ś c ił ,  p o b ie g ła m  w  t a m ­
t ą  str o n ę  i  od r a z u  ic h  z n a la z ła m . S i e ­
d z ie l i  so b ie  p od  d r z e w e m  i  r o z m a w ia li. 
P o d e s z ła m  do n ic h  ta k  n ib y  p r z y p a d ­
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k iem , a le  o n i w  tej c h w il i  w s t a l i  i  p o ­
s z l i ś m y  do w s z y s tk ic h .  P o  d rod ze c ią ­
g le  ty lk o  do s ie b ie  m ó w ili, a  R o m a n a  
r a z  po r a z  go s ię  p y ta ła :  „ p a n ie  K a z i ­
m ierzu., c z y  ta k ? " — A  on  m ó w ił:  ,,tak; 
a p a n i, c z y  ta k ż e  tak?^’ '— ,,A ja liż e * ir—  
on a  o d p o w ia d a ła . Co j a  m ia ła m  z  teg o  
zro zu m ieć , m o ja  m a m o ?  ~

K ie d y  s ię  ś c ie m n iło , j e s z c z e  r a z  z j e ­
d l i ś m y  p r z e k ą sk ę  i w s i e d l i ś m y  do łó d k i.  
C h c ia ła m  c h o c ia ż  z  p o w ro tem  k o n ie ­
c z n ie  p r z y  n ic h  u s ią ś ć , a le  bu m i. to  
p a n i S k r o d z k a  d a ła ?  O ni u s ie d l i  s a m i  
n a  c a łe j  ła w c e , w ię c  a k u r a t  i  d la  m n ie  
b y ło b y  troch ę  m ie jsc a . J u ż  c h c ia ła m  
prędko u s ią ś ć , ż e b y  m n ie  n ik t  n ie  z a ­
t r z y m a ł,  k ie d y  p a n i S k r o d z k a  w z ię ła  
m n ie  z a  ręk ę i  obok s ie b ie  p o sa d z iła .  
J a  je j  p o w ie d z ia ła m , ż e  w o lę  ta m  s i e ­
d zieć . „K ie— p o w ia d a .— t a m  n ie  m o żn a , 
bo j u ż  n ie m a  m ie j s c a  i  łó d k a  s ię _ p r z e ­
c h y l i .“ K ie d y  to n ie p r a w d a , m am o, bo 
b y ło  m ie jsc e , j a k  m a m ę  k o ch a m , b y ło .  
"W reszcie j a  j u ż b y m  ta k  b y ł a  u s ia d ła ,



ż e b y ś m y  s ię  z  p e w n o śc ią  p o m ie śc ili .  
J a  b ard zo  m a ło  m ie jsc a  p o trzeb u ję  i  z u ­
p e łn ie  n ie  b y ło b y  im  c ia sn o . A le  co 
j a  m o g ła m  s a m a  zro b ić?  P a n i  Slcrodz- 
k a  m n ie  c ią g le . t r z y m a ła ,  d op ók i pj-a - 
w ie  w s z y s c y  n ie  w s ie d l i ,  a  p o te m  m u ­
s ia ła m  p r z y  n i e j . u s ią ść , bo n ie  b y ło  
in n e g o  m ie jsc a . J e s z c z e m  so b ie  trochę  
m y ś la ła ,  ż e  b ę d z ie  m o ż n a  po ła w k a c h  
ja k o  p r z e jść  do n ich , a le  n a w e t  n ie  p ró ­
b o w a ła m , bo n a s  z a  d u żo  osób r o z d z ie ­
la ło . I  j u ż  a n i  s ło w a , m a m o , z  n im  n ie  
r o z m a w ia ła m . K a w e te ś m y . « ię  pip, p o - 
ż e g n a li ,  bo s ię  w id a ć  b ard zo  g d z ie ś  ś p ie ­
s z y ł  i  p e w n ie  n ie  z d ą ż y ł .

J e s z c z e m  s ię  n ig d y  ta k  ź le  n ie  b a ­
w iła . C h w ila m i to m i s ię  n a w e t  p r z y ­
kro c z e g o ś  robi, j a k  so b ie  to w s z y s t k o  
p r z y p o m n ę . J u ż  n i g d y  n ic  n ie  b ęd ę  
p r o jek to w a ła , bo m i  z a w s z e  w s z y s tk o  
in a c z e j  w y p a d n ie .  I  w ła ś n ie  d la teg o  
p o tem  s ię  p r z y k r o  robi.

K a p is a ła b y m  tu  m a m ie  je s z c z e  d u ­
żo  in n y c h  r z e c z y , a le  m n ie  ok rop n ie



o c z y  p ie k ą , b om  d z is ia j  tro ch ę  p ła k a ła .  
J a  w c a le  n i e je s te m  s z c z ę ś l i w a , m am o, 
Urcale, w c a le . X ie c li  m n ie  t y lk o  m a m a  
b a rd zo  k oclia , _m oja m a m o  n a jd r o ż sz a .

F elka .

■
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•jo w id z i  m am a,, no w id z i  m a m a , 
cb on i m i z r o b ili. J a  j u ż  w i-  
d z ia ła m , ż e  on n ie  j e s t  d la  m n ie  

ta k i  j a k  d a w n ie j , a le  tego , m a-  
jiis  ̂ m o, j a  s ię  z u p e łn ie  n ie  sp o d z ie -  

w a ła m . P r z y c h o d z ę  so b ie  n a  ob iad , 
a  o n i m ó w ią :  „ o ś w ia d c z y ł  s ię .” 
M n ie  z a r a z  serce  z a c z ę ło  ok ropnie  

b ić  i  p y ta m  się: k to ?  Go j a  im  z łe g o , 
m a m o , z r o b iła m ?  R o m a n a  ch ce  j u ż  
so b ie  w y p r a w ę  sp r a w ić  i  te n  m adepa.-. 
la m , p o w ia d a , ż e  ode. m n ie  w eźm ie ; a le  
j a  n ie  d am , m a m o , j a  n ie  d a m . R ie c h  s o ­
b ie  w  s k le p ie  k u p i, a lb o  g d z ie  chce, a  ja  
n ie  d am . J u ż  p o ło w ę r z e c z y  m a m  sp a k o -



w a n e , ty lk o  je s z c z e  n ic  n ie  w ie m , c z y  m i
D a reck a  p o z w o li ta k  s ię  od razu. do n ie j  
w p ro w a d z ić . A le  s ię  z a r a z  s tą d  p r z e n io ­
sę , t o  co j a b y m  tu  ro b iła , m o ja  m a m o ?

T y lk o  go je s z c z e  r a z  z o b a c z ę , m a ­
m o, a  p o tem  w> tej c h w il i  s ię  w y p r o ­
w a d z ę . Z a ra z  d z is ia j  s ię  w y p r o w a d z ę , 
a lb o  ju tro , j a k  t y lk o  r z e c z y  s p a k u ję ,  
a le  m u sz ę  go z o b a c z y ć . H ic  a  n ic  m u  
n ie  p o w iem , n a w e t  do s a lo n u  n ie  w y j d ę ,  
m a m o , t y lk o  so b ie  'w e  d r z w ia c h  s ta n ę  
i  ta k  p r zez  sz p a r k ę  b ęd ę  p a tr z a ła . A  teg o  
m a d e p o la m u  n ie  d am , z a  n ic  w  ś w ie c ie  
n ie  d am . P a n i  S k r o d z k a  m n ie  c a ło ­
w a ła , a le  to ona, m am o, z e  w s z y s t k ic h  
n a jg o rsza . H a w e t  te n  ta le r z , eom  p r z y  
o b ie d z ie  s t łu k ła ,  w  tej c h w il i  o d k u p i­
ła m , choć on a  n ie  c h c ia ła ,—- a le  j a  n ic  
od n ic h  n ie  ch cę i  n ig d y  do n ic h  n ie  
p r z y jd ę .

T y lk o  co ja  teraz , m o ja  m a m o , 
z r o b ię ? ... F elka .

K O N I E C .  ■ ^
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